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Portret klasy politycznej, jaki wyłania się z mediów: trzeba być pewnym siebie, ignorować opinię publiczną, umieć pływać w 

największych zawirowaniach part}jnych, zawsze pamiętać o sobie i kolegach z partii. Na nasze nieszczęście urzędnikami wyższego 
szczebla zostają politycy, którzy rzeczywiście w ten sposób realizują marzenia o władzy. 

Poprosiliśmy redaktorów naczelnych mediów Podlaskiego o wskazanie polityków, którzy kierowali się interesem pro pr;,wate bono, 

czyli własnym lub swojego ugrupowania part}jnego, podejmując różnego rodzaju decyzje. 
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ŁOMŻA 
Al. Legionów 7 

tel. (086) 16 42 43 
fax (086) 16 57 11 

ODDZ. BIAŁYSTOK 
ul. Lipowa (kino Pokój) 
tel. (085) 661 82 47 

(085) 652 12 82 
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tel. (087) 566 35 12 
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KONTAKW 
TYGODNIK REGIONALNY 

rok założenia 1980 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel.: (0-86) 16-42-43, (0-86) 16-42-44, 
(0-86) 16-40-22, fax: (0-86) 16-57-11 

kontakty@polbox.com 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka , 

Gabriela Szczęsna, Maria Tocka, 
Władysław Tocki (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
Janusz Niczyporowicz, Jan Oniszczuk, 

Grzegorz Szerszenowicz 
tel. (0-85) 661-82-47, 0-602 38-36-86 

Oddział w Suwałkach: 
Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 

Bożena Dunat 
tel. (0-87) 566--60-66 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński, Stanisław Kędzielawski , Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska 
Rysunki: Zdzisław Romanowski, 

Jerzy Swoiński Felieton: Wiesław Wenderlich 
Zdjęcia: Gabor Lorinczy 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska „Gratis" Sp. z o.o. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 16-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa) , 
Jadwiga Jakubiak, tel. (0-86) 16-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń „Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 16-42-43, fax (0-86) 16-57-11 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (78) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja „ INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka , ul. Kościuszki 8 
tel./fax (0-29) 27-28 

Ostrów Mazowiecka: 
„BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a 

tel. (0-217) 534-12 

Suwałki: 
„LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video „VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja „Globtour" 

al. Wojska Polskieg,o 22, tel. (71) 25-25 

Kolportaż: 
RUC.H S.A., Poczta Polska, „Kolporter", 
Goniec Podlaski, sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 16-77-16 

Skład: 
. STudio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
tel./fax (0-85) 732-34-84 

e-mail: mmaciek@polbox.com 

Druk: 
SPPP „Pogoń", Białystok, ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 . 

~ateriałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
1 zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za tr~ść ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

Wkrótce zasypią nas informacje o „poreformatorskim" bałaganie, chaosie, rozprężeniu. Sami 
dziś o tym piszemy („Województwo w rozsypce", „Król jest nagi"). Powinniśmy mimo wszystko ze 
spokojem powiedzieć: trochę cierpliwości, wszystko musi się 
dotrzeć. Gdyby.... Właśnie, gdybyśmy byli przekonani, że 
wszystko zostało przygotowane z całą starannością, odpowie­
dzialnie, kompetentnie, a do błędów ktoś się przyzna, prze­
prosi, w ewidentnych przypadkach złej woli zostanie ukarany. 
Niestety. Oficjalnie błędów nie ma, premier się uśmiecha, 
rząd jest zadowolony. I cichaczem koszty swej nieudolności 
próbuje przerzucić na najbiedniejszych. W grudniu Minister­
stwo Zdrowia zmarnowało, o czym było głośno, 35 mln zł. 
Także w grudniu rząd uchwalił, że „S" dostanie 125 mln od­
szkodowania za majątek utracony w 1981 r. W kwocie tej 80 
proc. stanowią odsetki. I wreszcie w grudniu rząd przygoto­
wał ustawę tnącą chłopskich emerytów, by zaoszczędzić... 18 
mln zł. „S", związek, który współrządzi, nie jest w stanie w 
czasie ogólnego zaciskania pasu, zrezygnować z odsetek z bu­
dżetu państwa. Ministrowie, także z „S", szukają oszczędności 
na najbiedniejszych. Dzieje się więc w Polsce coś złego. Zna­
cznie bardziej, niż chwilowy chaos i bałagan „poreformator­
ski" 

Władysław Tocki 

Co, gdzie i u kogo po reformie? 
W ~inie załatwisz: zezwolenie na działalność usługową • rejestrację działal­

ności gospodarczej • ślub cywilny • dowód osobisty • meldunek • rejestrację 
narodzin i zgonów • zasiłki • zezwolenie na wyrąb lasu • pozwolenie na budowę 
(tam, gdzie gminy to prowadzą). 

W powiecie załatwisz: rejestrację pojazdów • odbiór prawa jazdy (chyba że 
prowadzi to gmina) • poświadczenie własności • zmiana nazwiska • informacje 
z ewidencji gruntów i budynków • zezwolenie na inwestycje niekorzystne dla 
środowiska. W starostwach są powiatowe inspektoraty: sanitarny, weterynarr.j­
ny„ nadzoru budowlanego oraz Powiatowe Komendy Policji i Straży Pożarnej. 

Ważniejsze adresy: 

Marszałek Województwa 
Sławomir Zgrzywa 

U rząd Marszałkowski 

(tymczasowo) 
15-213 Białystok, ul. Mickiewicza 3 

tel. (085) 732-42-16 

Wojewoda Podlaski 
Krystyna Łukaszuk 
Urząd Wojewódzki 
15-213 Białystok, ul. Mickiewicza 3 
tel. (085) 743-95-32 

Informator powiatowy: 

Powiat lub miasto Starosta lub prezydent Adres Telefon 

na prawach powiatu 
Białystok Ryszard Tur ul. Słonimska I (085)74 1-1 1-25 

15-950 Białystok 
Lom7..a Jan Turkowski Stary Rynek 14 (086) 16-33-89 

18-400 Łomża 
Suwałki Grzegorz Wolągiewicz ul. Mickiewicza 1 (087)566-51-64 

16-400 Suwałk i 

augustowski Franciszek Wisniewski ul. 3 Maja 29 (087)644-45-350 
16-300 Augustów 

białostocki Wiesław Pusz ul. Branickiego 13 (085)74 1-1 7-94 
15-085 Białystok 

bi~lsk i Marek Lukaszewicz ul. Mickiewicza 46 (085)730-81-1 O w.22 
17-1 OO Bielsk Podlaski 

grajewski Henryk Poślednik ul. Strażacka 6a (086)72-37-73 
19-200 Grajewo 

hajnowski Włodzimierz Pietroczuk ul. Zina I (085)682-27-18 
17-200 Hajnówka 

kolne11ska Marek Samu! ul. Wojska Polskiego 18 (086)78-20-92 
18-500 Kolno 

łomżyński Wojciech Kubrak ul. Nowa 2 (086) 16-22-11 
18-400 Łomża 

moniecki ul. Słowackiego 5a (085)7 16-29-23 
19-1 OO Mońki 

sej neński Marian Luto ul. 1 Maja l (087)516-20-66 
16-500 Sejny 

siemiatycki Zenon Sielewonowski ul.Legionów Piłsudskiego (085)655-25-25 
3 
17-300 Siemiatycze 

sokólski Franciszek Budrowski ul. Piłsudskiego 8 (085)711-20-08 
16-1 OO Sokółka 

suwalski Beata Ordonowska ul. Noniewicza 10 (087)566-47-18 
16-400 Suwałki 

wysokomazowiecki Jacek Bogucki ul. Ludowa l 5a (086)75-24- ł 7 
18-200 Wysokie Maz. 

zambrowski Marek Komorowski ul. Fabryczna 3 (086)71-24-18 
18-300 Zambrów 

KONTAl<IY ~ 



KRYSTYNĘ ŁUKASZUK PO­
WOŁAŁ PREMIER JERZY BU­
ZEK na stanowisko wojewody 
podlaskiego jako jedyną kobietę 
w gronie szesnastu nowych woje­
wodów. Krystyna Łukaszuk przez 
ostatni rok była wojewodą biało­
stockim, a wcześniej pracowała 
w Zarządzie Regionu Białystok 
NSZZ „Solidarn'ość". 

3 TYSIĄCE ROLNIKÓW, OCZE­
KUJĄCYCH NA PIENIĄDZE ZA 
DOSTAWY BURAKÓW do cu­
krowni Łapy zapowiada protest 
w postaci okupacji Urzędu Woje­
wódzkiego w Białymstoku. Za­
wiązany został Komitet pomocy 
Cukrowni „Łapy'' z posłem Zie­
mi Łomżyńskiej Markiem Ka­
czyńskim na czele. Parlamenta­
rzysta wystąpił do rządu o WY.jaś­
nienia w sprawie sektora cukro­
wniczego. 

PRAWIE 120 ANSTEZJOLO­
GÓW Z 12 SZPITALI WOJEWÓ­
DZTWA PODLASKIEGO ZŁO­
ŻYŁO WYMÓWIENIA z pracy. 
Domagają się podpisania z nimi 
odrębnych kontraktów przez 
Podlaską Kasę Chorych. W wielu 
szpitalach planowane zabiegi i 
operacje zostały wstrzymane, a 
anestezjolodzy świadczą usługi 

tylko w nagłych przypadkach. 

OBAWY PRZED GORS.lYM 
TRAKTOWANIEM PODLASIA 
w finansowych propozycjach rzą­
du dla nowych regionów wyrazili 
łomżyńscy posłowie Michał Ka­
miński i Marian Jaszewski. Ich 
zdaniem sytuacja grozi trwałym 
„wpisaniem Podlasia w Polskę 

B". 

ODDZIAŁY BIAŁOSTOCKIE­

GO KURATORIUM OŚWIATY 
UTWORZONE BĘDĄ w Łomży i 
Suwałkach jako placówki nadzo­
ru pedagogicznego. Do czerwca 
władze oświatowe zapowiadają 

utrzymanie dotychczasowego za­
trudnienia. 

SKUTKI LIKWIDACJI WOJE­
WÓDZTWA mogą dotknąć ok. 
1900 z 3400 pracowników urzę­
dów rangi wojewódzkiej i innych 
agend administracji tego szczeb­
la, wynika z analiz łomżyńskiego 
urzędu pracy. Jedna trzecia ze 
zwalnianych pracowników będzie 
miała kłopoty ze znalezieniem 
nowego zatrudnienia. 

ZARZĄD BIAŁOSTOCKICH 

FAST PRZEDSTAWIŁ IMIEN­
NĄ LISTĘ 474 OSÓB PRZEWI­
DZIANYCH DO ZWOLNIENIA. 
Wypowiedzenia mają być wrę­

czone z końcem stycznia. Związ­
ki zawodowe będą mogły nego­
cjować indywidualnie sprawę 

zwolnienia każdego pracownika, 
którego nazwisko znajdzie się na 
liście. 

~ KONTAICW 

TRZECIM WICEPRZEWODNI­
CZĄCYM BIAŁOSTOCKIEJ RA­
DY MIEJSKIEJ został Antoni Mi­
ronowicz z BKS Lewica i Nieza­
leżni „Razem". Mironowicz nie 
był oficjalnym kandydatem swe­
go klubu. Został zgłoszony nie­
spodziewanie . podczas sesji i 
przeszedł dzięki poparciu więk­
szościowego klubu AWS. Rzecz­
nik klubu Lewicy Mirosław Ha­
nusz zapowiedział wyciągnięcie 

konsekwencji za złamanie dy­
scypliny klubowej wobec nowego 
wiceprzewodniczącego i Sławo­

mira N azurka, który zgłosił kan­
dydaturę Mironowicza wbrew 
wcześniejszym ustaleniom. 

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI STO­
WARZYSZENIA POIAKÓW 
POSZKODOWANYCH PRZEZ 
III RZESZĘ po dziesięciu latach 
działalności przekształcił się w 
Oddział Terenowy. Do Stowarzy­
szenia należy w Łomżyńskiem 

około 4 tysięcy osób, które w 
większości wywiezione zostały do 
pracy w Niemczech w okresie 
okupacji. Za pośrednictwem or­
ganizacji poszkodowanych 3200 
osób uzyskało świadczenia finan­
sowe z Fundacji Polsko-Niemiec­
kie Pojednanię. 

CZTERY LATA DZIALAJADŁO­
DAJNIA STOWARZYSZENIA 
„CARITAS" W ŁOMŻY. Na po­
czątku z posiłków korzystało 60 
osób, obecnie ponad 1 OOO. Jad­
łodajnia otrzymuje dofmansowa­
nie z rządowych i samorządo­
wych instytucji pomocy społe­

cznej, ale także wielu firm pry­
watnych (zwłaszcza dostarczają­

cych produkty spożywcze). 

Wśród podopiecznych „Carita­
su" jest wielu bezrobotnych, 
emerytów i rencistów, dzieci z 
ubogich rodzin. 

OSTATNIE 
CENTRALE 

TRZY RĘCZNE 

TELEFONICZNE 
ZLIKWIDOWAŁ Zakład Teleko­
munikacji w Suwałkach. Zamiast 
nich w Bakałarzewie, Przerośli i 
Filipowie zainstalowano nowo­
czesne centrale automatyczne. 

WALNE ZGROMADZENIE AK­
CJONARIUSzy ZAKŁADÓW 
PŁYT WIÓROWYCH W GRAJE­
WIE PODJĘŁO 'DECYZJĘ O 
NOWEJ EMISJI AKCJI i obliga­
cji. Uzyskane pieniądze posłużyć 
mają do odzyskania płynności fi­
nansowej. Akcje i obligacje adre­
sowane będą przede wszystkim 
do dużych inwestorów. Dobrą 

wieść dla ZPW ogłosił właśnie 

Urząd Antymonopolowy: jest 
zgoda na fuzję firmy z zakładem 
w Wieruszowie, co stanowi jeden 
z kluczowych elementów nowej 
strategii „ pfyt". 

Z 6 DO 4 LATWń;zrnNIA O&. 
NIŻYŁ ŁOMŻYŃSKI SĄD KARĘ 
Mariannie D. z gminy Szulborze 
Wielkie, za zabójstwo męża. Tra­
gedia rozegrała się w listopadzie 
1997 roku. Marianna D. zadała 
~a ciosów nożem pijanemu 
mężowi Tadeuszowi, który 
wcześniej dotkliwie ją pobił. Sąd 
uznał, że wątpliwości (m.in. kwe­
stia dolegliwości sercowych zabi­
tego) przemawiają na korzyść 

oskarżonej, która w dodatku ma 
na utrzymaniu syna. 

BIAŁOSTOCCY RADNI 
UCHWALILI PODWYŻKI po­
datków od nieruchomości i środ­
ków transportu oraz cen biletów 
komunikacji miejskiej. Od 1 lu­
tego za jednorazowy bilet trzeba 
będzie zapłacić 1,40 zł (dziś 

1,20). 

„SPRAWA UTWORZENIA W 
ŁOMŻY FILn UNIWERSYTE­
TU W BIAŁYMSTOKU NIE 
UPADŁA", poinformował jeden 
z inicjatorów przedsięwzięcia, 

łomżyński poseł Mieczysław 

Czerniawski. Finalizowanie pla­
nów wstrzymały zmiany admini­
stracr.jne, które uniemożliwiły 

łomżyńskiemu samorządowi 

spełnienie wymagań dotyczących 

bazy lokalowej dla uczelni oraz 
udziału w jej fmansowaniu jako 
powiatu grodzkiego. 

OD POCZĄTKU ROKU W BIA­
ŁYMSTOKU DZIALA „POGO­
TOWIE SERCA". Całodobowe 

ostre dyżury kardiologiczne od­
bywają się na zmianę w Szpitalu 
Wojewódzkim i Państwowym 

Szpitalu Klinicznym. Będą tam 
trafiać zawałowcy, którzy do tej 
pory ratowani byli w placówkach 
nie posiadających odpowiednie­
go sprzętu i kadry. 

SĘDZIA BEATA BŁAŻEJCnK 
ZOSTAŁA POWOŁANA na 
stanowisko wiceprezesa Sądu 

Rejonowego w Łomży na 4 lata. 

. ' 

,znaki 
czasu 

• Pomnik dziecka nienar0-
dzonego został wystawiony na 
Cmentarzu Centralnym w 
Szczecinie z inicjatywy miej­
scowych świeckich działaczy 

katolickich. 
• Tylko 27 proc. Polaków 

wierzy, że w momencie utraty 
pracy będzie mogło liczyć na 
pomoc i wsparcie pa1istwa. 64 
proc. sądzi, że zostanie pozo. 
stawiona sama sobie. (bada­
nia CBOS) 

• Sejmowe Komisje Polityki 
Społecznej oraz Rolnictwa i 
Rozwoju Wsi odrzuciły rządo­
wy projekt nowelizacji ustawy 
o ubezpieczeniu społecznym 
rolników, który przewidltje 
m.in. zaostrzenie kryteriów 
przyznawania i wypłat rolni­
czych rent inwalidzkich. Rząd 
chciał w ten sposób zaoszczę­
dzić 18 mln zł. 

• „Zaniedbaliśmy sprawę 

nakładów na naukę . Przezna­
czamy dziś niecałe 0,5 proc. 
budżetu na badania nauko­
we. W krajach cywilizowanych 
j est to powyżej 2 proc. Tu 
musi się dokonać wielka 
zmiana w ciągu najbli:1..szycb 
lat", powiedział prezydent 
Aleksander Kwaśniewski w 
wywiadzie dla „Przeglądu Ty- · 
godni owego". 

• Aż 62 proc. Polaków uwa­
ża, że politycy zwycięskiego 

ugrn powania nie realizują 

obiecywanych podczas kam­
panii postulatów; mniej niż 

j edna czwarta ankietowanych 
uważa, że AWS wywiązuje się 

ze swych obietnic wyborczych. 
(badania OBOP) . 

MAKSYMY I AUTOGRAFY 
Tuż przed świętami „Kontakty" wydały piękny (tu ukłony dla na· 

szej znakomitej drukarni SPPP „Pogoń" w Białymstoku) album 
„Maksymy i autografy". Zawiera odręcznie napisane maksymy, któ­
rymi posłowie i senatorowie kierują się w życiu. Maksyma senator 
Anny Boguckiej-Skowrońskiej (u góry) pochodzi właśnie z naszego 
wydawnictwa. Inne maksymy publikować będziemy w kolejnych nu­
merach. 

''' 

c 
"' 

M 
Palo 

sylwestJ 
stoku 
roku 
gi0m1 
tów i i1 
trzyma 
gólny 
impre2 
gdzie 1 

roku t 

woj ew< 
Polon~ 
zagrał~ 
n ego. -
-~ 

mińsk< 
stanie 
dyrekt1 

Dyr4 
złożył 

Zapro1 
nu był 
tach el 
leczył: 

-I 
my do 
rzews~ 

Biał 
cychw -

„F 
I 

Najl 
prowi1 
na zwal 
kowsk! 
roczn«: 
przyjąl 

szych I 
zło tyci 
dy i 
Wiellcc 
miast 
tu grc 
Minist 
dostać 

nów z 
miasta 
mln Ze 

pienię 

przejn 
cówek 

W1 
nieob4 
podcz 
uch wa 
(„Kon 
by Pr 
nard~ 

doszłc 

niejsz; 
Miast: 
łania : 
siębio 

LomŻ' 

ży Ra 
zachę1 

wzros 

-
Poi 

grał 

podła 

cznyn 

Kupo: 

Łap ac 
w hist 



.aro­
y na 

w 
niej­
aczy 

ków 
:raty 
: na 
l. 64 
OZQ. 

ada-

i tyki 
-va i 
ą.do­

tawy 
nym 
juje 
riów 
) llli­

~ząd 

:czę-

·awę 

zna­
,roc. 
.Jko-
1ych 

Tu 
elka 
z.ycb 
lent 

w 
Ty-

LWa­

iego 
zują 

. am-
niż 

tych 
: się 
ych. 

-
t na­
bum 
któ· 
a tor 
~ego 

t nu-

SYLWESTROWY 
MARSZ ŻAŁOBNY 

Palce u rąk stracili uczestnicy 
sylwestrowych_ szale~s~ w Białym­
stoku i Łomzy. W1tame nowego 
roku w większych ośrodkach re­
gionu nie odbyło się bez incyden­
tów i intenvencji policji, choć za­
trzymanych nie było wielu. Szcze­
gólny charakter miały niektóre 
imprezy w Łomży i Suwałkach , 
gdzie radości z nadejścia nowego 
roku towarzyszył żal po traconej 
wojewódzkości. Na balu w hotelu 
Polonez w Łomży orkiestra nawet 
zagrała kilka taktów marsza żałob­
nego. 

I POŻEGNANIA Z WOJEWÓDZTWEM I 
Większość łomżyńskich i suwalskich instytucji z „wojewódzkością" w 

nazwie dokonała zmian tabliczek inf ormacr.jnych na budynkach w 

ostatnich dniach grudnia i pierwszych stycznia. 
Zdejmowaniu szyldu „Urząd Wojewódzki" w Łomży towarzyszyła 

mała uroczystość z odegraniem hymnu i udziałem pocztu sztandaro­
wego, przygotowana przez likwidatora Urzędu Piotra Grabaniego. 

Na budynku sądu przy Dwornej napis „wojewódzki" zastąpiony zo­
stał przez „Okręgowy'', podobnie jak na siedzibie prokuratury. 

Zdjęte tabliczki trafią prawdopodobnie do Muzeum Północno-Ma­

zowieckiego. Zdobiące drzwi gabinetów wojewody Sławomira Zgrzywy 
czy dyrektora generalnego UW Andrzeja Kurpiewskiego zostały przez 

nich zabrane na pamiątkę. 

KOMENDANT W SĄDZIE 

CHORY PO REFORMIE BEZ ZNIECZULENIA 

Łomżyńska prokuratura pi:zy­
gotowała akt oskarżenia wobec 
Władysława M„ byłego zastępcy 
komendanta wojewó'dzkiego 
policji w Białymstoku. Zar~~ty 
dotyczą złamania przepISow 
prawnych i karno-skarbowych 
przy sprowadzaniu przez niego 
samochodu z Holandii w 1996 
roku. Wprowadził w błąd celni­
ków, nieprawidłowo sporządza­
jąc dokumentację zakupu i za­
płacił o prawie 1 O tysięcy zło­
tych mniej (opłata celna, poda­
tek importowy i VAT) niż nale­
żało. W W}jaśnianiu sprawy, któ­
rą rozpatrywać będzie Sąd Re­
jonowy w Białymstoku, łomżyi1-
skiej prokuraturze pomogły ho­
lenderskie instytucje ścigania. 
Władysław M. nie przyznał się 
do zarzucanych czynów i od­
mówił składania W}jaśnie11 . 

- W szpitalu przebywa 42 pacjentów z obecnego województwa war­
mińsko-mazurskiego. Są w trakcie leczenia. Nikt potrzebujący nie zo­
stanie pozbawiony opieki medycznej - zapowiada Jerzy Tchórzewski, 
dyrektor byłego wojewódzkiego szpitala zespolonego w Suwałkach. 

Dyrektor przypomina, że już w październiku ubiegłego roku szpital 
złożył ofertę świadczenia usług Warmińsko-Mazurskiej Kasie Chorych. 
Zaproponował, że do szpitala nadal będą przr.jmowani pacjenci z tere­
nu byłego województwa suwalskiego, a obecnie mieszkający w powia­
tach ełckim i olecko-gołdapskim. Ale ponieważ nikt nikogo nie będzie 
leczył za darmo, negocjacje się wydłużały. 

Wymówienia z pracy złożyła 
ogromna większość anestezjologów 
zatrudnionych w szpitalach wojewó­
dztwa podlaskiego. Lekarze tej spe­
cjalności domagają się specjalnych 
..uregulowań i kontraktów podobnie 
jak w roku ubiegłym oraz podpisania 
przez Podlaską Kasę Chorych umowy 
z reprezentującym anestezjologów 
specjalistycznym ZOZ, :za.rejestrowa­
nym w Łodzi. Dramatyczna sytuacja 
jest w Białymstoku, Suwałkach, Łom­
ży. W Kolnie szpital może pozostać 
bez żadnego anestezjologa. W Wyso­
kiem Mazowieckiem i Zambrowie nie 
powinno być problemów, ponieważ 
lekarze :zatrudnieni są na etatach, a 
nie kontraktach. 

STREFA PRODUKUJE 

- Kolejne spotkanie siódmego stycznia. Mamy nadzieję, że dojdzie­
my do porozumienia i podpiszemy umowę - powiedział Jerzy Tchó­
rzewski. 

W Suwalskiej Strefie Ekonomi­
cznej rozpoczął działalność nowy za­
kład „Gasstech", który będzie produ­
kował narzędzia do obróbki drewna, 
tworzyw sztucznych i aluminium. 
Ponadto w kooperacji z włoską firmą 
„Scopetti International" zamierza 
montować kontenerowe suszarnie do 
produktów rolnych, w tym tytoniu. W 
zakładzie ma pracować 50 osób. 

Białostocka Kasa Chorych zapowiedziała, że za „ warmiaków'' leżą­
cych w suwalskim szpitalu płacić nie będzie już od 1 stycznia. 

„PROWIZORYCZNE 
PROWIZORIUM" 

Najbardziej „prowizorycznym 
prowizorium" w ostatnich latach 
nazwał prezydent Łomży Jan Tur­
kowski wstępną kalkulację tego­
rocznego budżetu miasta, którą 
przyjął Zarząd Miasta. Bez więk­
szych problemów na 59 milionów 
złotych określone zostały docho­
dy i wydatki gminy miejskiej. 
Wielką zagadką pozostaje nato­
miast finansowanie zadań powia­
tu grodzkiego. Według projektu 
Ministerstwa Finansów Łomża ma 
dostać na nie przeszło 39 milio­
nów złotych, ale zdaniem władz 
miasta jest to o co najmniej 5,5 
mln za mało. Brakuje nadal także 
pieniędzy i informacji na temat 
przejmowanych przez miasto pla­
cówek kultury. 

W nawiązaniu do informacji o 
nieobecności przedsiębiorców 

podczas Sesji Rady Miasta Łomży 
uchwalającej stawki podatku 
(„Kontakty" 1/ 99) wiceprezes Iz­
by Przemysłowo-Handlowej Ber­
nard Szymański poinformował, iż 
doszło do tego z powodu wcześ­
niejszych ustaleń z Zarządem 

Miasta, dotyczącym trybu powo­
łania Rady Konsultagjnej Przed­
siębiorczości przy prezydencie 
Łomży, która opracuje i przedło­
ży Radzie system udzielania ulg, 
zachęcających do utrzymania 
wzrostu zatrudnienia. 

SZCZĘŚCIARZ! 

Ponad 2,5 miliona złotych wy­

grał mieszkaniec woj ewództwa 

podlaskiego w pierwszym tegoro­

cznym losowaniu Dużego Lotka. 

Kupon został zarejestrowany w 

L•pach . J est to najwyższa wygrana 

w historii regionu. 

AGNIESZKA TYCI· TYCI 

MIKROODDZIAŁ V 
Walkę o życie najmniejszego w hi­

storii łomżyńskiego szpitala wcześnia­
ka toczą lekarze oddziału noworod­
kowego wspierani przez kolegów róż­
nych specjalności oraz nowoczesną 
aparaturę. Agnieszka urodziła się na 
początku grudnia w 29. tygodniu cią­
ży, ważąc zaledwie 450 gramów. Je­
szcze kilka lat temu, przed sprowa­
dzeniem do Łomży nowoczesnej apa­
ratury medycznej, nie miałaby szans 
na przeżycie . Teraz ma duże i na 
przeżycie, i na dalszy normalny roz­
wój po opuszczeniu inkubatora . 

Podlaski Urząd Wojewódzki ma, według wojewody Krystyny Łuka­

szuk, 340 etatów, z czego 43 osoby mają pracować w oddziale zamiej­

scowym w Łomży, a 37 w Suwałkach. Do zadań oddziałów będą należały 

m.in. sprawy paszportowe, obsługa cudzoziemców, nadzór nad uchwa­

łodawstwem gmin, geodezją, ochroną środowiska. Ponadto w Łomży 
mieścić się będzie główne archiwum PUW. Obiekty zajmowane w Łom­

ży i Suwałkach przez urzędy wojewódzkie pozostać mają w dyspozycji 

Skarbu Państwa, z możliwością wynajmowania ich np. administracji po­

wiatów czy agendom administracji specjalnych. 

PREZYDENT NIE INGERUJE 

Prezydent Aleksander Kwaśniewski nie może pomóc 

Litwinom z Puńska w ich staraniach o odzyskanie ośrod­

ka zdrowia, przekazanego na strażnicę straży granicznej. 

„Prezydent RP nie ingernje w działalność organów admi­

nistracji rządowej i nie kontroluje wydawanych przez te 

organy rozstrzygnięć'', napisał Wojciech Marczak z Kan­

celarii Prezydenta w liście do Klemensa Junkuna, prze­

wodniczącego komitetu protestacyjnego. Decyzję o prze­

kazaniu ośrodka na potrzeby straży granicznej wydał były 

wojewoda suwalski Paweł Podczaski. Litwini zaskarżyli ją 

do Naczelnego Sądu Administracyjnego i czekają na roz­

strzygnięcie. 

ISO DLA MLEKOVITY 

Certyfikat ISO 9002 otrzymała Spółdzielnia 

Mleczarska Mlekovita w Wysokiem Mazowiec­

kiem. Gwarantuje to kliento m wyroby zdrowe, 

bezpieczne i spełniające wymagania jakościo­

we . Certyfikat ważny j est trzy lata pod warun­

kiem pozytywnego wyniku kontroli przeprowa­

dzonych dwa razy w roku. To prestiżowe wyróż­

nienie zobowiązuje wszystkich pracowników 

Mlekovity do dbania o jakość wyrobów i zapo­

biegania wadom produktów. 

Podobne certyfikaty mają już 

Mleczarskie w Kolnie i Piątnicy. 
Spólclzielnie 

PODPOWIEDŹ DLA MŁODYCH: „ŁĄCZY NAS CORAZ WIĘCEJ" 

Telekomunikacja Polska S. A. i Polska Fundacja 

Dzieci i Młodzieży (PFDiM) podpisały umowę o 

utworzeniu Funduszu „Łączy nas coraz więcej". Bę­

dzie on służył pomocą młodzieżowym grupom nie­

formalnym, działającym na rzecz swojego środowis­

ka lokalnego. 

Poprzez Fundusz młodzi będą mogli otrzymać do­

tacje finansowe na realizację własnych pomysłów: or­

ganizowanie zajęć sportowych, plastycznych, muzy­

cznych dla dzieci młodszych i rówieśników, pomoc w 

nauce, festyny, imprezy kulturalne dla społeczności 

lokalnych. 

- Bardzo się cieszę, że przekazane przez TP S. A. 

pieniądze wspomogą konkretne działania - pod­

kreśla Tomasz Tywonek, członek zarządu TP S. A. 

- Dla mojej firmy słowa „Łączy nas coraz więcej" 

nie są jedynie sloganem reklamowym. 

- Fundusz jest szansą dla młodych, którzy mają 

pomysły i potrafią coś zrobić dla innych - mówi 

Maria Holzer, dyrektor PFDiM. - Często młodzieży 

trudno jest się przebić ze swoimi pomysłami. Ułat­

wienie ich realizacji jest dobrym sposobem wykorzy­

stania energii młodych ludzi, zaspokojenia potrzeby 

sukcesu, uczy także przedsiębiorczości. 

KONTAl<IY ~ 
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Sejmik województwa podlaskiego wszedł w pierwszy rok istnienia bez sie· 
dziby, statutu, regulaminu, nie mówiąc już o budżecie. 

S ejmik, poza wyborem 
władz, zdołał uchwalić jedy­
nie stanowisko potępiające 

inicjatorów i wykonawców stanu 
wojennego. Tę, nazwijmy, umiar­
kowane osiągnięcia są wynikiem 
nie tyle lenistwa i niekompetencji 
radnych i Zarządu Województwa 
(choć i w tej materii da się to i 
owo zarzucić), co ogólnego za­
mieszania prawno-organizacr.jne­
go na szczeblu rządu i poszcze­
gólnych ministerstw. 

Sprawa lokalu dla Urzędu 

Marszałkowskiego urosła już do 
rangi anegdoty. Wiadomo, że wo­
jewoda białostocka, a teraz już 
podlaska, Krystyna Łukaszuk nie 
chce wpuścić wojewódzkiego sa­
morządu do reprezentacr.jnego 
zespołu budynków przy ulicy 
Mickiewicza w Białymstoku. Mar­
szałek Sławomir Zgrzywa oraz 
pozostali członkowie Zarządu po­
szukują więc czegoś odpowie­
dniego w innych częściach stolicy 
województwa. Jak dotąd niczego 
konkretnego nie znaleźli. W tzw. 
międzyczasie pojawiło się kilka 
kontrowerS)jnych propozycji rzu­
canych pół żartem, pól serio. Ra­
dny SLD Zbigniew Krzywicki za­
proponował gmach hotelu „Hań­
cza" w Suwałkach, zaś ordyna­
riusz diecezji łomżyńskiej , ks. 
biskup Stanisław Stefanek, zaofe­
rował na siedzibę urzędu swój 
pałac biskupi. 

W Białymstoku coraz głośniej 
mówi się, że docelowo wojewó­
dzki samorząd może znaleźć się 
w budynku związków zawodo­
wych przy ulicy M.C. Skłodow­
skiej, zarządzanym przez Zarząd 
Regionu NSZZ „Solidarność". 

Gdyby to się potwierdzilo, było­
by to optymalne Wf.iście z sytua­
cji, bo budynek jest duży i do­
brze położony. 

D o tej pory Sejmik 
nie uchwalił dokumen­
tów regulujących jego 

pracę, a także funkcjonowanie 
Urzędu Marszałkowskiego. Przy­
gotowywanie statutu i regulami­
nu to żmudna i mało efektowna 
robota, ale za to o fundamental­
nym znaczeniu. Bez tych doku­
mentów zarówno radni, jak i wo­
jewódzka administracja samorzą­
dowa nie może normalnie praco­
wać. Nie wiadomo, na przykład, 
jakie będą w urzędzie wydziały 
(radni proponują, aby nazywać je 
departamentami, co brzmi dum­
nie i upodabnia wojewódzki sa­
morząd do ministerstwa), po­
dział kompetencji między nimi, 
w jaki sposób wypracowywać de­
cyzje i kto za co odpowiada. 

Projekt statutu był omawiany 
na poprzedniej sesji Sejmiku; ra­
dni wnieśli wiele poprawek. 
Udoskonalony projekt trafił do 
Kancelarii Premiera do zatwier­
dzenia, ale tam długo trwały 
uzgodnienia: kto ma te projekty 
sprawdzać i na podstawie jakich 
kryteriów. Potem Kancelaria 

mi medycznymi w nowym woje. 
wództwie oraz Szkołą Policealną 
Pracowników Służb Społecznych 
w Białymstoku. Dotyczy to także 
byłych szpitali wojewódzkich 
oraz specjalistycznych zespołów i 
ośrodków medycznych, a także 

stacji pogotowia ratunkowego z 
zakładami pomocy doraźnej. 

Województwo w rozsypce 

S poro czasu upłynie, 
zanim Sejmikowi wojewó. 
dztwa podlaskiego uda się 

nad tym _wszystkim zapanować. O 
wiele bardziej niepokojąco brzmi 
jednak pytanie, czy tak zwany 
obywatel nie ucierpi na tym, że 

regionalna władza samorządowa 
przez najbliższe tygodnie Geśli 

nie miesiące) nie będzie normal­
nie funkcjonować. Wydaje się, że 
jeśli nawet tak się stanie, to nie 
będą to dolegliwości bardzo 
uciążliwe . Przede wszystkim dla­
tego, że obywatel niewiele będzie 

miał do załatwienia w Urzędzie 
Marszałkowskim. Większość tak 
zwanych życiowych spraw roz. 
strzygnie w gminie i powiecie . 

wniosła poprawki, których 'uzgo­
dnienie zajęłQ kolejnych parę 

dni. Ostatecznie będą dyskuto­
wać nad uzgodnionym dopiero w 
końcu stycznia, zaś uchwalenia 
statutu i regulaminu nie należy 
się spodziewać wcześniej niż w 
końcu lutego. 

S ejmik długo nie miał 

pewności, jakie instytucje 
trafią pod jego pieczę. 

Tłok był duży, gdyż d}Tektorzy 
wielu placówek , zwłaszcza kultu­
ralnych, słali do radnych listy i 
petycje z prośbami o to, żeby 
przejął j e samorząd wojewódzki. 
Perspektywa bycia własnością sta­
rostwa powiatowego interpreto­
wana była jako dramatyc2:ny spa­
dek prestiżu oraz zapowiedź dra­
stycznych cięć finansowych. 

wi. Jest wśród nich osiem placó­
wek kulturalnych o znaczeniu po­
nadpowiatowym: Muzeum Rolni­
ctwa w Ciechanowcu; Ośrodek 
„Pogranicze - sztuk, kultur i na­
rodów" w Sejnach; Muzeum 
Okręgowe w Białymstoku z od­
działami w Bielsku Podlaskim, 
Tykocinie, Supraślu, Choroszczy; 
Filharmonia Białostocka; Teatr 
Dramatyczny; Wojewódzki Ośro­

dek Animacji Kultury; Wojewó­
dzka Biblioteka Publiczna oraz 
Wojewódzka Biblioteka Pedago­
giczna w Białymstoku. Obecność 

na liście tej ostatniej placówki 
j est pewnym zaskoczeniem, po­
nieważ nie wspomina o niej roz­
porządzenie premiera, które 
dokładnie wylicza, co ma trafić 
do samorządów. 

Do „województwa" będą miały 
interes przede wszystkin1 instytu­
cje i firmy. Będą zgłaszać się po 
zezwolenia, opinie lub z wnioska­
mi o udzielenie informacji. Jeśli, 

znajdujący się w stanie gorączko­
wej organizacji, Urząd Marsza!. 
kowski nie zdoła tych informacji 
udzielić lub też nie będzie kom· 
petentnego urzędnika, który 
podpisze opinię lub zezwolenie, 
sprawy mogą trafić do sądu , a 
wtedy może się zdarzyć, iż trzeba 
będzie · zapłacić odszkodowanie 
za przekroczenie ustawowego 
terminu. Instytucje i firmy potra· 
fią bronić swoich interesów. 

Znany jest już wykaz instytucji, 
które wojewódzka administracja 
państwowa przekaże sarnorządo-

Urząd Marszałkowski przejmie 
też pieczę nad wszystkimi studia-

JAN ONISZCZUK 
Rys. Zdzisław Romanowski 

Hotel dla biur-0l<ratów 
Dziesięć pielęgniarek, mieszkających w hotelu pra­

cowniczym Woj ewódzkiego Szpitala Zespolonego w 
Łomży , ma opuścić zajmowane pokoje, bo hotelowe 
pięu·o pou·zebne j est... administracji szpitala. 

Wykwaterowanie dotyczy dmgiego piętra. Samo­
tni zajmują pojedyncze pokoje. 

Mieszkają w hotelu dwa, trzy lata. Każdy z nich ma 
swoje meble; jakiś segmencik, tapczan cło spania, stół 
lub ławę z dwoma fotelami. J est przxjemnie i domo­
wo. Osiemnaście me trów kwadratowych, czyli j est 
trochę oddechu, jak mieszka j edna osoba. Przy 
dwóch , kiedy trzeba wstawić dmgi tapczan, będzie 
ciasno. 

- Jest taka konieczność, więc zaproponowaliśmy 
paniom, by zamieszkały razem , bo pokoje są dwuoso­
bowe. I chyba dla nikogo nie powinno być zaskocze­
niem , bo informacje o takim rozwiązaniu krążyły od 
końca września - mówi wicedyrektor szpitala Prze­
mysław Chrzanowski. 

Informacje krążyły, ale dopiero w listopadzie na 
„tablicy informacyjnej" za szybą w hotelu pojawiło się 
pismo dyrektora szpitala. Informowało o konieczno­
ści złożenia wniosków o przydział miejsca w hotelu 
na nowy rok. Tak było zresztą wcześniej: miejsce w 

hotelu jest przyznawane na rok kalendarzowy. A 
przedłużenie pobytu było zwykłą formalnością. Tym 
razem mieszkanki z clmgiego piętra otrzymały zmia· 
nę warunków. 

- To prawda, że nikt nas nie wyrzuca na brn k, ale 
żadna z nas nie chce z nikim mieszkać. Co mamy 
zrobić ze swoimi meblami, które nie zmieszczą się w 
dokwate rowanym po koju . Decyzja dotyczy tylko pie· 
lęgniarek. Czujemy s ię gorsze, po prosui jesteśmy 
dyskryminowane - mówią pielęgniarki. 

Odwoływały się od d ecyzji dyrektora. Mają j eszcze 
nadzieję. 

Dyrektor Chrzanowski wyjaśnia, że komisja spale· 
czna cło każdej sprawy podejdzie indywidualnie. Ale 
decyzja o przekazaniu drugiego piętra szpitalnej ad· 
ministracji już się nie zmieni. 

Można z tego wyciągnąć tylko j eden wniosek: reor· 
ganizacja służby zdrowia bardzo sprzyja rozrostowi 
administracji. Hotel pielęgniarski już wcześniej za· 
czął zmieniać swoje pierwotne przeznaczenie. Pier· 
wsze kondygnacje zajmują Podlaska Kasa Chorych i 
RUM. Teraz przyszła kolej na drugie pięt~·o . Być mer 
że w przyszłości cały hotel zmieni się w szpitalny biu· 
rowiec. / ml 
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Echokardiograf stoi zamknięty na klucz w osobnym gabinecie. Dr Paweł ~arp~chowski„~~ <:1=~ 
się do sprzętu którego oficjalnie nie ma w szpitalu. Od pół roku lekarze z S1e1D1atycz pro UJ~ 1 P. 
echokardiogr~f dla oddziału wewnętrznego. Ponad 80 tysięcy zebranych od firm i :p~ns_or~w ezy 
na koncie Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia w Białymstoku. J e~yn~ przesz 0 

• ą_ Je~ e sp~~~j 
ciw lekarza wojewódzkiego, dr. Bogusława Poniatowskiego. Lekarze z S1e1D1atycz uwazaJą, z P 
ofiarą jego prywatnych interesów. 

J 
edni i drudzy wyciągają 
podobne argumenty naukowe, 
emocjonalne, finansowe. Tyle 

że obie strony dochodzą do róż­
nych wniosków. 

z punktu widzenia lekarza za­
trudnionego w powiatowym szpitalu 
echokardiograf powinien znaleić 
się na oddziale. 

- Zawsze mieliśmy kłopoty z 
kupnem specjalistycznej aparatury. 
Większość jest „wychodzona" przez 
szefa, który zbiera pieniądze od 
sponsorów - mówi dr Paweł War­
pechowski. - Z pieniędzy z Urzędu 
Wojewódzkiego w Białymstoku ma­
my tylko pulsoksymetr. Resztę , czyli 
respirator, gastroskop, rejestrator 

wysiłkowy, mamy dzięki uporowi or­
dynatora. 

- Nie ma potrzeby kupowania 
wysokospecjalistycznej aparatury do 
małego szpitala - odpowiada dr 
Poniatowski. - I tak , jeśli pacjent 
ma na przykład poważną wadę serca 
to badanie wykonywane jest w szpi­
talu klinicznym, w Białymstoku czy 
Warszawie, bo tam będzie miał ope­
rację. Przecież w Siemiatyczach nie 
ma ani kardiochirurgii, ani nawet 
kardiologii z prawdziwego zdarze­
nia. Lepiej zrobiliby, gdyby kupili 
sprzęt do ratowania życia, a nie do 
diagnostyki . 

Na oddziale internistycznym w 
Siemiatyczach leżą przede wszy­
stkim ludzie starzy, którzy cierpią na 
różnego rodzaju choroby serca i 
układu krwionośnego . 

- Zawały, zakrzepice, nadciśnie­
nie to najczęstsze choroby, którymi 
się tu zajmujemy. Dlatego tak bar­
dzo potrzebny nam jest sprzę t po­
magający w dokładnym rozpozna­
niu chorób - mówi dr Kluska, or­
dynator interny. 

Echokardiograf to wyspecjalizo­
wany ultrasonograf przystosowany 
do badania pracy serca, przepływu 
krwi w naczyniach. Na ekranie moż­
na zobaczyć jak szybko przepływa 
krew, czy przypadkiem gdzieś nie 
wycieka. 

- W szpitalu jest jeden nowy 
aparat ultrasonograficzny, na któ­
rym przeprowadza się badania jamy 
brzusznej, ginekologiczne, położni­
cze, tarczycowe. Pacjenci czekają na 
badanie ponad miesiąc. Uważaliś­
~y, że ~akup echokardiografu skró­
ci kolejkę, ułatwi też życie pacjen­
tom, którzy nie będą musieli jeidzić 
do Białegostoku na badanie - ·do­
daje ordynator. 

T ego roku ordynator roz­
począł zbiórkę pieniędzy na 
echokardiograf. Ponieważ 

najtańszy nowy aparat kosztuje po­
nad 120 tysięcy złotych, lekarze 
uznali, że muszą szukać używanego. 

- Szukaliśmy w ogłoszeniach za­
mieszczanych w lekarskim miesię­
czniku. W końcu pąstanowiliśmy 
obejrzeć oferty dwóch firm z Pozna­
nia i Leszna - opowiada dr Kluska. 
- W Poznaniu nie było nic cieka­
wego, więc pojechaliśmy do bliskie­
go Leszna. Tam , w firmie „Robo­
med" zobaczyliśmy echokardiograf 
produkcji amerykańskiej. 

Był czerwiec 1998 roku. Ponie­
waż na specjalnym koncie mieli tyl­
ko 50 tysięcy, firma miała zgodzić 
się na rozdzielenie kosztów: naj­
pierw szpital miał zapłacić q3 tys. za 
sam aparat, pok!m następne 30 ty­
sięcy za głowicę. 

- Echokardiograf sprowadzony 
został z Niemiec, z Koblencji, na 
potrzeby Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia w Lesznie - mó­
wi Robert Kasprzycki z firmy „Robo­
med" z Leszna. - Ponieważ okaza­
ło się, że Fundusz ma więcej pienię­
dzy, zdecydowali się na kupno droż­
szego sprzętu i ten echokardiograf 

aparat Ultramark 7 widnieje jako 
wartość zwolniona z cła i podatku. I 
w tym piśmie, już w maju, występuje 
NFOZ w Białymstoku. Następny ra­
chunek, z 12 lipca, to kopia umowy 
zawartej między spółką „Robomed" 
z Leszna a szpitalem w Siemiaty­
czach. Umowa dotyczy echokardio­
grafu za 42 tys. marek. Według Ro­
berta Kasprzyckiego różnica to war­
tość dołożonej głowicy, nowej, która 
był~ używana tylko podczas demon­
stracji medycznych. 

- A kto sprzedaje samochód 
bez kół? Głowica jest integralną czę­
ścią aparatu usg - tłumaczy dr Po­
niatowski. - Dziwi mnie zresztą na­
stępna rzecz, że ZOZ podpisał już 
umowę, a dopiero po dwóch tygo­
dniach wystąpił o zgodę. Dlaczego 
w sprawę zamieszana jest spółka, 
która ma odprowadzić pieniądze na 
konto w Niemczech? 

- - Firma zajmuje się przede 
wszystkim wyszukiwaniem i sprowa­
dzaniem sprzętu medycznego z Nie­
miec - W)'.jaśnia Robert Kasprzycki. -
- Aparat był kupiony dla NFOZ, 
bo w ten sposób nie trzeba płacić 
podatku. Dlatego też pieniądze z 
Siemiatycz nadal znajdują się na 
koncie NFOZ w Białymstoku. 

Dziwny zakup 
można było zaoferować innemu 
szpitalowi. Pod koniec lipca zdecy­
dowaliśmy się zawieić aparat do 
szpitala w Siemiatyczach, by lekarze 
mogli go przetestować. 

Kolejność następnych zdarzeń 
jest bardzo ważna. 29 lipca ówczes­
ny dyrektor ZOZ-u w Siemiatyczach, 
dr Korolczuk (odwołany póiniej 
przez lekarza wojewódzkiego za nie­
gospodarność) wystąpił do Białego­
stoku z prośbą o zgodę na zakup 
echokardiografu. „Aparat jest nie­
zbędny, bo takiego nie posiadamy" 
napisał. Lekarz wojewódzki odpisał, 
że podejmie decyzję, kiedy szpital 
przedstawi dokładniejsze informa­
cje, gdzie będzie stal aparat, kto go 
będzie obsługiwał. 11 sierpnia ordy­
nator Kluska poinformował, że wy­
dzielone z kuchenki oddziałowej 
specjalne pomieszczenie jest już re­
montowane, zaś dwaj lekarze „od­
będą wstępne szkolenia w wojewó- · 
dzkim ośrodku" . Lekarz wojewódzki 
wyraził wstępną zgodę po przeszko­
leniu pracowników. 

- Zgodziłbym się na ten zakup 
bo w końcu pieniądze pochodziły 
spoza budżetu, gdyby nie moja krót­
ka wiz}'ta w Siemiatyczach - opo­
wiada dr Poniatowski. Tam na miej­
scu dowiedziałem się, że stoi kilku­
miesięczny ultrasonograf, do które­
go można dokupić specjalną głowi­
cę i będzie w zupełności wystarcza­
jący. Zacząłem więc przyglądać się 
sprawie. 

W teczce lekarza woje­
wódzkiego są kserokopie 
różnych dokumentów do­

tyczących kupna pięcioletniego 
echokardiografu. Aparat został 
przywieziony z Koblencji. Na ra­
chunku jest cena 29.900 marek nie­
mieckich. Taka właśnie wartość za 

Inna sprawa, jak wysoka jest pro­
wizja firmy od wartości sprzętu. 

- Trudno powiedzieć, że wszy­
stkie fundusze zostały zebrane celo­
wo na zakup echokardiografu. Zro­
biłem się tak dociekliwy, że poleci­
łem skserować kopie przelewów 
sponsorów - mówi dr Poniatowski. 
Otóż tylko jeden jest opisany jako 
darowizna 10 tys., na zakup echo­
kardiografu. Reszta to przelewy da­
rowizn na , jak to ogólnie ujęto, za­
kup sprzętu medycznego. 

Według oceny dr. Poniatowskie­
go, ktoś próbował wcisnąć Siemiaty­
czom stary, zamortyzowany sprzęt, 

który już Niemcom się nie przyda. 
W prosty sposób pozbywają się zuży­
tych aparatów i kupują nowe gene­
racje. 

- Dostaliśmy półroczną gwaran­
cją z możliwością przedłużenia jej 
odpiera zarzuty dr Kluska. - Apa­
rat może spokojnie jeszcze kilka lat 
popracować. Wstępnie liczyliśmy, że 
codziennie obsłużymy około 8-10 
pacjentów. 

- Dlaczego nie mamy prawa ko­
rzystać z lepszego sprzętu niż mamy. 
Rozszerzenie szpitalnego ultrasono­
grafu o dodatkową głowicę nie da 
takich możliwości , które ma echo­
kardiograf m.in. kolorowy odczyt,. 
zapamiętywanie obrazów. 

- To jest diagnostyka wykorzy­
stywana przez wąskich specjalistów. 
Znam się na tym, co mówię, bo od 
18 lat .siedzę w ultrasonografii. Taka 
wiedza naprawdę nie przyda się w 
Siemiatyczach. 

Dr Poniatowski, rzeczywiście wie 
co mówi, bo od kilku lat jest współ­
właścicielem prywatnego echokar­
diografu, ,Jednego z czterech w 
mieście", jak zastrzega. 

- Nie kieruję się interesem pry­
watnym, bo jako lekarz wojewódzki 

wydałem polecenie przedłużenia 
badań diagnostycznych do _godz. l~ 
lub 20 we wszystkich szpitalach i 
przychodniach B~ałe~ostoku; , Dzia­
łałem więc na SWOJą mekorzysc. 

- W tygodniu możemy wysłać 
tylko dwóch pacjentów na bezpłat­
ny echokardiograf w Białymstoku. 
Reszta musi płacić 70 złotych albo 
więcej w prywatnym gabinecie -
mówi ordynator Kluska. 

- Pan ordynator może wysyłać · 
swoich pacjentów do Hajnówki, 
gdzie właśnie mają usg z dodatko~ą 
głowicą kardiologiczną - odpowia­
da dr Poniatowski. 

Konsultant wojewódzki, prof. 
Stasiewicz, poparł lekarza wojewó-

dzkiego, proponując kupno głowicy 
do istniejącego usg i zrezygnowanie 
z używanego echokardiografu. 

Prokuratura Wojewódzka, która 
odmówiła wszczęcia postępowania 
(sprawę wniosła wojewoda biało­
stocka), nie zajmowała się wątpliwo­
ściami związanymi z przywozem 
aparatu do Polski. Uznała drobne 
uchybienia proceduralne ze strony 
ZOZ-u w Siemiatyczach, które nie 
mają jednak poważnego charakte­
ru. 

- Nie wyrażę zgody na zakup 
używanego sprzętu, który jest tam 
niepotrzebny, może się zepsuć i re­
monty będą obciążały nas - zdecy­
dowanie mówi dr Poniatowski. 

- Cierpliwie czekamy, kiedy le­
karz wojewódzki straci władzę . Te­
raz jest pat . mówi Robert Kasprzyc­
ki. 

- Jest nam głupio w stosunku 
do sponsorów. Pieniądze leżą za­
mrożone, my się do sprzętu nie do­
tykamy . Lekarz wojewódzki powi­
nien nam jeszcze dziękować, że w 
tych biednych czasach staramy się 
na własną rękę o wyposażenie szpi­
tala - mówi dr Warpechowski. -
A teraz wychodzimy na kryminali­
stów, którzy chcieli zrobić przekręt. 

K onfliktu w szpitalu z 
i;>~~ością nie ~ozwiąże ode­
JSCie dr. Pomatowskiego . 

Dla pacjentów ważne jest, by oszczę­
dzili każdą złotówkę i badani byli na 
miejscu, a nie w Białymstoku, odda­
lonym o sto kilometrów. 

Niemniej prokuratura powinna 
się zairlteresować, dlaczego sprzęt, 
sprowadzany przez Narodowy Fun­
dusz Ochrony Zdrowia bez cła, tra­
fia do prywatnej spółki, która od­
sprzedaje go szpitalom. 

JOANNA GOSPODARClYK 



CHULIGAN 
WOKU KAMERY 
- W Łomży ż}je się coraz nie­

bezpieczniej. To drugi, po bezro­
bociu, ważny problem naszego 
miasta. Przyczyn tego stanu moż­
na doszukać się kilku: właśnie 
brak pracy, beznadziejne warunki 
życia, niedofinansowana policja. 
Trzeba wspólnie szukać rozwiązań 
i środków zaradczych - powie­
dział Zbigniew Lipski, przewodni­
czący Rady Miejskiej Łomży. 

W spotkaniu zorganizowanym 
przez przewodniczącego Rady 
oraz Lecha Kołakowskiego, prze­
wodniczącego Komisji Porządko­
wej RM, uczestniczyły władze mia­
sta, przedstawiciele policji, proku­
ratury, banków, prezesi spółdziel­
ni mieszkaniowych, firm 
ubezpieczeniowych. 

Janusz Kulpeksza, komendant 
rejonowy policji w Łomży, zwrócił 
uwagę na fakt, iż nieletni brali 
udział aż w 48 proc. przestępstw 
zagrażających życiu. W związku z 
reformą policji zespół do spraw 
zwalczania przestępczości wśród 
nieletnich od nowego roku został 
rozwiązany. Zapowiedziano też 
zmniejszenie o siedemnaście eta­
tów służby podstawowej. Prokura­
tor rejonowy Jacek Cholewicki za­
uwafył, że do prokuratury wpływa 
coraz więcej skarg od mieszkań­
ców; w ciągu jeclenasn1 miesięcy 
było ich 4176. 

Pewnym rozwiązan iem proble­
mu byłoby zainstalowanie w naj­
bardziej newralgicznych pun­
ktach miasta kamer. Policjanci z 
monitorowanych dzielnic mogli­
by zwiększyć patrole w innych 
częściach. Zdaniem przewodni­
czącego Zbigniewa Lipskiego, 
monitoring sprawdził się już w in­
nych miastach, dobrym przykła­

dem j est Giżycko . 

Spotkanie nie skończyło się na 
narzekaniu. Został powołany ze­
spół, który opracuje koncepcję 
monitoringu miasta. (m) 

I ŚWIADECTWA NADZIEI 

W 1997 rolfo około czterech i 
pół miliona obywateli otrzymało 
podobne w treści zawiadomie­
nia: „Zawiadamia się, że zgodnie 
z art. 18 ust. 2 ustawy z dnia 6 
marca 1997 roku o zrekompen­
sowaniu niepodwyższania okre­
sowego płac w sferze budżetowej 
oraz utraty niektórych wzrostów 
lub dodatków do emerytur i 
rent został(a) Pan(i) umie­
szczony(a) w spisie uprawnio­
nych do nieodpłatnego nabycia 
świadectw rekompensacyjnych z 
tytułu zrekompensowania 
utraty niektórych 
wzrostów i dodat­
ków do emerytur i 
rent - pod lp. 

... Przysługuje 
Panu(i) „. świadectw 

rekompensacyjnych". 
Zgodnie z zawiado­

mieniem Alinie Guz z Nowogro­
du przy~uguje 7115 świadectw. 
W podobnej sytuacji jest w Łom­
żyńskiem około 5 tysięcy, a w 
Podlaskiem około 20 tysięcy ren­
cistów i emerytów. Według 

wstępnych szacunków Minister­
stwa Skarbu w kraju uprawnio­
nych jest około 4,5 mln osób, 
którym przysługuje około dzie­
więciu miliardów świadectw re­
kompensacyjnych. 

- Zadaniem ZUS było wyli­
czenie, ile rencistom i emery­
tom przysługuje świadectw. Na 
tym nasza rola się skończyła. Ale 
to właśnie do nas przychodzili 
ludzie i dopytywali o konsek­
wencje tych zawiadomier'i. -
mówi Alicja Konopka, zastępca 
kierownika Inspektoratu ZUS w 
Łomży 

Zdaniem Andrzeja Szumow­
skiego , zastępcy dyrektora Od­
działu ZUS w Zambrowie, ZUS 
wywiązał się w terminie; wyliczył, 
rozesłał zawiadomienia. To była 
wielka nadzieja na jakąś dodat­
kową gotówkę. 

- Minął rok ciszy, nikt do te­
matu świadectw nie wracał 

chyba także emeryci stra-
cili nadzieję, że coś 

z tego bę-

dzie, 

bo 
przestali 

przychodzić, py­
tać, dzwonić - mówi 

dyrektor Andrzej Szumowski. 
Zgodnie z ustawą świadectwa 

rekompensacyjne miały zostać 

złożone do Krajowego Depozytu 
Papierów Wartościowych. Krajo­
wy Depozyt miał powiadomić 

właścicieli świadectw o możliwo­
ści ich odebrania oraz o możli­
wych sposobach ich wykorzysta­
nia. Choć minęły prawie dwa la­
ta (ustawa dotycząca świadectw 
jest z 6 marca 1997 r.), poza 
pierwszym zawiadomieniem nikt 
nic więcej nie wie. 

- Powodzenie operacji zale­
ży od Ministerstwa Skarbu. Nasz 
resort opracował sposób obdzie­
lenia uprawnionych. Ale wskaza­
nia ilości świadectw to nie wszy­
stko, musi być n a nie pokrycie. 
Zatem istnieje problem w przy­
gotowaniu odpowiednich wa­
runków prawnych - wyjaśnia 

Wojciech Borkowski z Departa­
mentu Ubezpieczeń Spale-

cznych Ministerstwa Pracy i Poli­
tyki Socjalnej. 

Ministerstwo Pracy zwraca 
także uwagę na problem techni­
czny. W kraju jest kilkaset biur 
maklerskich, które przy realiza. 
cji świadectw rekompensaqj­
nych od razu udławiłyby się „te­
matem", gdyż uprawnionychjest 
masa. 

PracowniCy Departa­
mentu Reprywatyza­

cji i Rekompensat 
Ministerstwa Skar­

bu uspokajają, że 

świadectwa nie 
są pustą nadzie-

ją. Ich realizacja 
wydłużyła się ze względu 

na uwarunkowania ekonomi­
czne, dokładnie brak gotówki i 
techniczne. 

Ciągle nie ma jeszcze central­
nego rejestru uprawnionych. 
Pierwou-1ie miały być wypłacane 
w czerwcu i lipcu ubiegłego ro­
ku (1998). Na to jednak nie zgo­
dziło się Ministerstwo Finansów. 
W październiku został opraco­
wany projekt nowelizacji ustawy, 
wprowadzający znaczne upro­
szczenia w wydawaniu świadectw. 
Nowela została skierowana na 
tzw. szybką ścieżkę, czyli jest na­
dzieja, że w styczniu rozpatrzy jt\ 
Sejm. Gdyby tak się stało, można 

mieć kolejną nadzieję, że świa­

dectwa rekompensacyjne zosta­
ną zrealizowane w pierwszym 
półroczu 1999 roku. 

Koleżanka Aliny Guz, również 
emerytka, też otrzymała zawia­
domienie, że przysługują jej 
świadectwa rekompensaC)jne. 
Nie zrealizowała ich i nie zreali­
zuje, nawet gdyby kolejna obiet­
nica nie okazała się czcza. Już 

nie żyje. 

MARIATOCKA 

Kuszenie interesem CO SŁYCHAĆ? Umacniamy pozycję 

STANISłAW FLEKS, burmistrz Siemiatycz (pierwsza kadencja): - Proble­
my tego miasta nie są mi obce. Jestem z nim związany z dziada pradziada. Tu się 
urodziłem, tu chodziłem do szkoły podstawowej i średniej. Tu wróciłem po stu­
diach. Wcześniej dwa razy pełniłem funkcję przewodniczącego rady. 

Siemiatycze wracają do roli powiatu. To bardzo ważne dla miasta. W tej kaden­
cji zajmiemy się poprawą infrastruktury w szerokim pojęciu tego słowa; a więc 
dalszą kanalizacją, rozbudową sieci wodociągowej, gazyfikacyjnej. W mieście są 
dwa zalewy. Pragniemy zainteresować nimi inwestorów, by je dobrze zagospoda­
r9wać. Ciągle brakuje nam hotelu z prawdziwego zdarzenia, w którym na nocleg 
mógłby się zatrzymać cały autokar turystów. Funkcjonujące dziś dwa zajazdy nie 
są wystarczające. Przy hotelu byłaby restauracja, znów kilka osób miałoby pracę. 

Inwestorów kusimy dobrymi warunkami. Przedsiębiorcy, którzy uruchomią w 
powiatowych Siemiatyczach hotel lub zakład produkC)jny, zatrudniający przynaj­
mniej dziesięć osób, zostaną zwolnieni z płacenia podatku na okres dwóch lat. 

Lokalizacja miasta w}jątkowo sprzr.ja jego rozwojowi. Leży w strefie przygrani­
cznej, w sąsiedztwie dwa przejścia graniczne (Połowce i Terespol) , a w przyszłości 
będzie jeszcze trzecie. Tu też będzie biegła Via Baltica, a zawsze każda nowa dro­
ga sprzyja rozwojowi. Właściwie u nas nie występuje statystyczne bezrobocie. D~żo 
mieszkańców w}jeżdża do Belgii, tam zarabia pieniądze, a później tu wraca i tu 
inwestuje. Dlatego w mieście jest tak dużo nowych domów. To bardzo cieszy, bo 
pod względem rozwoju gospodarczego i ilości podmiotów gospodarczych w woje­
wództwie podlaskim zajmujemy zaszczytne drugie miejsce, zaraz po Białymstoku. 

Marny dużo planów i chęci, ale musimy je dostosowywać do możliwości budże­
towych. Myślimy o budynku socjalnym z lokalami usługowymi, bo taniej jest bu­
dować coś nowego i funkcjonalnego, niż remontować stare rudery. W ubiegłym 
roku prawie z własnych środków, bo tylko przy lekkim wsparciu kuratorium, po­
wstała nowa hala sportowa przy Szkole Podstawowej nr 3. Jednak na rozbudowę 
boisk rekreacyjncrsportowych czekają jeszcze dwie szkoły. Prawie dwudziestolet­
nia oczyszczalnia wymaga modernizacji. W tym wypadku będziemy ubiegać się o 
kredyt z NFOŚ. 

Zamierzeń jest dużo . I dobrze, że w radzie nikt specjalnie nie zastanawia się, 
kto skąd przyszedł i do czego należy; celem nadrzędnym jest interes miasta. (m) 

STANISłAW KRYŃSKI, burmistrz Ciechanowca (druga ka­
dencja): - Dziś nikt nie ma dobrej recepty na funkcjon owanie 
samorządu. 

Z pewnością skupimy się na umacnianiu pozycji Ciechanow­
ca w powiecie wysokomazowieckim. Będzie to miało wpływ na 
przyszły rozwój miasta i gminy lub (czego absołuu1ie nie chce­
my) na zatrzymanie się w miejscu. 

Gminę Ciechanowiec tworzą trzydzieści trzy sołectwa. Miasto 
jest dla nich, a także dla sąsiednich gmin, centrnm handlowo­
-usługowym , kulntralnym, oświatowym. Tu ludzie przyjeżdżają 
załatwiać różne sprawy, l eczyć się, rodzić dzieci, ksz~'lkić j e w 
szkołach średnich. Chcemy nadal pozostać takim centrum i je­
szcze bardziej, w miarę możliwości , je rozwijać. 

Przed nami wiele niewiadomych, a wśród nich związana z re­
formą szkolnictwa. W ubiegłym roku rozpoczęliśmy budowę 
szkoły podstawowej nr 2, w ciągu tej kadencji chcielibyśmy j'I 
zakończyć. Ale dotychczasowe doświadczenie budzi wielki nie­
pokój. Na szkołę z budżem gminy wydaliśmy 900 tys. zł , a kura­
torium dołożyło tylko 200 tys., choć zasada mówi o propor­
cjach: złotówka do złotówki. Każda reforma ma sens, gcły wcho­
dzi w życie i szybko przynosi efekty. Ale kiedy budowa się wydłu­

ża w czasie, traci się pierwotne założenia i wcześniej wydane 
pieniądze. 

W ubiegłej kadencji doprowadziliśmy wodociąg do 25 ulic w 
mieście i jedenastu wsi. Chcemy kontynuować te inwestycje 
oraz znacznie poprawić stan ulic i dróg, które uległy zniszcze­
niu w czasie wykopów. Z nową Radą myślimy o tworzeniu sprzy­
jającego kłimau1 i warunków do rozwoju przedsiębiorczości, 
ściągnięcia inwestorów, tworzenia nowych miejsc pracy. • 
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,,Reformy ustrojowe to my! 
Reforma służby zdrowia zaj­
~uje wśród nich poczesne 
miejsce" - przekonuje obywa­
teli rząd Jerzego Buzka. Z tele­
wizyjnych reklam wynika, że 

pan premier przy pomocy pa­
na ministra Maksymowicza zo­
stał tatusiem reformy służby 
zdrowia i wspólnie wymyślili 

wielkie dobrodziejstwo, jakim 
są Kasy Chorych, samodzielne 
zakłady opieki zdrowotnej, 
kontrakty i lekarze rodzinni. 

Premier i minister stroją się 
w cudze pióra. Ekipa Cimosze­
wicza dokładnie obmyśliła za­
sady funkcjonowania Kas Cho­
rych, co zresztą zawarła w usta­
wie, podpisała kontrakty z po­
nad tysiącem lekarzy, w Suwal­
skiem i Koszalińskiem usamo­
dzielniła wszystkie jednostki 
służby zdrowia, blisko połowę 
przekazała samorządom, za­
częła liczyć realne koszty ob­
sługi chorych, wprowadziła 

przepływ pieniędzy ~ świad.:. 

czenia wysoko specjalistyczne. 

Wiara Maksymowicza w 
krótką pamięć medyków jest 
cokolwiek przesadzona. Leka­
rze kojarzą, że ref or ma weszła 
w życie w najbiedniejszych wo­
jewództwach, bo nie by~o w 
nich protestujących. Pamiętają 
też z nazwiska, kto przed ro­
kiem był największym wrogiem 
reformy. 

Na czele pochodów biegał 
wówczas docent W. Maksymo­
wicz, obecnie minister-refor­
mator, liderem protestujących 
był magister St. Grzonkowski, 
przewodniczący Komisji Zdro­
wia „Solidarności", dziś prore­
formatorski przewodniczący 

sejmowej Komisji Zdrowia. Ko­
lejny miłośnik zmian, K. Ma­
dej, prezes Nączelnej Izby Le­
karskiej w kwietniu 1997 roku 
na XI Zjeździe Dolnośląskiej 

Izby był uprzejmy powiedzieć: 
„Dziś przed nami stoi nowy 
przeciwnik: tak zwana reforma 
systemu ochrony zdrowia. Pro­
gramy ozdrowieńcze, które 
próbuje się wprowadzić, two­
rzą większe niebezpieczeństwo 

niż chaos, w którym żyjemy." 

Wymienieni panowie zgo­
dnym chórem przekonywali, że 
reformy są złe, bo godzą w le­
karzy. Nie podobało im się, że 
pieniądze mają iść za pacjen­
tem, a nie za doktorem, bo ta­
ki rozdzielnik krzywdził aglo­
meracje. Straciłaby Warszawa, 
bo tu na 1 O tysięcy mieszkań­
ców przypada 41 lekarzy, zys­
kałoby Łomżyńskie, w którym 
na tę samą ilość mieszkańców 
przypada kilkunastu doktorów. 
Z kolei „komuszym" Kasom 
Chorych, tworowi wymuszają-
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Król jest 
·nagi! 

Reformę · służby zdrowia robią 
ludzie, 
przeciw 
zdrowia! 

którzy protestowali 
reformie... w służbie 

cemu systemową reformę w ca­
łej Polsce protestujący zarzuca­
li, że będą niedemokratyczne, 
bo podporządkowane państwu 
i na domiar złego bi~dne. 

Istnieją dwie ustawy, doty­
czące Kas Chorych - niesłu­

szna Żochowskiego i słuszna 
Maksymowicza. Z ich lektury 
wynika, że kasy Żochowskiego­
w porównaniu z Maksymowi­
cza miały szansę stać się przy­
chylnymi doktorom i chorym 
niezależnymi oazami demo­
kracji. 

Zmiany dokonane przez eki­
pę Buzka poszły tu w trzech 
kierunkach: znacząco ubyło 

pieniędzy na funkcjonowanie 
Kas; upolityczniono tę instytu­
cję; oddemokratyzowano jej 
struktury. 

Za Żochowskiego planowa­
no przeznaczyć na Kasy 1 O 
proc. dochodów osób płacą­

cych składki. Jest 7,5 proc. Z 

wypowiedzi ministrów Buzka 
wynika, że 7 ,5 proc. to więcej 
niż 1 O proc. Do Rady N adzor­
czej Kas mieli wejść wyłonieni 
w wolnych wyborach reprezen­
tanci ubezpieczonych, przed­
stawiciele sejmików samorzą­
dowych i wojewody. Teraz zna­
lazło się miejsce jedynie ,dla 
wytypowanych delegatów sej­
mików. Wreszcie 'w kontrakto-

. waniu doktorskich usług miała 
uczestniczyć Naczelna Rada 
Lekarska, Naczelna Rada Pie­
lęgniarek oraz Kolegium Leka­
rzy Rodzinnych. Obecnie 
uproszczono procedurę, po­
zbawiając środowisko funkcji 
współnegocjującego. 

Wszystko to jednak dro­
biazg w porównaniu z innymi 
dobrodziejstwami, cichaczem 
wprowadzanymi przez refor­
matora Maksymowicza. Wywa­
lono z foteli osoby, które na 
reformach zjadły zęby, żeby 

zrobić ~ miejsce dlą. ~~oich z 
AWS, skrzywdzony~h .przez wy­
borców w ostatnich-wyborach 
parlamentarnych. W Suwał­
kach lekarzem wojewódzkim 
został niedoszły poseł Andrzej 
Górski, szeroko znany z bez­
skutecznych prób docbrap~a 
się II stopnia specjalizacji. W 
Białymstoku pełnomocnikiem 
wojewody ds. Kas Chorych zo­
stał Dariusz Wasilewski, najbar­
dziej znany kioskarzom z walki 
z gazetową pornografią. Wyha­
mowano przejmowanie służby 
zdrowia przez samorządy . 

Niegdysiejsi obrońcy śro<,ło­
wiska lekarskiego głęboko 

sięgnęli do kieszeni właścicieli 
prywatnych gabinetów, co już 
odbija się w cennikach, przed­
stawianych pacjentom. Maksy­
mowicz wprowadził zezwolenia 
na prowadzenie prywatnej 
praktyki, za które normalny 
doktor płaci 350 zł, specjalista 
450. Dodatkowe zezwolenie na 
parę godzin, przepracowanych 
w gabinecie kolegi, kosztuje 
200 zł. Zgoda na występy go­
ścinne w innym mieście -
znów 200. 

Od maja 1998 r. sprzęty w 
doktorskim gabinecie muszą 

posiadać atest. Nic to, że mało 
kogo stać na nowy fotel denty-

- styczny czy ginekologiczny. 

Największe rozbawienie w 
środowisku wywołał zapis o ko­
nieczności wyposażenia każde­

go prywatnego gabinetu w ze­
staw ratujący życie. „Proszę 

wskazać dermatologa, który 
potrafi posłużyć się sprzętem 
do kaniulizacji żył ... ", komen­
tują doktorzy. 

O co w tym/wszystkim cho­
dzi, skoro nie o dobro lekarzy i 
pacjentów? 

Po pierwsze, jak zawsze, o 
pieniądze. Kasy Chorych będą 
dysponować niezłą gotówką, 

szacowaną na 20 mld złotówek. 
Kto ma wpływ na takie pienią­
dze, ma władzę. Doktorzy z 
Kolegium Lekarzy Rodzinnych 
w Polsce przypuszczają, że z 
tego powodu minister Maksy­
mowicz and company nabrali 
apetytu na reformę, zaś twór 
pod nazwą Kolegium Lekarzy 
Rodzinnych zniknął z solidar­
nościowej ustawy o reformie 
służby zdrowia. 

Po drugie o politykę. Jakiś 
czas temu cytowany wyżej pre­
zes Madej wyznał, że Naczelna 
Izba Lekarska realizuje „po­
ważne zadania polityczne, któ­
re się udajĄ". Był rząd Cimo­
szewicza, był hamulec na refor­
mę. Jest rząd Buzka, hamulec 
puszczono. 

MAREKJ. PAULIN 
Rys. Zdzisław Romanowski 



Jasnowłosa łomżYnianka zvskała podziw i sympatię 

Hon hvnak czyli ·1u i tam 
W mieszkan iu w blo ku na stoliku 

skórzane wielbłądy suną przez pu­
stynię w pamiątkowych butele­
czkach ; za lustrem maleńkie j o r­
dańskie flagi. Ten kraj położony 
jest na pustynnym płaskowyżu i 
kiedy Ibraheem mówi o pustyni, je­
go twarz promienieje. Mówi, że jest 
piękna. Góry p iasku się przemie­
szczają, słychać ją n awet, gdy nie 
ma wiatru. Pustynia Syqdska od 
wsch od u żyzna, poprzecin ana wy­
schniętymi korytami rzek, mogłaby 
rodzić nawet pszenicę. Ale nie ma 
wilgoci, n ie ma d eszczu . 

To tutaj znajduje się Petra, pu­
stynne miasto, przed wiekami wy­
kute w skale: świątyn ie z wysokimi 
kolumnami, pałace, amfiteatry, for­
tece i domy. Wszystko w najwyższym 
kunszcie sztuki budowlanej. J eden 
z cudów świata. 

Ibraheem Al Hamidie h , syn Fa­
laha i Fatmeh , ma dwóch b raci i 
siostrę. Starszy brat prowadzi z oj­
cem fermę drobiu, drugi jest w woj­
sku kapitanem, trzeci uczy angiel­
skiego, a siostra studiuje prawo. 
Przyszedl na świat w Dziarasz, mie­
ście większym od Łomży (80 tys. 
mieszkańców) . 

- Jordan ia to kraj mały, ale lu­
d zie bogaci, bo j est ropa. Każdy ma 
pracę , mieszkanie, maj<\ sam ocho­
dy. Szkoły pailstwowe są za darmo, 
inne za grosze. Służba zd rowia za 
darmo. Nie ma biedy, żebractwa , 
alkoh olu. Religia zab rania picia. 
Wspaniałe życie. J ak u Boga. 

Studiował w Bejrucie, aJe już zni­
szczonym przez wojnę. Otrzymał 
dyplom inżyniera budownictwa i 
postanowił poznać inn e kraje. 'A'y­
ruszył do Grecji , kolebki Europy. 
Turystycznie, a le znalazł pracę, po­
został na dłużej. Tam poznał Martę. 

Niebieskooką, jasnowłosą Polkę z 
Łomży. Przr.jechała do pracującej 
tam matki. 

- Zakochałem się od razu -
wyznaje. 

Przedstawił ją swojej rodzinie w 
Jordanii. Jasnowłosa narzeczona 
zyskała podziw i sympatię. 24 lute­
go 1991 roku w domu j ego rodzi­
ców odbył się ślub . Przyszedł spe­
cjalny urzędnik i w obecności 

dwóch rodzin położył „rękę na rę­
kę", na palce obrączki. A potem 
przez trzy dni się bawili. Poszło ze 
20 kóz, 20 baran ów, a gości było 
kilkuset. 

Po trzech latach przr.jechali do 
Łomży. Ibraheem , syn Falaha i Fat­
meh, chciał , by oj czyzna żony też 
go przyję ła. Po 6 latach Prezyden t 
RP nadal mu upragniony doku­
men t: po lskie o bywatelstwo. 

W J or dan ii trwa teraz ramadan . 
Od 18 grudnia do 18 stycznia, na­
kazany przez islam okres p ostu : od 
wsch odu do zach odu słońca nie 
wolno jeść, pić, palić papierosów. 
Tam też zaczęła się zima. Oznacza 
to, że jest „zimno"; 10-15 stopni 
Celsjusza, pada deszcz. Latem upał 
dochodzi do 40-45 stopni, a na pu­
styni do 50. 

W Łomfy z łomżyńskim wspólni­
k.iem założył firmę handlową. Nie­
łatwo handluje się w tak.ich krajach 
j ak Polska i J ordania. W Jordanii 
piątek j est dniem świątecznym. 
Więc już w czwartek zaczyna się 
„weeke nd" . W Polsce w piątek po 
południu i trwa do niedzieli. Na 
handlowe rozmowy zostaje ponie­
działek, wtorek, środa. Na pilną, 

bardzo pilną odpowiedź trzeba cze­
kać i dwa tygodnie. vV Polsce z ko­
lei nie kiedy n ie wiadomo z kim się 

dogadywać. Tu strajkują, tam straj­
kują, trzeba obdzwonić dziesięć po­
koi, zanim się coś załatwi. Wysyłają 

_fax. Nie ma odpowied zi. „Czy do­
szedł nasz fax"? Pytają. „Doszedł . 

J est na górze." „Kiedy zejd zie na 
dół, do was?" „Nie wiadom o." Do 
tego nie może się przyzwyczaić. Do 
polskich zim tak. 

Pierwszy rok był straszny. Mróz 
minus 28 stopni! Najchętniej spę­
dziłbym lato w Polsce, zimę w J or­
danii. Tu trochę i tam trochę. Hon 
hyn ak. 

W przyszłości planują z Martą za­
mieszkać w J ordanii. Tam czeka na 
n ich piękne mieszkanie, j ego ro­
d zice, rodzeilstwo. 

Ale najpierw muszę rozkręcić fir­
mę - mówi. 

Po polsku , bo n ic tak szybko nie 
uczy n owego języka, jak miłość. 

HANNA WRZOS 

- Mnie dużo nie trzeba. Kartofle i śledzie jadła 
w święta. A Wigilię spędziła u dobrych ludzi. Wyszła 
o jedenastej, by zająć miejsce w ławce na pasterce. 

Na relanium zero pięć 
Siedzi w grubym swetrze, walonkach.Jak napali drewnem 

w piecu kuchennym, jest trochę cieplej . Pali koło południa. 
Najbardziej marzła w listopadowe mrozy. 

Locja Fidelis w maju skończy 76 lat. 
Opowiada: roku nie pamięta, ale to było „za komuni­

stów" w latach 80. 23 dni leżała w szpitalu po op~racji wyro­
stka. Przyszła pani z opieki społecznej, bo nikt jej nie 
odwiedzał. „Kogo tu pani ma?" „Nikogo". Jedyna córka wy­
jechała pół roku przed ogłoszeniem stanu wojennego. Za 
dwa lata miała wrócić z Ameryki. Mąż na nią czekał. Miało 
być dobrze, bo byłaby przy nich. Ale stało się. Zło się wcis­
nęło. Dwa miesiące przed jej powrotem, zięć zmarł na ser­
ce. I córka została wdową. Nie wróciła. Do kogo miała wra­
cać, do matki? 

Locja Fidelis nie ma ani emerytury, ani renty, choć 22 la­
ta pracowała w magazynach zbożowych. 

Wtedy w szpitalu pani z opieki przydzieliła jej węgiel, za­
siłek na święta, a potem p apier przysłała, że będzie dosta­
wać co miesiąc pieniądze. „Komuniści" opiekowali się mną, 

a potem przyszła „Solidarność" ... Chyba ze 7 lat temu znów 
przyszła pani z opieki i powiedziała: „Ma pani córkę w Ame­
ryce, niech płaci alimenty" . „Boże mój! Miałabym córkę do 
sądu podawać o alimenty? Nigdy. Jej też nie jest lekko. Co 
może, to przysyła." Ale opieka zabrała zasiłek. Na święta ja­
kiś człowiek przyniósł jej od córki 200 dolarów. Następne 
może otrzyma na Wielkanoc. A gdyby tych 200 nie dostała? 
Z czego opłaty, z czego chleb kupić? 

- Mam pójść pod kościół? - pyta. - Ż}ję tabletkami re­
lanium zero pięć. 

Na wszystkim oszczędza. Żarówki ma dwie, 25-watowe. 
Czyta przy jednej. Wody też dużo nie zużywa. Na czym je­
szcze zaoszczędzić? Ubrań żadnych nie kupuje. 

Była u córki w N owym Jorku trzy lata. Nie wychodziła z 
pokoju. Gorąco, duszność, wilgotność. Umierała. Gdyby by­
ła młodsza, zdrowa, poszłaby do fabryki, jak córka. A tak? 
Wróciła w 1996. W Jedwabnem ma koleżankę z dzieciństwa, 
jej męża bardzo dobrego człowieka, codziennie do nich 
zagląda. Goszczą ją na obiadach. Ma znajomych. „Nie ma 
prawa się upominać o żadne zapomogi" , powiedziała jej kil­
ka lat temu pani z opieki społecznej. Dlatego Locja Fidelis 
się nie upominała, nie chodziła do pokoju numer jeden w 
Urzędzie. 

- Ustawa o pomocy społecznej mówi, że córka ma obo­
wiązek alimentacji - potwierdza Cecylia Kierzkowska, kie­
rownik Ośrodka Pomocy Społecznej w Jedwabnem. - Pani 
Fidelis nie chciała sądownie dochodzić swoich praw. 

Która matka by chciała? Pani kierownik rozumie jej p o­
stawę. Rozważa raz jeszcze, jak jej pomóc. 22 lata ciężko 
pracowała, samotnie wychowywała dziecko. 

- Ma szansę na okresowy zasiłek, a nawet roczny -
stwierdza. - W styczniu raz jeszcze jej sprawa zostanie 
rozpatrzona. 

ALICJA NIEDŹWIECKA 

W naturze nie ma sezonu 
Pracownicy Wigierskiego Parku Narodowe­

go kontynuują badania stanu wód rzek i j ezior 
oraz podziemnych, rozmieszczenia r zadkich i 
zagrożonych gatunków roślin i zwierząt. Przy­
gotowują się do ponownej inwentaryzacji 
gniazd ptasich drapieżników i, o ile spadnie 
śnieg, liczenia tropów zwierzyny płowej (sar­
ny, j elenie, łosie) , co pozwala ustalić jej liczeb­
ność. 

Od pewnego czasu prowadzone są także ba­
dania nad bobrami. Wbrew powszechnej opi­
nii widok pojedynczego żeremia nie oznacza 
zamieszkania go przez jedną rodzinę. Okazuje 
się bowiem, że może ona wybudować dla sie­
bie nawet kilka domków! 

W Białowieskim Parku Narodowym łago­
dna zima także nie poczyniła przyrodniczych 
niespodzianek. Co miało odlecieć, odleciało; 
co miało przylecieć - przyleciało. Bardzo do­
brze mają się sójki (z rodziny krukowatych) i 
żubry. 

W Biebrzańskim Parku Narodowym płynie 
woda w Kanale Rudzkim i płynie Biebrza tak, 
jak chce. Ta zaskakuje jak zwykle: tej łagodnej 
zimy wystąpiła z koryta! Zaczyna nawet zale­
wać przybrzeżne łąki. Tymczasem brak śniegu 
uniemożliwia tradycyjne liczenie łosi i jeleni. 

W Narwiańskim Parku Narodowym zale­
dwie dwa metry kwadratowe śniegu, żartuje 
dyrektor Bogusław Deptuła. Cudowna pogo­
da, błękit nieba i tylko czekać wegetacji roślin . 

W Łomżyńskim Parku Krajobrazowym Do­
liny Narwi wszystko odtajało. Natychmiast 
więc rozproszyły się zimujące u nas od lat sta· 
da dzikich kaczek. Widać to szczególnie wy­
raźnie przy oczyszczalni ścieków i ulicy Zdro­
jowej w Łomży, tradycyjnych miejscach gro­
madzenia się tych ptaków o tej porze roku. 
Brak lodu stwarza im dostęp do pożywienia w 
różnych miejscach nad rzeką, więc już nie łą­
czą się w setki, jak to bywa podczas srogiej 
zimy. 

Ale choć nie widać zimy, widać sikorki, któ­
re zlatują się do ludzkich siedzib, by pożywić 
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Robert Jakubowski, redaktor 
naczelny tygodnika „Prosto" w 
Łomży: - Uważam, że były woje­
woda łomżyński Sławomir Zgrzywa 
działał w interesie Akcji Wyborczej 
Solidarność. Świadczy o tym cho­
ciażby wymia~a dziesięciu urz~dni­
ków wyższego szczebla w wojewó­
dztwie: wśród nich dyrektora ge­
neralnego Urzędu Wojewódzkie­
go, dyrektora i jego z'.'5tępc~ wy­
działu rolnictwa, kie rowmków 
Urzędów Rejonowych w Kolnie i 
Grajewie. 

w interesie własnym Andrzej Soroka, re~tor na­
czelny tygodnika suwalskiego „N a­
sze Krajobrazy'' w Suwałkach: -
Politycy zawsze kierują się i~ter~ 
sem ugrupowania , tak było, j est 1 

będzie. Być może jeśli obecna kl~­
sa rządząca urrzyma się, to zaczrne 
działać w inte resie społecznym. 
Obecny układ polityczny ni~ 
sprawdził się. Wojewoda suwal~ki 
Paweł Podczaski podczas 11 Olle-

Jerzy Muszyński, prezes Radia 
Białystok: - Zdecydowanie łatwi ej 
wymienić kogoś, kto czyni dobrze 
niż źle. Często zdarza się, że wiemy 
o polityku, iż działa na własną ko­
rzyść, ale nie ma dowodów. Nies te­
ty, obserwuję nie tylko w Podlas­
kiem , ale i w ca łym kraju działal­
ność dezintegracyjną partii polity­
cznych . Partyjność, która miała 
być siłą demokracji, stała się prze­
kleństwem. Wszystkie partie polity­
czne przedkładają interesy własne­
go ugrupowania nad interes pai1-
stwa. Przykładem .może być refor­
ma administracyjna, kiedy tworzy 
si ę na s ił ę sła be województwa. Ma­
my nowe struktu ry administracyj­
ne i praktycznie nic nie wiemy. 

Romuald Witkowski, dyrektor 
wydawnictwa ,,Ansra", Puńsk: -
Nie j estem w stanie wymienić ta­
kich poli tyków, łatwiej tych , co się 
na plus wyróżniają. 
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. sięcy swojego działania dał przy­
kład nie kompetencji. Efektem te­
go jest to, że po skończeniu swojej 
kadencji wojewoda wraca do Ełku 
i ma kłopoty ze znalezie niem pra­
cy. 

Sławomir Borowy, redaktor na­
czelny Radia „Łomża": - Po dłuż­
szym zastanowieniu nie znalazłem 
polityka, który kierowalb~ się il~te­
r esem partyjnym. Sądzę, ze polity­
cy uważają prze d e wszystkim na in­
te res pailstwa. 

Krzysztof Połubiński, redaktor 
naczelny radia ,,Akadera" w Bia­
łymstoku: - J est g mpa polityków, 
która w swoich działaniach kie ruje 
się partykularnym inte resem . 
Wśród nich Artu r Smółko czy Bil­
:Jaruzelski , którzy, gdy tylko osłab­
ia ich partia, przenieśli s i ę d o in­
nych ugrupowań, opuszczając to­
nący sta te k. 

Marek Paszkowski, redaktor na­
czelny „Gazety Współczesnej": -
Myśl ę, że politycy zdają sobie spra­
wę, że wyborcy patrzą im na ręce. 
Nie przypominam sobie w mijają­
cym roku ewidentnego przykładu 
prywaty uprawianej przez poli tyka. 

Li 
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Andrzej Łukawski, redaktor na­
czelny Radia „5" w Suwałkach: -
Politykiem uprawiającym prywatę 
jest były wojewoda suwalski Paweł 
Podczaski. Nigdy nie chciał tłuma­
czyć się z podejmowanych przez 
sie bie d ecyzji. W czasie swojej ka­
d en cji nigdy, mimo skierowanych 
dwudziesn1 zaprosze1i, nie spotkał 
się ze słu chaczami w naszym radiu . 
Prawdopodobnie obawiał si ę trud­
n ych pyta1i. 

12 grudnia Zarząd Główny Polskiego Związku Wędkarskiego odebrał suwalskiemu okręgowi prawie cały majątek. 
Uczynił to na wniosek Mieczysława Husa, dyrektor Biura PZW w Suwałkach . 

- Zdradził nasze interesy, sprzedawczyk, ju­
dasz - mówią członkowie Zarządu PZW. - To 
nasz majątek, powstał z naszych wieloletnich 
składek. Nikt nie ma prawa nam go odebrać! 

Suwalski okręg PZW jest jednym z najwięk­
szych w Polsce. I jednym z najzasobniejszych. 
Wielu członków PZW uważa, że to zasługa Mie-­
czysława Husa, ichtiologa z doktoratem, wielo­
letniego dyrektora Biura Okręgu, człowieka wy­
jątkowo przedsiębiorczego. Inni twierdzą, że 
przy takim zapleczu, przy tylu hektarach wód, 
każdy głupi potrafiłby „jakiś tam majątek" 
zgromadzić. 

Mieczysław Hus rządził Okręgiem niepo­
dzielnie od 14 lat. Kolejne, społeczne zarządy, 
których składy zmieniały się raz na cztery lata, 
podporządkowywały mu się niemal całkowicie. 
Ich członkowie, wędkarze z Suwalskiego, zakła­
dając, że Hus wie co robi, dawali mu swobodną 
rękę w działaniu. Tymczasem ten co roku udo­
wadniał, że ma głowę na karku i potrafi skute-­
cznie nią kręcić. 

Tak było do roku 1997, do marca, kiedy to 
wybrano ostatni Zarząd. Jego członkowie, w 
przeciwieństwie do swoich poprzedników, oka­
zali się wobec Husa niecierpliwi i krytyczni. 

- Gdy próbowaliśmy przeforsować jakiś 
własny pomysł, zawsze natrafialiśmy na kontrę 
z jego strony - mówi jeden z nich. - To bar­
dzo nas denerwowało. 

- Wiosną 1998 roku Zarząd zaproponował 
powołanie kilkuosobowego ciała nadzorujące-­
go działalność Zarządu i Biura. W czerwcu, nie 
bez oporów, pomysł zrealizowano. Po pewnym 
czasie okazało się, że w jego składzie jest dyrek­
tor Hus, czyli ten, którego rada miałaby kontro­
lować. Poza nim w skład rady wchodziły trzy in­
ne osoby, które nie miały pojęcia o tym, po co 
zostały do rady powołane - opowiada członek 
Zarządu. 

- Podczas kolejnych posiedzeń pojawił się 
pr?blem przyszłości Okręgu w kontekście po­
działu administracyjnego. Trzy czwarte naszych 

Stado okoni. 
kontra szczupak 

wód po 1 stycznia miało znaleźć się w wojewó­
dztwie warmińsko-mazurskim. Gdy zastanawia­
liśmy się: stracimy te tereny czy nie, dyrektor 
Hus, jako osoba mająca w Zarządzie Głównym 
znajomości i układy, zapewniał, że nic się nie 
zmieni, że reforma administracyjna nie dotyczy 
PZW i okręgi będą działały w starych granicach. 
Tymczasem jeden z naszych kolegów przez 
przypadek dowiedział się, że 12 grudnia Za­
rząd Główny ma przejąć nasz majątek. Z wnios­
kiem takim wystąpił do Warszawy dyrektor 
Hus. Pisał, że prosi o przejęcie majątku ze 
względu na podział administracyjny i niepe­
wność co do przyszłości suwalskiego PZW. 

12 grudnia 12 glosami „za" i 10 „przeciw'' 
majątek przejęto. Podczas tego samego posie­
dzenia Zarząd Główny utworzył z czterech su­
walskich zakładów rybackich jedno przedsię­
biorstwo, którego dyrektorem mianował ... Mie­
czysława Husa. 

Obie te decyzje, jedna o przejęciu majątku, 
druga o mianowaniu Husa, zbulwersowały su­
walski Zarząd. 

·28 grudnia, podczas nadzwyczajnego posie­
dzenia zwolniono Husa ze stanowiska dyrekto­
ra Biura, odwołano też ~ funkcji prezesa sprzy­
jającego mu, Andrzeja Swierczewskiego. Na je-­
go miejsce powołano Jacka Kota, dotychczaso­
wego wiceprezesa okręgu. 

Tego samego dnia Kot zablokował wszystkie 
konta bankowe Okręgu. Ponadto w imieniu Za­
rządu zaskarżył decyzję o przejęciu majątku do 
prokuratury. 

- To totalne nieporozumienie - twierdzi 
Hus. - Panowie się burzą, bo zabrano im na­
rzędzia do majsterkowania. Jest jeden Polski 

Związek Wędkarski w kraju i jeden statut, który 
reguluje jego działalność. Właścicielem całego 
majątku zawsze był i jest Zarząd Główny. A to, 
co istnieje na obszarze suwalskiego Okręgu, to 
ja to wszystko zbudowałem. Kiedy 14 lat temu 
zaczynałem pracę jako dyrektor Biura, miejsco­
wy Okręg miał tylko starego tarpana i 1 O uży­
wanych krzeseł. Dziś jest największym w Pol­
sce, tu znajduje się największy majątek PZW. 

Majątek to Ośrodek Zarybieniowy Ryb Ło­
sosiowatych im. Alfreda Lityńskiego w Gaw­
rych Rudzie, zakłady rybackie w Rucianem, 
Węgorzewie i Dolidach k. Olecka. Wszystkie 
zatrudniają łącznie 106 ludzi. 

- Zarząd Główny wiele lat temu oddał te 
zakłady suwalskiemu Okręgowi w zarząd; ten 
miał tak nim gospodarować, by nie trzeba było 
do ich działalności dopłacać. Tak było przez 
wiele lat. Czas ten skończył się, gdy do władzy 
w Okręgu dorwała się grupa nieodpowiedzial­
nych ludzi - ciągnie Hus. - W 1997 roku 
działalność Okręgu przyniosła 150 tys. strat. 
Załatwiłem na jego pokrycie środki w Zarządzie 
Głównym. Gdy w roku 1998 niedobór wzrósł 
do 280 tys. „główny'' powiedział: „Dosyć. Nie 
potraficie gospodarować, powołamy innego za­
rządcę". Od 12 grudnia ja nim jestem. W od­
wecie, Zarząd na czele z panem Kotem zablo­
kował wszystkie konta Okręgu. To kompletne 
szaleństwo, nie można ludziom wypłacić pensji, 
nie można odprowadzić podatku, nie można 
przedłużyć ubezpieczeń_ Kto pokryje straty, kto 
będzie płacił odsetki? - pytał Hus ostatniego 
dnia grudnia. 

13 stycznia ma dojść do spotkania Zarządu 
Głównego z Zarządem Okręgu PZW w Suwał­
~ach. _Członkowie suwalscy związku są pewni, 
ze „gtowny'' opamięta się i zwróci im majątek. 

- Sprawiedliwości musi stać się zadość -
mówią. 

Tylko ryby, jak zwykle, milczą. Choć to one 
przede wszystkim zapłacą za rozróbę wędkarzy. 

KATARZYNA MACIEJEWSKA 



Smycz 
elektroniczna 
Suwalskie sch ronisko dla zwie­

rząt składa się z kilku klatek o po­
wierzchni 3 na 3 metry. Wegetuje w 
n ich pięć, sześć psów. Koty trakto­
wan e są j ako zwierzęta niższej kate­
gorii i nie prajmuj e si ę ich wcale. 
O ile nie odnaj dzie się właściciel · 
psa, jest usypiany po dwóch tygo­
dniach życia w tym luksusie. Może 
raz na rok zdarza się, że pan szu ka 
zagubion ego czworonożnego przy­
jaciela. 

- Mniej więcej połowa tych 
zwierząt to psy wyrzu can e z domu. 
Druga połowa nigdy go nie miała, 
urodziła się na ulicy czy śmietniku 
- mówią pracownicy. 

Miasto nie ma środków na j akie­
kolwiek psie inwestycje. Podatki za 
posiadanie czworonoga nie są od­
kładane do specjalnej skarpety z na­
pisem: „Na zwierzęta". Zresztą, pie­
niędzy jest niewiele. Płaci co dzie­
siąty właściciel zwierzęcia, a ratusz 
nie ma pomysłu, jak skłonić ludzi 
do zmiany przyzwyczaje11. 

Miejscowych szokuje metoda, 
propagowana przez Towarzystwo 
Opieki nad Zwierzętami, wspierane 
przez Fundację Animals. TOZ zak­
łada, że jeśli ograniczy się narodzi­
ny nikomu niepotrzebnych zwierząt 
za pomocą kastracji, sterylizacji i 
antykoncepcji, z czasem problem 
rozwiąże się sam. 

- Właścicieli .psów i kotów moż­
na zmusić do wykonania odpowie­
dnich zabiegów, sterując podatkami 
- twierdzi Aniela Roer z warszaw­
skiego oddziału TOZ-u. - Na przy­
kład za zwierzę zdolne do rozrodu 
właściciel musiałby płacić trzykrot­
nie większe podatki. Inne wyjście: 

kastracja pupila, potwierdzona 
przez weterynarza, zwalniałaby z 
podatków za jego posiadanie na 
okres 3 lat. 

W.anmkiem powodzenia przed­
s ięwzięcia jest zmuszenie właścicieli 
czworonogów do zarejestrowania 
się w gminie. Można to osiągnąć, 
wszczepiając identyfikacyjn e chipy 
elektroniczne. W Gdańsku po takiej 
akcji ilość osób płacących podatki 
za posiadanie zwierząt zwiększyła 
się ponaddwukrotnie. Za te dodat­
kowe pieniądze można kastrować 

zwierzęta bezpańskie. 

Parę miesięcy temu warszawska 
gmina Centrum wyraziła swoją sym­
patię dla zwierząt w złotówkach . Da­
ła TOZ-owi na ich dokarmianie 35 
tysięcy złotych. Skorzystały dzikie 
koty. Żywność trafiła do karmicielek 
kotów, zarejestrowanych w oddziale 
TOZ-u. Na antykoncepcję nie dano 
złotówki. 

Gmin przyszłego województwa 
podlaskiego n ie stać na takie gesty. 
Tymczasem opakowanie środka an­
tykoncepcyjn ego Provera, wystar­
czające miesięcznie dla sześciu ko­
tek, kosztuje 14 złotych . Sterylizacja 
- od 80 do 170 złotych . Niektóre 
emerytki opiekują się dwudziesto­
ma zwierzakami. Kotki rodzą trzy 
razy do roku, w miocie j est średnio 
pięć małych . Do końca 1997 r. ślepe 
zwierzęta weterynarze usypiali za 
darmo. Od stycznia 1998 r. rząd 
zniósł dotację na ten cel. Teraz hu­
manitarne uśmiercenie j ednego 
maleństwa kosztuj e 1 O złotych . 
(B.D.) 

- To, co najgorszego mogło 
spotkać Edwarda Redlińskiego, 

to zmowa milczenia wokół „Krfo­
toku''. Pisarz krwawiący samotnie 

i w ciszy, to rzeczywiście sytuacja 
nieszczególna, a w przypadku 
„Krf otoku" - było nie było po­

myślanego jako prowokacj a nie 
tylko artystyczna - byłoby to mil­
czenie śmiertelne, żeby użyć kli­
niczn ej m etaforyki pisarza. Tak 
się oczywiście nie stało, p o d obnie 
jak nie miała miejsca sytuacja z 
książki, w której mamy do czynie­

nia z rzeczywistością po tym, jak 
generał Jaruzelski nie ogłosił w 
Polsce stanu wojennego. 

Tak się nie stało, a wręcz prze­
ciwnie: „Gazeta Wyborcza" wy­
drukowała obszerne fragmenty 
„Krfotoku", mimo - a może 

właśnie dlatego - że jej naczel­
ny, Adam Michnik, nazywa się w 
„Krfotoku" Mi He Nig i jest do­
radcą nowego wodza nowych 
Chin (taki „nasz Brzeziński" w 
Pekinie), a Andrzej Wajda kręci 
właśnie „Człowieka z ryżu" ... Ma­
my zatem w „Krfotoku" perspek­
tywę nie tyle czerwoną, co żółtą. 

Nie różową, nie czarną, ale wł~­

nie żółtą. 

Pe~spektywa tak przeraziła ko­
mentatora „Wyborczej", Ernesta 

Skalskiego, że odmówił był Re­
dlińskiemu rozumu, no, może nie 
ze wszystkim, ale rzecz całą spro­

wadził do „rozumu chłopskiego". 

Redliński według Skalskiego 
patrzy n a najnowszą historię z po­

zycji Taplar. N ic z wielkiej politJ­
ki nie rozumie, mało tego, upra­

wia n aj gorsze z możliwych fanta­
sy, które zwalnia od „r ygorów 

myślenia", z logiką j est na bakier, 
,,.,--

wymóg prawdopodobieństwa ma 

w głębokiej pogardzie i w ogóle 

coś tu jest nie tak ze zwyczajną 
uczciwością pisarską. Mało tego, 
„cała konstrukcja zbudowana j est 

na nieprawdzie" . 

Skalski uważa, że pisarz posłu­

żył się poczytnym gatunkiem, ja­
kim jest political fiction , tylko po 

to, żeby dać upust „histerycznym 

oskarżeniom" pod adresem „So­

lidarności", w czym sięgnął pier­

wowzoru w postaci pisarza Żu-

krowskiego. Skalski bardzo serio 
dyskutuje ze słynną wypowiedzią 

Redlińskiego: „Gdyby nie PRL, 

do dziś pasłbym krowy nad N ar-

faktów nie jest zarzutem. ~ . 
ni.Ści, niestety, nie zrobili 'Ł.....:.L z, 

2 

żytku .~m~ wego u z motta „Krfob 
, . a.A ty rz1 

ktore brzmi tak: óska. Wo 

LU a -u 
czyli iak Redliński wysad 

„ Wiejskie chłopię" spod Białegostoku-.o1a 
wią". Z syndromem Janka Muzy­
kanta, któremu się udało, Skalski 

rozprawia się z publicystycznym 

impetem przywołując przykład 

Hiszpanii, która jeszcze w 
latach 50. była krajem 

chłopskim, a dziś produkt 
krajowy brutto na mie­
szkańca m a dwa razy więk­

szy niż P olska. I tu kom en­
tator zachowuje się dokła­
dnie tak, jak chce tego Re­

dliński: wpada w pułapkę 

„Krfotoku"- prowokacji. 

Jeszcze łatwiej poszło 

pisarzowi z recenzentem 
„Życia", który w tekście 
pod tytułem „Zła krew" z 
obrzydzeniem donosi, że 

Redliński, „niezwykły ta­
lent do jątrzenia", zajmuje 
się „przeinaczaniem fak­
tów i manipulacją", bo 
przywódców „S" nazywa 
atamanami, a nobliście Mi­

łoszowi każe zajmować !'ię 

przekładem Konfucjusza. 

Obaj polemiści, co wy­
pada złożyć na karb po­
śpiechu i emocji, nie zadali 

sobie trudu, żeby ustrzec 
swoich czytelników choćby 
przed dylematem: albo to 
n ie jest political fiction , al­
bo zarzu t przeinaczania 

„- Dokąd się wybierasremu kła11 
pyta komiwojażer znajimczasem 
spotkanego na dworcu. 

-Ja? ... Do Pińska. 

- Stałem, patrzyłem na graffiti. Zastanowił mnie je Bf ąd u 
„ KRFOTOK '82. Krew napisarw przez „f'.Jes1itflłOCzaltJ 
- Mniejsza. Co potem? 
- Wszedłem do Grubej KasR.i. Zaczekać na brata. 
- Wzięliście piwo i ... I rozpoczęliście eksperymentl . 
- Brat sjrytał mnie, czy zjawisko hiprwzy da się W);.fata111 
- Hipnotyzował pana? Nasz człowiek to widział. 

- Cha, cha ... Spróbowaliśmy. Brat ma peume wro 
- Wyszliście i wróciliście pod tę ścianę z napisami! 
- Tak, chciałem bratu pokazać ten napis na mun 

się dopisek. Komentarz.„ Którego przedtem nie b 
-Co? 
·_ Wyraz: „Krwiodafcy". Krew prawidłowo, dawcj 

wieniu się uznałem, że młodzi już kpią z nieda 

' u 
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óska. Wobec tego powiedz 

Jku n.olało ferment! 
vbier~u kłamiesz?" 

znaju.czasem „Krfotok" w ran-

1 pod hasłem „Warszawska u. 

ii.era Literacka" został Książ­

ką Grudnia i w Klubie 

ięgarza na warszawskim 

u Staromiejskim od-

a się promocja „Krfoto­

" z udziałem autora. By­

y przesadą twierdzić, że 

Klubu zbiegła się cała 

arszawka", ale było 

czno. Był smalec i kiszo­

ogórki, a aktor średnie­

pokolenia Franciszek 

zeciak, po zakomuniko­

iu, że też jest „z wio­

y", już do końca wieczo­

permanentnie nie zga­

ał się z poglądem Re­
. ' skiego na PRL, krowy, 

arew i rozwój piśmienni­

a w kraju. Trzeciaka po-

rł w tej kwestii Janusz 

orwin-Mikke, jeszcze raz 

' 'adczając, że on „jako 

awdziwa prawica polska 

· e, że „S" jest ruchem le­

cowym zrobionym na 

Kiszczaka" , po 

wyszedł. 

lacu dotrzymał męzme 

eksander Małachowski. 

olityk, o którym mówi 

ę, że im starszy, tym bar-

iniefBfąd w tym napisie. 
f es1i putczaloby to ... ironię? 

·ata. 
nent1 
ię W)~tami równoległymi. 

ial. 

a, u dołu - pojawił 

ez „f'. Po zastano­
m ra(ję? 

• ' ki, „KRFOTOK", s.193) 

dziej na lewo, przekonywał, że 

„Krfotok", to nie żadna literatura 

spod znaku s-f, tylko okrutny i 

szyderczy pamflet na Polaków; 

książka, której w „poskim szaleń­

stwie" bardzo brakowało, bo jeśli 

wywołuje ferment, to jest to fer­

ment intelektualny wywołany au­

torską refleksją „pod prąd" i że 

powinniśmy być Redlińskiemu za 

ten „Krf otok" wdzięczni. 

Ciekawe, że nie mówiło się o 

tym, co Redliński ma do powie­

dzenia na temat warszawiaków 

włącznie z Syrenką Warszawską, 

że przemilczano hojne rozdawa­

nie rózg dla takich postaci, jak 

Wałęsa, Rulewski, Bujak, Kuroń i 

„mycie nóg za mądrość i odwagę" 

już nie tylko generałowi Jaruzel­

skiemu, ale także Kiszczakowi, 

Rakowskiemu, Barcikowskiemu ... 

Na Rynku Staromiejskim w 

Warszawie nie przedyskutowano 

również pomysłu na wysadzenie 

w powietrze Pałacu Kultury i 

Nauki, tego Mount E~erestu pee­

relu. 

Nie znaczy to, że było całkiem 

kulturalnie, czyli nudno, bo oto 

jak diabeł z pudełka wyskoczył 

przez nikogo nie proszony Woj­

ciech Siemion i zaczął deklamo­

wać obszerny fragment książki. 

Cmokał, mlaskał, wykrzykiwał i 

zgrai się do suchej nitki, szkodząc 

prozie Redlińskiego bardziej niż 

dziesięciu Skalskich. N a miejscu 

autora wystąpiłbym o poliqjny 

zakaz publicznego czytania 

„Krfotoku" przez Siemiona. 

Co w Klubie miał do powiedze­

nia sam autor Książki Grudnia? 

Otóż Redliński powiedział mię­

dzy innymi, że napisał „Krfotok" 

w przeświadczeniu, że jeśli on nie 

napisze tej książki, to nie napisze 

jej nikt inny. Oświadczył również: 

,Jest to moja trzecia po „Dolora­

do" i „Szczuropolakach" książka 

polityczna. Trzecia i ostatnia -

więcej nie napiszę. Wracam do li­

ryzmu." 

Myślę, że ucieszy to tych wszy­

stkich, którzy nie bez podstaw 

uważają „Konopielkę" nie tylko 

za najlepszą książkę pisarza, ale 

także za gatunek, w którym Re­

dliński czuje się najlepiej. Zwa­

żywszy opinię, którą na warszaw­

skiej promocji głosił pi;of. An­

drzej Lam, wspierany p~zez Kry­

stynę Goldbergową, ft to, że Re­

dliński jest pisarzem przekor­

nym, humorystą ze skłonnością 

do operowania absurdem, umie­

jącym przy tym słuchać co i jak 

mówią ludzie, to należy się spo­

dziewać, że następna \Giążka Re­

dlińskiego będzie odebrana po 

równo jako wydarzenie polity­

czne i artystyczne. 

ANDRZEJ KOZIARN 

Zawsze dziewięć, bez względu na 
szkołę, rasę, wyznanie i przynależność 
partyjną. 

999 
Rozpoczął się rok trzech dziewiątek, a liczba dziewięć od niepami~t­

nych czasów uchodzi za liczbę mistyczną. Nawet jeśli nie wszystko. d.a się 
wyrazić za pomocą liczb, to dziewiątka ma tu szczególną siłę przeb1c1a -

kieruje ruchem planet i może zaważyć na losach ludzkich. Według pita­

gorejczyków, uczniów pierwszego wielkiego filozofa greckiego z wyspy Sa­

mos, człowiek jest pełnym akordem złożonym z ośmiu nut plus boska nu­

ta dziewiąta. Było też dziewięć Muz i dziewięć dziewic strzegących wyro­

czni galijskiej, było też Dziewięciu Rycerzy Sławy, dziewięć sfer nieba i 

dziewięć chórów anielskich, ale żeby tylko! 
W piekle bowiem jest dziewięć rzek, a rzeka umarłych, Styks, opływa 

Hades dziewięciokrotnie i dzieci Niobe przez dziewięć dni leżały we krwi 

nie pochowane i przez dziewięć dni spadał zrzucony z Olimpu bóg Wul­

kan. Również średniowieczne amulety w kształcie trójkąta z wyrytym nań 

zaklęciem „abrakadabra", chroniące przed zarazą należało nosić równo 

dni dziewięć . 

Także numerologia, a więc umiejętność posługiwania się liczbami, 

przypisuje dziewiątce właściwości nie byle jakie, bo dziewiątkę uważa się 

tu za Doskonałość, Jedność i Wolność, czyli trzy w jednym . 

Jeśli nawet komuś trudno uwierzyć w dziewięć dziewic galijskich, to je­

dnak musi prz)jąć do wiadomośc i , że jeśli liczbę 9 pomnożymy przez do­

wolną liczbę jednocyfrową i dodamy do siebie cyfry wyniku, to zawsze 

otrzymamy--9. Na przykład: 9x2=i8 i 1+8=9, 9x5=45 i 4+5=9, 9x9=81 i 

8+ 1=9. Podobnie, jeśli zsumujemy liczby od 1 do 9, to otrzymamy 45, a 

4+5=9. Takie j eśli zsumujemy wyniki mnożenia liczb podstawowych przez 

9, a więc 9+ 18+27+36+45+54+63+ 72+81, to suma wyniesie 405, a 

4+0+5=9. 
Konsekwencję dziewiątki można wykazać n a przykładzie wielu innych 

działań. J ednym z nich j est prosty zabieg, polegający na tym, że od do­

wolnego szeregu cyfr odejmujemy jego odwrotność np. od 482 odejmu­

jemy 284 co daje 189, a_, 1+8+9=18 i dalej 1+8=9. Zawsze dziewięć bez 

względu na szkołę , rasę, wyznanie i przynależność part)jną. To właśnie 

znaczy Wolność. Jedność dziewiątki polega na tym, że łączy w jedno wszy­

stkie inne liczby podstawowe, Doskonałość zaś na tym, że tyle miesięcy 

trwa okres od zapłodnienia do urodzenia człowieka. I jak tu nie wierzyć 

w moc dziewiątki! Pozostaje tylko zacytować wieszcza „O roku ów!" 

Rzecz jasna, że dziewiątka ma też wpływ na urodzonych pod jej zna­

kiem. Jesli ch cesz sprawdzić, czy w roku trzech dziewiątek jesteś również 

urodzony pod znakiem tej liczb y, wystarczy zapisać datę urodzenia, np. 

19.03.1967, sprowadzić to do liczby podstawowej , a więc 

1+9+0+3+1+9+6+7=36, a 3+6=9. Jesteś! 

Ty to masz szczęście, bo dziewiątka to wybitna inteligencja, niepodwa­

żalna siła rozumu i rozwaga, wybijanie się ponad przeciętność , wysokie 

morale - jednym słowem geniusz, w dodatku z zamiłowaniem do sztuk 

pięknych. Niestety, jest też druga strona medalu, a 

mianowicie marzycielskość i zobojętn ienie na ,Ó\\) l~lfec.-t, 

rzeczy realne, także trudności w koncentracji ~,,~~. Dr.:._?'/>.~- "~"'. · 
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KONTA 



„My klientów 
rozpieszczamy 

nim zadzwonisz 
już czekamy" 

tak brzmi prawidłowo hasło 
jednej ze świątecznych krzyżó­
wek. W regulaminowym tenni­
nie wpłynęło 1623 popra­
wnych rozwiąza11. 

Nagrody, ufundowane przez 
RADIO TAXI 96-21 w Łomży, 
wylosowali: 

• Telewizor PIIlLIPS 
- Ewa Zamojska ze Szczu­
czyna 

• Robot kuchenny PIIlLlPS 
- Stefania Jonczyk z Łom-
ży 

• Mikser Kenwood 
- Stanisław Suhak z Czar­
nej Białostockiej 

• Czajnik bezprzewodowy 
PIIlLIPS 
- Wiesława Wiśniewska 

z Przytul 

U pominki od redakcji wylo­
sowali: Diana Rytelewska z 
Łomży, Z. B. Szabłowska ze 
Śniadowa, Mieczysław Słabiń­
ski z Goniądza, Marcin Sie­
rzputowski z Bursy Szkolnej w 
Łomży, Krzysztof Skarżyński z 
Rosochatego Nartół, Marta 
Gołaszewska z Białegostoku, 

Marek Głowacki z Krzyżewa, 
Stanisława Bober z Szypiliszek, 
Sławomir Domalewski z Kram­
kowa. 

„Radosnych Świąt 
Bożego Narodzenia 
życzy Pepees SA 

w Łomży" 

to prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki, której sponsorem 
była największa firma prze­
twórstwa rolno-spożywczego w 
regionie, PEPEES S. A. Pra­
widłowych odpowiedzi wpłynę­
ło 1528. Nagrody wylosowali: 

• Zestaw firmowy (parasol, 
stolik, 4 krzesła) 
- Teresa Puchłowska 
z Sejn 

• Parasol firmowy 
- Ryszard Kowalik z Zam­
browa 

• 50 I piwa 
- Stanisław Kaczyński 

z Łomży 

Wygrali 
z 

„Kontaktami" 

• 301 piwa 
~Wiesław Nowak ze Zbój­
nej 

• 151 piwa 
- Andrzej Konopka 
z. Włodek 

Upominki od redakcji wylo­
sowali: Barbara Szeligowska z 
Zambrowa, Kazimierz Ogro­
dnik z Wygody, Barbara Po­

groszewska z Łomży, Irena Wa­
silewska z Szypiliszek, Agnie­
szka Błaszkiewicz z Ciecha­
nowca, Andrzej Kruszewski z 

Zani, Urszula Czyżyńska ze 

Szczuczyna, Marianna i Zbi­
gniew Bujnowscy z Suwałk, 

Halina Płaczek z Łomży, An­
drzej Bruliński z Czaplic, 
Leon Fiedoruk z Ryboł. 

Rozmvkowe 
dzieciaki 

rozrywały się z „Kontaktami" 
aż miło: 1462 odpowiedzi to 

ho! ho! A oto pięćdziesiątka, 

która wylosowała nagrody: 

• Piłka do kosza 
- Kamil i Damian Dzier­
żanowscy z Goniądza. 

• Zestaw minikoszykówki 
-Jagodajemielita z Wy­
gody, Monika Sztachańska 
z Łomży, Dariusz Komosiń­
ski z Białegostoku. 

•Składanka 

- Paweł Stankiewicz z 
Wizny, Małgorzata Rzekos 
z Łomży, Łukasz Kościjan­
czuk z Wysokiego Mazo­
wieckiego, Marcin Był z 
Grajewa, Paweł Kosiński z 
Grąd (gm. Nowogród). 

KALENDARZE: 
Jacek i Marek Gawrychowie 

z Leopoldowa, Andrzej Szeli­

gowski z Zambrowa, Kamil i 

Łukasz Wiśniewscy z Przytul, 
Magda Bossowska z Łomży, 

-
Barbara Chutkowska z Łolłli 

Jan Chojnowski z Chmiele\\! 
Ewa Archacka z Siemiellh 

Monika Domańska z Łom~ 
Paweł Zakrzewski Przytuły ~ 
lonia, Tomasz Mroczkowski 
Rutek, Ewa Laszkowska 
Łomży, Marcin Wądołkowski 

Nowogrodu, Mariusz RoZ\\l 
dowski z Łomży, Renata Ołói 

z Sejn, Agusia Wieczorek 

Łomży, Monika Romanowsk 
z Łomży, Magdalena J aźwińs~ 
z Bogut, Renata Romanows~ 
z Łomży, Marzena Florczyk 
Łomży, Adam Wielądek 

Łomży~ Karolina N apiórkolf 
ska z Bronowa, Szymon Erwit 

Dawlaszewicz z Zambrowt 
Marcin Śakowski z Olszewt 

Joanna Ostrowska z Wizni 
Barbara Starczak z Zambrowt 
Krystyna Ostrowska Rakowt, 
Boginie, Monika Lutrzyko11 
ska z Kuzi, Arkadiusz Kozłolf 
ski z Łomży, Magdalena Ćwil 
z Łomży, Adam Deptuła 1 

Łomży, Mariola Brzostowska 
Kamianki, Teresa Puchłowskt 
z Sejn, Aneta Borawska z Wi 

ni, Adam Borowiak z Truszki 

Maria Błyszczek z Prawdziskal 
Anna Chętnik z Nowogrodu,. 
Adam Borowiak ze Śniadowa; 
Magdalena Pękała z Zambm 
wa, Ja cek i Marek Gawrych 1 

Miastkowa, Katarzyna Obryc· 
ka z Piątnicy, Joanna Sakow 
ska z Olszewa. 

Plama 
z balem 

sylwestrowym, czyli przed Syl· 
westrem nie ogłosiliśmy wyni· 

ków krzyżówki , w której nagro­
dą było zaproszenie na.. . bal 
sylwestrowy w Pensjonacie 
„Ptaki" w Balikach. Głupio 

nam strasznie! Sytuację w 

ostatniej chwili uratowała Cq 
telniczka, która przypomniała 
nam o tym. W efekcie równieZ 

w ostatniej chwili zaproszenie 

na bal otrzymała Ewa Jaku· 
bowska z Łomży. Wszystkich, a 
zwłaszcza Panią Ewę (za „ostat· 

nią chwilę") oraz fundatora 

nagrody, serdecznie przepra· 
szamy. 

Większość nagród wyślemr 
pocztą. Po „pojemniejsze" za· 
prosimy listownie. Gratuluje· 
my i dziękujemy za wspólną '/JJ· 
ba wę. 
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Wielka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy zagra w Łomży ... 

• 8 stycznia - dyskoteka w Liceum Ekonomicznym (od 17.00 do 

!4.00, wstęp 5 zł); 
• 9 stycznia - koncert rockowy zespołów łomżyńskich w Liceum Eko­

n omicznym (od 17.00, wstęp 5 zł), dyskoteka w klubie „Milana" w J ezior­

ku (od 19.00, wstęp 8 zł); 
• 10 stycznia - zbiórka wolontariuszy Orkiestry (z identyfikatorami) 

0 8.00 w II Liceum Ogólnokształcącym przy pl. Kościuszki 3, kwesta na 
ulicach miasta (od 9.00), aukcja złotego serduszka na antenie Radia 

Łomża (od 12.00). 

... i z wielkim czadem w Wy-
sokiem Mazowieckiem! 

J eden dzień, 10 stycznia, niedziela od godz. 13.00 do 22.00, ale jaki 

dzie11! 
Koncert Janusza Laskowskiego oraz: pokaz karate; orkiestra dęta 

OSP;jazz z Zambrowa; zespoły: Kometa, Akcent, Karino, Fresh &Jorsk I , 
Il, Axel, Capital; licytacja obrazów Stanisława Borzuchowskiego; pokaz 

ratownictwa drogowego; pomiar ciśnienia ; salony Daewoo i Skody etc., 

etc. A nade wszystko licytacja złotego serduszka! 
Na wielką dobroczynną fetę zaprasza burmistrz Wysokiego Mazowiec­

kiego; Zbyszek Skomorowski od czarnej roboty, którym pomaga 50 wo­
lontariuszy z LO, Zespołu Szkół Zawodowych, Zespołu Szkół Rolnićzych , 

SP nr 1 i SP nr 2 oraz „medyczki" od dyr. Marianny Kaczanowicz. 

Zapraszają także „Kontakty", maczające w całej sprawie malutki palec. 

Z ISKRY BOŻEJ 
Pani ze snu 

Zaczęło się od snu: przyśnił jej 
s)ę obraz Miłosierdzia Bożego, jak 

kościele, z promieniami od J e-
2usowego serca, ale nie w kolo­
rach, tylko szarobiały. Stała przy 
nim jakaś starsza kobieta .. Odwró-
iła się do niej i powiedziała: 

„ asz namalować taki obraz." 

powstał przejmujący portret Chry­
stusa cierpiącego. Są i chaty, i ta­
jemniczy las. Każdy rysunek pod­
pisany jakąś myślą. Pod tłustym 

aniołkiem: „Tak żyj, abyś dostał się 

cło nieba, którego nie widzimy." 
Lubi ludzi, zwierzęta, przyrodę. 

Domyśliła się, co jej przyniesie 
Mikołaj: kolorowe kredki. 

W Poniatowiczach (gm. Sokół­
ka) między dwiema starymi lipa­
mi, przed domem Heleny i An­
drzeja Ciemieńko, stoi murowana 
kapliczka. Pochyla się w stronę 
drogi, jakby kłaniała się każdemu 
przechodniowi. 

- Już raz w tym „ukłonie" 
kapliczka się przewróciła. Stłukły 
się szybki i figura Matki Boskiej. 
To korzenie drzew tak ją wypy­
chają i niszczą - opowiada Hele­
na Ciemieńko. 

Rodzina Ciemieńko kupiła po­
sesję prawie ćwierć wieku temu 
od Zofii Tur. Już wtedy przed do­
mem stała kapliczka. Budował ją 
zmarły Antoni Tur, mąż Zofii. 

- Nie wiem, czy na jakąś in­
tencję, czy pamiątkę ją wystawił. 
Jak tylko pamiętam, a jestem tu 
urodzona, kapliczka była zawsze 
- mówi 84-letnia Ludwika Borys. 

N owym właścicielom kapli­
czka nie przeszkadzała. Zbudowa-

na jest jakby z trzech częśc~: ~a 
wysokiej podm'?"ówce ~aJdUJ,e 
się cokół, a dopiero na mm gło­
wna część z ołtarzem i figurką. 
Gdy się przewróciła, Andrzej Ci~ 
mieńko naprawił ją, wzmocnił, 
ale korzenie znów ją wypychają. 

- Przestawimy kapliczkę do 
ogródka, dalej od drzew. Tam bę­
dzie wieczna - mówi Helena 

Ciemieńko. 
Na polu Ryszarda Tura stoi je­

szcze jedna kapliczka w Poniato­
wicach. Za szybą figurka Matki 
Boskiej zwrócona jest w stronę 

drogi. Pod nią wyraźny napis: 
„Matko, nie opuszczaj nas". 

- Tę kapliczkę, -chyba ze 
czterdzieści lat temu, wystawił Ry­
szard Tur. Wszyscy pomarli z jego 
rodziny. Została tylko córka, któ­
ra tu nie mieszka, i. .. ta kapliczka. 
Pamiątka po nim. Opiekujemy 
się nią, modlimy przy niej, pamię­
tamy - mówi Gabriela Ejsmond, 
mieszkająca w sąsiedztwie. 

Drodzy Czytelnicy, w każdej wsi, w każdej osadzie, w każdym miaste­
czku, na wielu rozstajach dróg witają nas kapliczki i krzyże. Powstawały 
w różnych okolicznościach, w różnym czasie, z różnych powodów. O 

większości z nich krążą ciekawe, barwne, niekiedy dramatyczne opowie­
ści. Cyklem zatytułowanym właśnie „Opowieści- Kapliczne" pragniemy 
wszystkie te historie, przekazywane z pokolenia na pokolenie, zapisać i 
utrwalić. Dlatego prosimy: spiszcie to wszystko, co wiecie o tych miej­
scach w swojej miejscowości lub okolicy. Przys1ijcie do redakcji („Kon­
takty", Aleja Legionów 7, 18-400 Łomża), niech to będzie Wasza rubry­
ka. Wszyscy autorzy opowieści otrzymają piękne książki. 

Rano opowiedziała mężowi , 

dwa dni chodziła ze snem, wre­
szcie wzięła ołówek. I zjawił się ob­
Jiaz szarobiały. Następne pojawiały 

się same, nie wiadomo skąd. Sen 
~zwalił je dopiero na emerytu­
rze. Chciała zostać nauczycielką. 

Już uczęszczała do Liceum Peda­
gogicznego w Łomży, już mieszka­
ła w internacie, tu, gdzie teraz re­
f akcja „Kontaktów". .. Kiedy za­
chorowala jej matka w Rutkach, 
musiała wrócić cło domu , pójść cło 
pracy, do GS. 

KONKURS * BOMBKA MOJEGO DZIECIŃSTWA * KONKURS 

Cudowna ręka mamy ... 

Jej ojciec przed wojną w swoim 
arsztacie na Rybakach robił naj­
i ękniejsze buty w Łomży. Zginął 

w łapance, rozsu·zelany wraz z 17 
zakładnikami w odwecie za nie­
miecki samolot strącony n ad Mę­
żeninem. 

Teresa Dybowska nie została 

nauczycielką. Maturę zdała ciapie­
. ro w 1969 roku . Przypisane j ej by­
ło życie tułacze. Ziemie Zacho­
dnie poci Jelenią Górą, powrót i 
znowu. Pewnie tam by już osiedli , 
·dyby nie wieść straszna: „Wracaj­
ie, będzie wojna. Jeżeli umierać, 

o razem", pisała matka na począt­
' ll lat 60. Wrócili z walizeczką. 

Z domu wyniosła umiłowanie 
orządku , pracowitość, szacunek 

dla chleba, oszczędne gospodaro­
an ie. Dzisiaj Teresa Dybowska i 
nąż są już na emeryturze. Zawsze 
zajęta, zabiegana i nagle tyle cza­
su. Zapomniała o swoich marze­
niach, że kiedyś chciała malować. 
Aż „pani ze snu" jej przypomniała . 
Od „wtedy" codziennie siada z 
ołówkiem nad białci kartką. Lat..'tją 
na nich anioły, spoglądają święci. 
Ale najciekawsze są rysunki, które 
powstały „z głowy", a nie na wzór 
pocztówek czy kościelnych obra­
zów. Pewnej nocy obudził ją ból 
głowy. Wstała, usiadła przy stole. I 

Choinkowa- bombka! Co za 
wspaniały temat! Wprost bomb­
(k) owy! Zmusza człowieka do 
refleksji nad dotychczasowym ży­
ciem i zatrzymania się nad je­
dnym dniem, wybranym z tysięcy 
dni. 

Ten dzień to wieczór wigilijny. 
Czar choinki i stołu nakrytego 
białym obrusem, pod który ma­
ma włożyła źdźbła siana, by trady­
cji stało się zadość! Tradycyjne 
potrawy, oczywiście, jest ich dwa­
naście i biały opłatek. Dla nas, 
dzieci, najwaznteJSZa choinka. 
Wysoka, ubrana w zabawki, zro­
bione ręką mamy: koguciki, pają­
czki, kominiarczyk, aniołki ze zło­
conymi skrzydełkami. I bombki. 
Nie takie jak dzisiejsze, kolorowe, 
migocące srebrem i złoceniami, 
ale puszyste kule zrobione z kolo­
rowej krepiny. Białe, żółte, lilio­
we, pomarańczowe. Dyndały na 
nitkach wśród kolorowych łańcu­
chów ze słomki i bibułki, cukier­
ków i pierników oraz małych 

czerwonych jabłuszek, dzięki któ­
rym choinka wydawała piękny za­
pach, swój własny, zielony, żywi­
czny, pomieszany z wanilią i cyna­
monem z pierników oraz aroma­
tem jabłek. Choinka tak ubrana 
dla mnie, dziecka siedmioletnie­
go, wydawała się najpiękniejszym 
cudem pracowitych rąk matki, a 
tę pracowitość oceniłam później, 

gdy sama próbowałam zrobić ta­
kie puszyste bombki z krepiny. 

Okazało się, że nie było to takie 
łatwe. 

Papierowe bombki wisiały 

przez wszystkie wojenne święta. 
Pudełko ze starymi, nieco zaku­
rzonymi i poszarzałymi zabawka­
mi, zostało przywiezione na Za­
chód, do Szczecina, i przez parę 
pierwszych szczecińskich wigilii 
stroiły bożonarodzeniowe drzew­
ko. A potem Mama odeszła. Za­
bawki zrobione Jej ręką któregoś 
roku macocha spaliła, a zastąpiły 
je kupione przez starszego brata 
szklane, świecące kule oraz elek­
tryczne kolorowe lampki. Dla 
mnie nie miały już takiego uro­
ku ... Dopiero gdy wyszłam za mąż 
i dla synka Wiktorka szykowaliś­
my z mężem pierwszą choinkę, 
zrobiłam zabawki z wydmuszek, 
które lansował „Płomyczek". 

Bombki papierowej nie udało mi 
się zrobić. Natomiast z Opola, do 
którego pojechałam do WSP na 
konsultację ze swoją pracą magi­
sterską, przywiozłam cudeńka 

bombkowe! Kupiłam je od uli­
cznego kramarza, Czecha. Całe 
pudło, dwanaście sztuk srebrnych 
bombek, przystrojonych dodatko­
wymi ozdobami z laminatów w 
różnego rodzaju ludziki. Ulubio­
ną bombką został krasnal z czer­
woną czapką, oklejoną białym, 

puszystym paskiem, z brodą i wą­
sami. Te bombki przetrwały trzy­
dzieści sześć lat, choć późniejsze 
choinki dorastające dzieci stroiły 

nowocześnie. Bombkę-krasnala 

do dziś wieszam na malutkiej, 
sztucznej choince, którą stawiam 
na stole. 

Jeśli chodzi o bombki w ogóle, 
to niezwykłej fascynacji doznałam 
na widok choinki, którą zobaczy­
łam kilka lat temu na plebanii 
księdza proboszcza Gładyszew­
skiego (nie pamiętam dobrze na­
zwiska) , gdzie z chórem święciliś­
my doroczne spotkanie opłatko­
we. Spora choinka stała na stoli­
ku, ubrana w białe bombki nakra­
piane srebrnym brokatem, a 
wśród gałązek przypięte duże, 

czerwone kokardy. Fantastyczna, 
ludowa, kurpiowska choinka! 
Wśród gałązek błyskały światełka 

niekolorowych lampek, jak roba­
czki świętojańskie. Coś przepięk­
nego, bliskiego, czułego! Kilka lat 
minęło, a tamtą choinkę i te je­
dnakowe białe bombki mam ciąg­
le przed oczyma. Może dlatego, 
że białe kule przypominały mi 
tamte, z krepiny, zrobione ręką 
Matki? Matki, która dawno ode­
szła wraz z dzieciństwem, które 
dorosły człowiek wspomina w ten 
jedyny, cudowny wieczór w 
roku ... 

Dziękuję Redakcji „Kontak­
tów" za „bombkowy'' temat, któ­
ry, sądzę, w wielu Czytelnikach 
wzbudzi refleksję nad 
przemijaniem ... 

EWA CHYCZ\7ŃSKA 
Łomża 



SUPERTWÓRCY 
Nawiązując do listu pani Da­

nuty Krzewskiej, jaki ukazał się 
na łamach tygodnika („Kontak­
ty" nr 51-52), Kuratorium Oświa­
ty w Łomży uprzejmie informuje, 
że: 

1. „Regulamin konkursów 
przedmiotowych w województwie 
łomżyńskim" precyz)'.jnie określa 
wymagania w stosunku do 
uczniów biorących udział w Kon­
kursie Języka Polskiego. Według 
wyżej cytowanego Regulaminu 
uczeń powinien m .in. wykazać 
się umiejętnością odbioru i prze­
kazywania treści , a w szczególno­
ści: 

„ zna lektury obowiązkowe i 
inne teksty kul tury; 

* krytycznie odbiera wytwory 
kultury masowej". 

2. Etap szkolny Konkursu Języ­
ka Polskiego składał się z 2 czę­
ści : sprawdzianu literacko-gra­
matycznego i pracy stylistycznej. 

Uczniowie mieli możliwość 

dokonania wyboru j ednego z 
u·zech tema tów: 

„Kayah chciałby być superme­
nem, by spełniać marzenia nie­
szczęśliwych kobiet, a Ty? Kim 
chciałbyś być i co chciałbyś w ży­
ciu ważnego zrobić?" 

Napisz o tym w wybranej przez 
siebie formie. 

" 
Które postacie literackie nie 

mogłyby być dla Ciebie wzorem i 
dlaczego?" 

„Wsp,omnienia starego lu-

su-a.„ " 
Jednocześnie w)'.jaśniamy, że 

zgodnie z Regulaminem (str. 1) , 
autorami pytań na poszczególne 
etapy konkursów przedmioto­
wych są Wojewódzkie Komisje 
Konkursowe, a nie pracownicy 
merytoryczni z Kuratorium 
Oświaty, jak sugeruje autorka li­

stu. 

Pragniemy zauważyć, że do 
KO w Łomży po przeprowadze­
niu etapu szkolnego, w żadnej 
formie nie spłynęły jakiekolwiek 
uwagi czy też zasu·zeżenia doty­
czące zaproponowanych tema­

tów konkursowych. 

' ~Kllfato,rium Oświaty i komisje 
konk:ursow~ są otwarte na kon­
su11ktywną krytykę i propozycje 
Państwa nauczycieli, dotyczące 

organizacji i przebiegu konkur­
sów przedmiotowych w roku 
szkolnym 1998/99. 

Dorota Szymanowicz 
wizytator, koordynator 

konkursów przedmiotowych 
w województwie łomżyńskim 

Od redakcji: Kayah to ona; 
jeżeli temat b1'ł tak sformułowa­
ny („Kayah chciałby„. " ), jak w 
odpowiedzi koordynatora, nie 
świadczyłby o dobrej znajomości 
kultury masowej przez autorów 
Wojewódzkiej Komisji Konkur­
sowej. 

_ „ŚMIERĆ TOWARZYSTWA" 

W związku z artykółem zamie­
szczonym w („Kontaktach" nr 
48/98) pt. „Śmierć Towarzystwa" 
w)'.jaśniamy: 

1. Po uu·acie własnego lokalu, 
zbiory Łomżyńskiego Towarzy­
stwa FotografiĆznego w postaci 
książek, starych zdjęć itp. zostały 
pieczołowicie zabezpieczone 
przez długoletniego współpraco­
wnika ŁTF Pana Andrzeja Bob­
rowa, który zgodził się przecho­
wać je aż do czasu innej decyzji 
Zarządu ŁTF. Są one pod jego 
u·oskliwą opie~ą (w Liceum Spo­
łecznym) do chwili obecnej. Za­
rząd ŁTF jest skłonny. przekazać 

powyższe materiały do Muzeum 
Północno-Wschodniego Mazow­
sza w Łomży, jeśli otrzymamy 
gwarancję, że zostaną przecho-

wane w całości i zapewni się tfu -
właściwą konserwację~ Czekamy 
na oficjalne rozm9\Vy·z Dyrekcją 
muzeum. 

2. Decyzja o takim właśnie spo­
sobie zabezpieczenia zbiorów 
podyktowana została wyłącznie 

troską o ich całość, a nie jakimi­
kolwiek rozgrywkami personal­
nymi. 

3. Nie wchodzi w grę żadna 
próba zawłaszczenia zbiorów 
przez kogokolwiek. Nasząjedyną 
u·oską jest takie ich przechowa­
nie, żeby mogły służyć całej spo­
łeczności, bo jest to dorobek tej 
ziemi. 

4. Oświadczamy rówmez, że 

ŁTF istnieje, choć nie ma stałej 
siedziby. Nadal ma czynnych fo­
tografików, a o rozwiązaniu orga­
nizacji mogą zdecydować tylko 
jej członkowie. 

Janina Białecka 
za Zarząd ŁTF 

Łomża 

O LOSIE EMERYTÓW, 
RENCISTÓW I INWALIDÓW 

W grudniu spotkali się w Łom­

ży delegaci na VII wojewódzkim 

zjeździe Polskiego Związku Eme­
rytów, Rencistów i Inwalidów. 

Związek nasz, w u~zech oddzia­
łach i 36 kołach, skupia 5499 

osób. Stanowi to 17 proc. liczby 

emerytów i rencistów w naszym 

województwie. 

W trakcie obrad podsumowa­

no 5-letnią działalność. Skupiała 

się ona przede wszystkim na 

· udzielaf"\i\l., P,~~~<;Y...~Rajbiednie} 
szym spośród- >człE)rików,· choc 

możliwości w tym względzie 

bardzo skromne, gdyż budże, 

Związku tworzony jest jedynie 1.(, 

składek członkowsk_ich. Poza~ 

szukaliśmy u władz lokalnych po. 
mocy doraźnej dla ludzi staryc~ 

Wygasa, niestety, działalność ku~ 

turalna w środowisku senioró11. 

maleje liczba spotkań towar~ 

kich, wspólnych imprez, a tak~ 

organizowanych dla ludzi star. 

szych, Oddział w Zambrowie jer 

w tej dziedzinie godnym poi 
chwały w)'.jątkiem. Jednak w m· 
nionych latach życie emerytów 

rencistów, a tym samym działa! 

nosc Związku, zdominowa~ 

sprawy dla całego środowiska 

najważniejsze: zasady i wysoko~ 

waloryzacji emerytur i rent, po. 
zbawiania nabytych już praw, d~ 

kryminacji ograniczającej praw6 

dodatkowego zarobkowania, po. 
zbawiania niepełnosprawnych (a 

tacy stanowią większość naszyd 

członków) ulg i powszechnych w 

krajach cywilizowanych przywil~ 

jów. 

Niewątpliwą słabością naszegc 

środowiska jest jego rozbicie na 

różne związki, co powoduje, 7.t 

choć jes~eśmy liczącą się licze~ 

nie częścią społeczeństwa, to nie 

posiadamy reprezentacji w parla­
mencie i bardzo nikłe możliwo­

ści oddziaływania na rząd. Bę· 

dziemy nadal jednak, wspierając 

Zarząd Główny naszego Związku 

dochodzili naszych praw u WSZ)" 

stkich najwyższych władz pań· 

·stwowych. 

Z drugiej strony nowa sytuacja 

organizaC)jna w naszym pa11· 

stwie, wprowadzane jednocze~ 

nie i pospiesznie reformy, szcze­
gólnie opieki zdrowotnej i ubez­

pieczeń społecznych, stawiajij 

przed Związkiem wymagania 

zwiększenia oddziaływania 1 

współdziałania z władzami samo­

rządowymi i lokalnymi wszelkie­

go rodzaju, przede wszystkim zai 

problemy naszego środowiska 

musimy uczynić przedmiotem 

stałej uwagi nowych radnych. 

wójtów, burmistrzów i starostów. 

Takie były najważniejsze tema· 

ty i głosy w dyskusji na naszym 

Zjeździe. 

Wybrany został nowy, piętna· 

stoosobowy Zarząd . 

Wobec wprowadzonej refor· 

my adminisu·aC)jnej zmieniono 

strukturę organizac)jną Związku. 

powołując Zarząd Oddziału We; 
jewódzko-Miejskiego PZERil 11· 

Łomży. 

przewodniczący 
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BIELSK PODLASKI 
• Rada Miejska w Bielsku 
dlaskim o 12 proc. zmniejszy­

til stawkę podatku rolnego i w 
takim samym stopniu podniosła 

...tawki podatku od środków 
ansportu. Radni nie poparli 

propozycji Zarządu Miasta. pod: 
.wyższenia opłaty za psa. Bielski 
samorząd podjął także uchwałę 
w sprawie wzniesienia pomnika 
niepodległości. Ponad cztero­
m.etrowy obelisk stanie na miej­
.!Jlkich plantach przy ulicy Mic­
kiewicza, pomiędzy Urzędem 

Miejskim i Domem Kultury. 

CZEREMCHA 
• Pechowo zakończyło się po­

witanie Nowego Roku dla pe­
wnego mieszkańca wsi Stawi­
szcze, któremu petarda okale­
czyła dłoń. 

• Początek 1999 roku: nie 
many numer do starostwa w 
Hajnówce. W związku z tym wła­
dze gminy cieszą się, że nie ma 
śniegu . 

• Mimo atrakcr.jnego położe­
nia przyrodniczego gminie trud­
no przyciągnąć turystów. Naj­
lepsza byłaby woda; w planach 
województwa podlaskiego jest 
zbiornik na Nurcu. Tymczasem 

. władze samorządowe nadzieję 

na rozwój gminy wiążą z drogo­
wym i kolejowym połączeniem z 
Białorusią. 

CZERWONY BÓR 
• Przysięgę wojskową złożyło 

20 poborowych, rozpoczynają­
ch służbę w dwóch pułkach 
adwiślańskich Jednostek Woj­
owych Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych i Administracji. 
W uroczystości udział wzięli 

.przedstawiciele dowództwa 
NJW, biskup łomżyński Stani­
sław Stefanek, samorządowcy z 
rejonu Zambrowa. Po przysię­
dze rozpoczynający służbę żoł­

llierze otrzymali przepustki. 

DUBICZE CERKIEWNE 
• Poważną inwestycją jest bu-

owa szkoły w Dubiczach. 
Koszt: 2 mln 600 tys. zł. Zale­
dwie 20 tysięcy przekazało na 
ten cel byłe białostockie Kurato­
rium Oświaty. Z konieczności 

· gmina musiała więc wziąć kre­
(łyt. Do tego pojawił się pro­
blem związany z reformą oświa­
ty. Szkoła planowana była na 
osiem klas, a teraz trzeba zloka­
lizować w niej także gimnazjum. 

• „Dworek Polski" to dom 
wypoczynkowy na 1 O komforto­
wych miejsc. Zimą także nie 

rakuje turystów. 
• Wyraźnie wyludnia się i sta­

rzeje wieś. Większość mieszkań­

ców gminy poszukuje pracy w 
Hajnówce. 

• Pół wieku wspólnego życia 
świętowało siedem małżeńskich 

ar: Nina i Aleksy Kuczyńscy, 
iera i Antoni Patejukowie 

raz Anastazja i Jan Trocowie z 
orycisk, Maria i Aleksy Niczy­
orukowie z Witowa, Akulina i 
iotr Niczyporukowie z Czech 

I 

Orlańskich, Anna i Jan Niczypo­
rukowie z Długiego Brodu, Wie­
ra i Piotr Kasjaniukowie z Gra­
bowca oraz Olga i Andrzej Su­
relowie z Jagodnik. Jubilatom 
najlepsze życzenia! 

GRAJEWO 
• Działania promujące miasto 

uważa za jedne z głównych za­
dań samorządu burmistrz Miro­
sław Zakrzewski. Mają przede 
wszystkim przyczynić się do , 
ściągania inwestorów i two­
rzenia miejsc· pracy. Zdaniem 
burmistrza mależy m.in. po­
prawić bazę hotelową i gastro­
nomiczną, wykorzystać „noś­

ność" promocr.jną sportu (jest 
w mieście hala, w której możli­
we byłoby organizowanie zna­
czących imprez ponadlokal­
nych), zorganizować ogólnopol­
ską imprezę folklorystyczną, 

przygotować wydanie materia­
łów promocr.jnych wysokiej ja­
kości. 

JANÓW 
• Budowa zbiornika retencr.j­

n ego to najważniejsza inwesty­
cja na ten rok. P rzyniesie wiele 
korzyści: między innymi popra­
wi stosunki wodne, co będzie 
miało wpływ na nawodnienie 
łąk i pól; jaz przed Janowem za­
bezpieczy pobliskie miejscowo­
ści przed wylewem kapryśnej 

Kumiałki, która z reguły wiosną 
lubi sprawiac niebezpieczne 
niespodzianki; stanie się ró­
wnież atrakcją turystyczną oraz 
miejscem wypoczynku dla mie­
szkańców gminy. 

KOLNO 
• Dostawcy mleka do Spół­

dzielni „Kurpianka" mają wiele 
zastrzeżeń wobec kierownictwa 
firmy z powodu serwatki: Spół­

dzi~lnia sprzedaje ją przetwórni 
w Suwałkach. Tymczasem przed 
bramami kolneńskiej spółdziel­
ni ustawiają się kolejki rolni­
czych pojazdów z beczkami na 
serwatkę. Władze „Kurpianki" 

wolą jednak stałego i pewnego 
odbiorcę, ponieważ rolnicy od­
bierają serwatkę nieregularnie i 
w różnych ilościach. 

• N a IV sesji radni przr.jęli 
Statut Powiatu Kolneńskiego. 

Jest to, po ustawie samorządo­
wej, najważniejszy dokument, o 
który oparte będzie funkcjono­
wanie powiatu. 

• Spotkanie zespołów obrzę­
dowych z powiatu kolneńskiego 
organizuje 16 stycznia Kolneń­
ski Dom Kultury. Początek o 
godz. 11.00. 

• Pod przewodnictwem Bur­
mistrza Miasta pracuje zespół 
koordynacr.jny do spraw wdra­
żania reformy systemu oświaty. 
Do dzisiaj nie ustalono jeszcze, 
gdzie miasto urządzi gimnaz­
jum. 

KRASNOPOL 
• Najważniejszą tegoroczną 

inwestycją jest ukończenie bu­
dowy szkoły podstawowej w 
Krasnopolu, rozpoczętej -dzie­
sięć lat temu, oraz uruchomie­
nie gimnazjum. Niemal w cało­
ści przedsięwzięcie finansuje 
Ministerstwo Edukacji Narodo­
wej. 

KULESZE KOŚCIELNE 
• Łomżyńskie służby ochrony 

środowiska otrzymały sygnał o 
składowaniu we wsi Leśniewo 
Niedźwiedź odpadów z jednej z 
warszawskich oczyszczalni ście­
ków. Okazało się, że osady spro­
wadzane są na mocy porozu­
mienia właściciela gruntów z 
białostocką firmą, która dostar­
czyła ochronie środowiska od­
powiednie dokumenty, świad­

czące o nieszkodliwości odpa­
dów. Podobno są w dodatku 
przydatne dla procesu zalesia­
nia gruntów. 

MILEJCZYCE 
• Samorząd ustalił wysokość 

podatków w 1999 roku. Między 
innymi: 11 złotych za metr 

~ Polskie Radio Białystok 
-~FM 99,4 98,6 MHz 

Wiadomości Radia Białystok co godzinę - wydanie główne: 7.00, 
16.00. Wiadomości w skrócie: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 17.30. Przegląd 
prasy: 5.38, 6.21. O tym się mówi: 6.45. Informacje z przejść grani­
cznych: 5.53, 6.53, 7.54, 8.53, 12.08, 15.08, 16.24. Sport 5.05, 6.05, 
7.14, 8.05, 16.H, 18.05, 19.05, 21.05. Moto Radio: 5.53, 6.53, 7.54, 8.53, 
12.09, 15.08, 16.24. Reporterzy informują: 5.23, 5.45, 6.15, 6.40, 6.45, 
7.24, 7.45, 17.14, 17.21, 17.40, 17.45. Regionalne notowania walutowe: 
8.39, 11.55. Serwis kulturalny: 7.13, 16.10. 

5.00 FAKTY I MUZ\7KA - (wiadomośti co 30 minut) ; 9.10 NN zap­
rasza .. .; 9.45 E. Redliński - „Szczurojorczycy"; 10.15 Między nami; 
11. 00 Serwis kulturalny Radia Białystok; 11.15 Reportaż; 11 . 53 English 
on ... Route 66; 15.10 Powroty; 16.00 Co niesie dzień; 18.10 Muzyczny 
Telefon/ Muzyczne listy ; 18.30 Audycje dla Mniejszości Narodowych; 
19.10 Magazyny Llterackie; 19.30 Koncerty Muzyki Poważnej; 20.05 Do­
branocka; 22.00 Reflektorem po' świecie - program BBC; 23.05 Nocna 
Orkiestra Radia Białystok 

. 
kwadratowy od budyDk6w zwią­
zanych z działalnością gospo­
darczą; 0,33 zł od bud~6w 
mieszkalnych; 15 zł od posiada­

nia psa . 
• w całej gminie zakończyły 

się wybory sołtys6w i rad sołec­
kich. Większość pierwszyc~ go­
spodarzy wsi pehń tę funkcję po 

raz kolejnyftAJGRÓD 

• Samorząd miasta podjął de­
cyzję 0 znacznej podwyżce opłat 
za wodę i ścieki: w tym roku 
usługi te będą droższe o 50 
proc. w porównaniu z ubiegło­
rocznymi. Jedną z przyczyn ~ 
znaczącej podwyżki są wysokie 
koszty funkcjonowania oczy­
szczalni ścieków, która ma za 
mało podłączeń, by wykorzysta~ 
w pełni możliwości technologi­
czne. Niższe będą w tym roku 
podatki od środków.tr~portu, 
a na tym samym poziomie pozo­
stał podatek rolny i opłata kli­
matyczna. 

STAWISKI 
• Dwie wsie wystąpiły z wnios­

kiem o zmianę przynależności z 
gminy Stawiski do gminy Piątni­
ca. Wysokie Małe i Wysokie 
Wielkie trafiły do gminy Stawis­
ki w wyniku likwidacji gminy 
Rogienice Wielkie. Zamieszkuje 
je 47 rodzin i 157 mieszkańców, 
którzy w 1 OO procentach opo­
wiedzieli się za zmianą przyna­
leżności terytorialnej. W przy­
padku uwzględnienia ich propo­
zycji nastąpi też zmiana granic i 
tak okrojonego powiatu kolneń­
skiego. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
•Prokuratura Rejonowa pro­

wadzi śledztwo w sprawie zgwał­
cenia szesnastoletniej uczestni­
czki dyskoteki we Wnorach Wie­
chach, która odbyła się w okre-

- sie świątecznym. Sprawcy gwał­
tu ukradli także dziewczynie 
łańcuszek. Dyskoteka we Wno­
rach działa od sześciu lat i do­
tąd nie było w związku z nią 

problemów. Kilka miesięcy te­
mu mieszkańcy wsi wyrazili zgo­
dę na działalność klubu dysko­
tekowego „Scorpio" na następ-
ne pięć lat. , 

ZAMBROW -
•Nabór na pierwszy semestr 

zaocznego Liceum Ogólno­
kształcącego prowadzi Zakład 

Doskonalenia Zawodowego. Po­
dania można składać do końca 
stycznia, a zajęcia zaczną się 
pod koniec lutego. Przewidywa­
ne jest przr.jęcie ok. 40 osób. 
ZDZ w Zambrowie dysponuje 
nowym budynkiem przy ul. Woj­
ska Polskiego, gdzie mieszczą 
się szkoły o różnym profilu -
ekonomicznym, ogólnokształcą­
cym i mechanicznym. 

• N owe stawki podatkowe od 
nieruchomości oraz opłaty za 
wodę, ścieki i usługi przedszkol­
ne wprowadziła Rada Miejska: 
za metr powierzchni mieszkania 
trzeba będzie zapłacić w przy­
szłym roku 0 ,34 zł, za ·metr sze­
ścienny wody - 1,06 lub 1,37 
(zależnie od rodzaju odbiorcy), 
za pobyt dziecka w przedszkolu 
50 złotych i dodatkowo 2,50 zł 
za wyżywienie dziennie (za dru-
gie dziecko w rodzinie 36 zł). 

KONTAIOY ~ 



Chodzę do ósmej klasy. Wszy­
stlde moje koleżanki już dawno 
miały miesiączkę. Ja ciągle jej nie 
mam. Boję się, że coś jest ze mną 
nie w porządku. Kilka razy oglą­
dałam siebie, ale nic złego nie za­
uważyłam. Może to dlatego, że 
dotykałam się w tamto miejsce? 
Boję się pójść do ginekologa. 
Mieszkam w małym mieście, 
gdzie zaraz doniosą moim rodzi­
com o mojej wizycie. Jestem pe­
wna, że w szkole wszyscy by plot­
kowali, że jestem w ciąży. Co 
mam robić? Czy mam jeszcze cze­
kać? 

Kaśka 

Prawdopodobnie nie ma je­
szcze powodów do zmartwień. 
Pierwsze miesiączki pojawiają się 
między 12. a 16. rokiem życia. 
Niektóre dziewczęta dojrzewają 
wcześniej, inne zaś dopiero pod 
koniec szkoły podstawowej . Jest to 
sprawa indywidualna. 

Jeżeli nie będziesz miała mie­
siączki do ukończenia 16. roku 
życia, wtedy powinnaś zgłosić się 
do lekarza. 

Inna sprawą to dyskrecja leka­
rza i otoczenia. Jeśli się wstydzisz, 
poproś o pomoc mamę, ciocię 

czy starszą koleżankę. Być może 
będziesz mogła wybrać się do gi­
nekologa w innej miejscowości. 

Nie ma też powodów, by łączyć 
brak miesiączki z dotykiem narzą­
dów płciowych. Nie ma to ze sobą 
nic wspólnego. 

Mam kilka pytań, a wszystkie 
dotyczą tej samej sprawy. Przy­
mierzam się do zakupu spiralki. 
Czy będę mogła założyć ją sobie 
sama? Czy w czasie stosunku męż­
czyzna wyczuwa, że kobieta ma 
spiralę? Czy w czasie stosunku 
może ją wyciągnąć penisem? 

Mariola 
Wkładka domaciczna, zwana 

popularnie spiralą, jest jednym ze 
środków antykoncepcyjnych. Z te­
go typu zabezpieczenia przed cią­
żą r aczej nie korzystają kobiety, 
które jeszcze nie rodziły. Przy de­
cyzji o wyborze środków an ty kon­
cepcyjn ych powinien pomóc le­
karz. Kontakt z nim j est konie­
czny, bo wkładki nie zakłada się 
sam e mu, ale robi to właśnie gine­
kolog. 

Spiralę najłatwiej j es t założyć w 
czasie miesiączki, kiedy z łatwo­
ścią wsuwa się ją przez rozszerzo­
ną szxjkę macicy. Lekarz wprowa­
dza wkładkę do macicy przy po­
mocy rurki, którą potem usuwa. 
Cały zabieg trwa kilka minut, nie 
wywołuje bólu. Po założeniu spi­
rali najlepiej wstrzymać się kilka 
dni, może tydzień; od współżycia. 

Jeśli spirala jest dobrze założo­
na, w czasie stosunku mężczyzna 
nie wyczuwa j ej obecności. Także 
nie jest możliwe, aby podczas 
współżycia partner wyciągnął 
wkładkę penisem. 

.Moja trzyletnia córeczka jest 
alergikiem. Choroba dopiero teraz 
się ujawniła. Po zrobieniu specjal­
nych testów wiem, że mała uczulona 
jest przede wszystkim na kurz. Nie 
może też bawić się z kotem czy 
psem. Na szczęście, nie mamy w do­
mu zwierząt, więc jeden problem 
mniej. Lekarz powiedział, że muszę 
bardzo często zmywać podJogi w 
domu na mokro, a najlepiej będzie 
jeśli kupimy specjalny odkurzacz. 
Jest on jednąk bardzo drogi i nie 
stać mnie na taki wydatek, zwła­
szcza że wyjazdy do klinik też sporo 
kosztowały. Co powinnam zmienić 
w swoim domu, by przebywanie w 
nim było dla mojego dziecka jak 
najmniej uciążliwe? Kiedy było ciep­
ło, córka dużo przebywała na po­
dwórku, teraz niestety siedzi w do­
mu. Od razu kicha, ma zaczerwie­
nione oczy, katar. 

Katarzyna 

Przede wszystkim trzeba tak urzą­
dzić mieszkanie, by było w nim jak 

DOMovVvl 
najmniej miejsc, w którym zalega 
kurz. Warto zdecydować się na po­
zbycie z domu grubych, puszystych 
dywanów, kap, różnego rodzaju fu­
trzaków. Kurz gromadzi się również 
w maskotkach, bibelotach i, nieste­
ty, w książkach. 

Dziecku, które ma silną alergię, 
można kupić specjalną pościel dla 
uczuleniowców. Teraz też można 
kupić nawet bieliznę osobistą. Nie 
są to bardzo drogie rzeczy. 

Całe mieszkanie powinno być 
często sprzątane, tak by kurz me 
osiadał na podłodze i meblach. Spe­
cjalny odkurzacz z pewnością ulat­
wiłby porządki, ale nie jest on ko­
nieczny. 

Trzeba także pamiętać o stałym 
nawilżaniu pomieszczeń. Wystarczy 
powiesić mokre ręczniki na kalory­
fery lub specjalne pojemniki na wo­
dę. Cale mieszkanie powinno być 
wietrzone niezależnie od pogody. W 
sprzedaży są także specjalne deter­
genty, które ułatwiają sprzątanie, bo 
niszczą roztocza kurzu. 

POD PARAGRAFEM 
We wsi różnie mówią, a ja chciał­

bym dowiedzieć się na pewno: czy 
obowiązkowa jest atestacja na 
opryskiwacze używane w prywat­
nych gospodarstwach? 

Zenek 

Obowiązek uzyskania atestu na 
opryskiwacze używane do ochrony 
roślin nałożyła ustawa z lipca 1995 
roku. Atestacja rozpocznie się już 

pierwszego stycznia przyszłego roku 
i trwać będzie przez dwa lata. W tym 

NIE WIEDZIAIA ... 
Poznaliśmy się przez „Kontakty", 

ale zupełnie nietypowo. Ukazał się 
mój anons. Dostałam 14 listów, od­
pisałam na 5. Nie chciałam dawać 
nadziei chłopcom ze wsi. Na wieś 
bym nie poszła nawet z wielkiej mi­
łości. Z tymi pięcioma rozwijała się 
korespondencja. Byliśmy gotowi do 
spotkań. Jeden z nich podobał mi 
się szczególnie. Byliśmy umówieni 
za tydzień. 

Pewnego razu około 18.00, dzwo­
nek do drzwi. Otworzyłam. Stal tam 
przystojny mężczyzna z bukietem 
bzu. Spytał, czy zastał państwa XY? 
Byłam zdziwiona. Nie ten adres. Wy­
jął karteczkę. Była tam inna, podob­
na w brzmieniu ulica na drugim koń­
cu miasta. Złapał się za głowę. ,Je­
stem o godzinę spóźniony. Miałem 
być przed piątą. No, to już nie ma 
sensu jechać, czekać na autobus, nie 
znam miasta. Będę szczęśliwy, jeżeli 
pani zechce przr.jąć ode mnie te 
kwiaty." Byłam absolutnie zaskoczo­
na. Zaprosiłam go na kawę. Świetnie 
nam się rozmawiało. Gdy wychodził, 
powiedział: ,Jesteś piękniejsza niż 
myślałem. Nazywam się Roman •.• " 
To był nadawca tych listów, które mi 
sie tak podobały. Jesteśmy już po 

okresie muszą zostać przebadane 
wszystkie używane w kraju opryski­
wacze. 

Atestacja, badanie podstawowe, 
będzie kosztowała około 80 zł. Sza­
cuje się, że w Polsce używanych jest 
około 330 tys. opryskiwaczy. Nieste­
ty, ponad połowa z nich ma powyżej 
dziesięciu lat. Przy atestacji może 
okazać się, że opryskiwacz wymaga 
skomplikowanej modernizacji. I 
wtedy opłata może znacznie wzros­
nąć. 

ślubie. Powiedział, że musiał mnie 
poznać tak, bym o tym nie wiedziała. 

Rybka 

OFERTY 
Mieszkam i pracuję w dużym 

mieście , w Łomży spędziłem święta. 
Ciągle jestem na ścieżce poszukiwań 
tej wymarzonej. Mam 35 la t (176 
cm), lubię dobrą muzykę, dobre 
książki, moich przyjaciół i komputer. 
Marzę o poznaniu subtelnej, roman­
tycznej, wrażliwej dziewczyny w sto­
sownym wieku. Może tak naprawdę 
przxjechalem tu, by spotkać Ciebie? 
Jestem kawalerem. 

Bliźniak 

• 
Kawaler, lat 24, niebieskooki 

blondyn. Pozna dziewczynę bez spe­
cjalnych wymagań. Telefon przyspie­
szy kontakt. 

Darek 

• 
Ciemny blondyn ( 41/ 180), palą-

cy, spokojnego usposobienia i śre­
dniej urody, dobrego charakteru.Je­
stem szczupły, prawdomówny, nie 
znoszę kłamstwa. Od 3 lat rozwie­
dziony (nie ze swojej winy), bez ża­
dnych zobowiązań, wolny, samotny z 
niewielkim, dobrze prowadzonym 
gospodarstwem. Chciałbym poznać · 
zwykłą, spokojną o dobrym sercu Pa­
nią w stosownym wieku (może mieć 
dzieci). Jeżeli jesteś wolna i tak samo 
samotna, jak j a, napisz. Może dalsze 
życie spędzimy we dwoje? Nie szu­
kam przygód, poważnie myślę o ży­
ciu. Mieszkam poza Łomżą (mogę 
zmienić miejsce zamieszkania). Pro­
szę o poważne oferty. Czekam. 

Bogumił 

Za treść ofert redakcja nie ponosi odpowie­
clilalnośd. Oferty zamieszczamy bezpłatnie. 
Nuwisko i adres moina zastnec d,o wiadome>­
ści redaktji. 

Jak, a przede wszystkUri 
czym ochronić twarz prze~ 

mrozem? 

EweJ.im 

Zimą nasza skóra traci wi~ 
cej wody niż latem. W ciągu d() 
by w przegrzanych pomieszcze. 
niach z naskórka wyparowuji 
kilkaset mililitrów. Te niedob() 
ry trzeba wyrównywać, a stos11 
jąc kremy nawilżające, zap() 
biec dalszemu nadmiernemu 
parowaniu. 

Rola nowoczesnych prep~ 

ratów nawilżaJących nie polegi 
na zraszaniu skóry, ale na 74 

trzymywaniu w niej wody m 
właściwym poziomie. Jest to 

możliwe dzięki zawartości ~ 

nich kwasu hialuronowego 1 
NMF (naturalnego czynnika 
nawilżającego) . Kremy na 
nowszej generacji mają nawel 
zdolność pobudzania skóry do 
wytwarzania tego czynnika 
Nowe preparaty nawilżająci 

łatwo się wchłaniają, mają cz~ 

sto konsystencję i skład emulaj1 
(woda w oleju) . Natłuszczaj~ 

delikatnie naskórek, pielęgnu­
jąc w ten sposób naturaln) 
płaszcz lipidowy. 

Nowoczesn e kremy nawilża 
jące można bez obaw stosowal 
przy tempera turze do -lO'C, a 
nawe t poniżej . Przy zakupie 
należy jednak sugerować się in­
formacją od producenta. Skó­
ra sucha zimą wymaga ponadto 
dobrych odżywek, tłustszych 
kremów, takich, o których mó­
wimy, że są ciężkie. Mogą być z 

kolagenem, elastyną, witami· 
nami, alantoiną. Są nieodzo­
wne, aby utrzymać warstwę 

ochronną skóry w dobrej kan· 
dycji. Nawilżanie skóry luszcZll' 
cej się nie przyniesie oczeki\\13' 
nego efektu. Zimą skórę nawit 
żarny dodatkowo tonikami, ale 
czynimy to tylko w pomieszcze­
niach. Przed W)jściem na ze­
wnątrz zraszanie skóry toni­
kiem jest niewskazane, a nawel 
niebezpieczne. Wilgotną twafl 
łatwo narazić na odmroziny, 
które długo i trudno się lee~ 
Obowiązkowy jest też zimoW)' 
makijaż, który chroni cerę 

przed nieprzyjazną aurą. 

IWONA CHOJNOWSKA 
( „Intercosmetic1 
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,..... Krzysztof B. z Truszek Sta­
ch (gmina Śniadowo) wybił 
ybę i uszkodził drzwi w cinque-

en to należącym do mieszkańca 
edwabnego. Właściciel pojazdu _ 
cenił swoje straty na 70(') zło­

ch. 

• Bardzo popularne stały się 
statnio kradzieże wzmacniaczy 
ntenowych i zasilaczy należą­
ch do Telewizji Kablowej Ve­

tra. Kilkanaście takich przypad­
ów wydarzyło się w Białymstoku , 

w mijającym tygodniu przytrafi­
się to Vectrze w Suwałkach . 

adziony sprzęt nie ma innego 
~astosowania niż przekazywanie 

ganłów telewiz)jnych. Policja 
ł?odejrzewa więc, że mamy tu do 
czynienia z działaniem konku­
rencji lub ktoś zamierza urucho-

ić własną telewizję kablową. .. 
Jl>owiedzmy na Białorusi. 

• Y.,T noc sylwestrową nieznani 
włamywacze wybili okno wysta­
wowe w sklepie spożywczym w 

ambrowie przy ulicy v\Tyszy11-
kiego. Łupem złodziei padły pa­
)ierosy i artykuły spożywcze. 

• Dopiero 4 stycznia mie­
zkanka Raczek pod Augusto­
ern zawiadomiła policję o wła­

maniu do j ej domu. Złodziej ot­
Mrorzył zamek przy pomocy orygi-

alnego klucza prawdopodobnie 
iędzy 1 a 26 grudnia, podczas 

Ciługiej nieobecności właściciel­

i. Zabrał biżu terię, pieniądze i .. . 
ut.elkę koniaku. 

• Pecha mieli właścici el e sa-
nochodów, którzy w pierwszych 
niach stycznia pozostawili swoje 
uta na parkingu przy ulicy Koł­
ątaja w Łomży. 19-letni Rafał K. 

trzykrotnie próbował ukraść któ-
ś z zaparkowynych tam pojaz­

dów. Najpierw otworzył drzwi do 
alucha, zdemontował obudo­
c; kierownicy i wyrwał StaC)jkę; 
otem to samo zrobił w fiacie 
70. W końcu usiłował się dostać 

do poloneza. Na szczęście nie 
zdołał uruchomić żadnego z tych 
pojazdów. 

•W Zambrowie w nocy z 1 na 
2 stycznia włamywacze zerwali 
kłódki na drzwiach garażu przy 
ulicy 1 Maja. Zabrali rower gór­
ski, sprzęt wędkarski i grill tury­
styczny z butlą gazową. 'Właściciel 

oszacował straty na 4 tysiące zło­
tych. 

• Także w Zambrowie pod­
czas przerwy noworocznej nie­
znani sprawcy dostali się na te­
ren bazy Państwowego Przedsię­
biorstwa Komunikacji Samocho­
dowej. Wybili szybę w autobusie 
marki Autosan, dostali się do 
wnętrza i ukradli 14-calowy tele­
wizor kolorowy Biazet, odtwa-

·.:\: ~ 
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RONI KA 
OLICYJNA 

rzacz kaset wideo Orion, ·radio­
odtwarzacz samochodowy Telma 
oraz dowód rejestraC)jny pojaz­
du. Łączne straty zambrowskiego 
PPKS-u zostały wycenione na 2 
tysiące złotych. 

•Dużą lekkomyślnością wyka­
zał się właściciel maluch a z Łom­
ży, który pozostawił auto z otwar­
tymi drzwiami i kluczykami w sta­
ąjce. Pojazd padł łupem dwóch 
młodych ludzi: jeden z nich miał 
23 lata, a drugi 14. 

• W okolicach wsi Ossolin 
niedaleko Siemiatycz złodzieje 

zdjęli ze slupów przewody ener­
getyczne niskiego napięcia. Stra­
ty ·wynoszą 6 tysięcy złotych. -• Mieszkanka Białegostoku, 

która 30 grudnia około godziny 
1 7 wracała do domu, została zaa­
takowana w klatce schodowej 
własnego bloku. Kilku mężczyzn 
biło ją po rękach, a potem zabra­
ło pierścionek, zegarek i 100 zł o­

tych. 

• v\T miejscowości Zarzeczany 
w gminie Gródek 57-letni męż­

czyzna przyłapany został na gorą­
cym uczynku podczas kradzieży 
energii elektrycznej . Mężczyzna 

podłączył się nielegalnie do sieci 
energetycznej. 

• 20-letni mieszkaniec Suwałk 
w nocy 3 stycznia wszedł na bal­
kon domu przy ulicy Szpitalnej, 
wybił szybę i już miał wejść do 
mieszkania, lecz został spłoszony 
przez właściciela. Po krótkim po­
ścigu został zatrzymany przez pa­
trol policji. 

• W nocy z 3 na 4 stycznia nie­
znani sprawcy włamali się do 
kaplicy cmentarnej w Rajsku ko­
ło Bielska Podlaskiego. Ukradli 
przedmioty liturgiczne o zna­
cznej wartości: 4200 złotych. 

•Tej samej nocy, tym razem w 
Białymstoku, nieznani włamywa­
cze dostali się do zakładu kon­
fekcyjnego przy ulicy Świętojat1-
skiej. Ich łupem padło: 50 mary­
narek, 80 garniturów, 70 par spo­
dni męskich , 100 par spodni 
chłop ięcych, 50 damskich, 40 ka­
mizelek. Właściciel zakładu oce­
nił swoje straty na 15 tysięcy zło­
tych. 

• W Suwałkach w biały dzier1 
nieznani sprnwcy włamali się do 
prywatnego mieszkania przy uli­
cy Chopina. Zabrali biżuterię, 

aparat telefoniczny oraz apa~at 
fotograficzny warte o~oło 6 tys~ę­
cy. Nie zdążyli _zabrac wszy~tk~e­
go, co przygotowali do wym~s1e­
nia, bo spłoszył ich powracający 
właściciel mieszkania. 

• Także w biały dzier1 i także w 
Suwałkach dwaj młodzi mężczyź­
ni uszkodzili zamki w drzwiach i 
staajki zapłanowe w dwóch ła­
dach i fiacie scorpio zaparkowa­
nych na parkingu przy Zespole 
Szkół Technicznych. 

• v\T sylwesu·ową noc 33-letni 
mieszkaniec Chołn Mejera 
wszedł przez rozbity lufcik do 
mieszkania przy ulicy Nowotki w 
Sejnach. Zabrał skórzaną kurtkę 
i przewód telefoniczny. 

• 'W nocy z 31 grudnia na 1 
stycznia na cmentarzu katolic­
kim przy ulicy Mickiewicza w So­
kółce nieznani sprawcy zniszczyli 
pięć nagrobków wraz z krzyżami. 

• \ 1\T Augustowie 4 stycznia 
nieznany sprawca usiłował wła­
mać się do sklepu spożywczego. 
Nie wiedział jednak, że szyba wy­
stawowa wykonana jest ze spe­
cjalnego antywłamaniowego two­
rzywa. Uszkodził dwie pierwsze 
warstwy i dal za wygraną. Wyrzą­

dzone przez niego szkody zostały 
oszacowane na około tysiąca zło­

tych. 

•W Hajnówce tuż po półno­
cy, 4 stycznia, policja zau„zymała 

u·zech mężczyzn. Dwóch z nich 
trafiło do izby wytrzeźwie11., a 
u·zeci został oskarżony o kradzież 
u·zech ławek na szkodę U rzędu 
Miasta w Hajnówce. v\Traz z dwo­
ma pijanymi towarzyszami usiło­
wał wynieść ławki z miejskiego 
parku. 

• W Janowiczach (gmina Ju­
chnowiec Dolny) nieznani 
sprawcy wyprowadzili byka z obo­
ry jednego z miejscowych rolni­
ków. Na miejscu dokonali uboju; 
zabrali dobre mięso, a gospoda­
rzowi zostawili wnętrzności. Rol­
nik ocenia swoje su·aty na 800 
złotych. 

• W Suwałkach nieznani wła­
mywacze przez piwniczne okno 
dostali się do „bliźniaka" przy uli­
cy Wincentego Pola. Wynieśli 
dwa komputery, magnetowid i 
kilka innych wartościowych 
przedmiotów. 'Właściciel domu 
ocenia swoje straty na 10 tysięcy 
złotych. 



spięcia 
„Prawica jest skonsolidowana, a 
jej struktury przejrzyste, zaró­
wno w Białymstoku i w Łomży; 
gorzej jest w Suwałkach", uznał 
marszałek sejmiku podlaskiego, 
Sławomir Zgrzywa. Wygląda na 
to, że w Suwałkach są struktury 
mętne. Ciekawe dlaczego? Prze­
cież szef tych struktur, Dariusz 
Ciszewski, usunął sobie tatuaż 
nawet z twarzy. 

• 
N a suknie karnawałowe poła­
szczył się włamywacz, który spe­
netrował sejneński sklep. Uczci­
wym nie pozostanie w karnawa­
le nic innego, jak przebierać się 
na balach maskowych za zło­
dziei. 

• 
„N a razie nie narzekamy na pro­
blemy finansowe", ujawnił Mi­
rosław Grużewski, dyrektor Mu­
zeum Przyrody w Drozdowie. 
Muzeum zajmuje się ostatnio 
głównie rodziną Lutosławskich i 
Romanem Dmowskim, a są to te 
elementy przyrody, które nie 
stwarzają problemów finanso­
wych. W każdym razie nie trze­
ba ich hodować. 

• 
„z premierem nie jestem na 
»ty«, ale z wieloma ministrami 
tak", przechwalał się były woje­
woda suwalski, Paweł Podczas­
ki. To by tłumaczyło, dlaczego 
suwalskie padło, ale Podczaski 
nie zginie. 

• 
Urządzenie do borowania zę­

bów wyniesiono pod osłoną no­
cy z jednej z łomżyńskich szkół 
podstawowych. Pewnie nie na 
sprzedaż, bo sprzęt szkolny by­
wa sfatygowany, ale własne i ro­
dziny uzębienie jeszcze obsłuży. 
Niewinność można w tej sytuacji 
udowodnić tylko próchnicą. 

• 
Ponad 150 OOO pączek papiero­
sów ukrytych w samochodzie­
-chłodni wykryto na przejściu 
granicznym w Budzisku. Celni­
cy zapobiegli zamrożeniu nie­
złego kapitału. 

• 
Kieszonkowcy grasujący w Łom­
ży upod~bali sobie autobusy li­
nii 1 O. Dopóki nie okradziono 
żadnego kontrolera, nie można 
mówić, że sytuacja wymknęła się 
spod kontroli. 

• 
Starą margarynę wykrył PIH w 
kilku łomżyńskich sklepach. Na 
szczęście klientom udało się wy­
kryć w paru innych sklepach ró­
wnież świeżą margarynę. 

I 

~ KONTAIOY 

AMERYKA - największy zakład pracy w Mońkach. 
AMFIBIA - pojazd przyszłości w województwie podlaskim: w po. 
prawę stanu dróg raczej nikt tu nie wierzy. „ AMNESTIA- jedyne, co można zrobić, gdy w niedoinwestowa. J nych sądach ~e-majuż gdzie gromadzić ~t. _ ca AMORALNOSC - szerzenie poglądu, że podniecenie jest Czymś 

:!: miłym i pożądanym, a nie tylko przykrym skutkiem ubocznym spe!. ca niania obowiązku prokreacyjnego. 
C AMOREK- stworzenie udowadniające, że jak jest się ciągle zaję. ca tym miłością, to nawet tłusty tyłek nie przeszkadza w lataniu. 

AMORTYZACJA- w biznesie: zwrot nakładów. W polityce w zasa. 
dzie też, bo jak się spada z wysokiego stołka, to kumple, w których 
zainwestowaliśmy, amortyzują upadek. 

Gotowe recepty 
Życie coraz to dostarcza nowych problemów, a ci co mają coś do 

powiedzenia, dostarczają recept na ich rozwiązanie. 
Problemem numer jeden Sejmiku Podlaskiego był brak lokalu 

do sejmikowania. Nie można sejmikować na ulicy, bo to zwykłe 
warcholstwo, a za to się bierze pały od policji. Co innego sejmiko­
wanie w czterech ścianach. Za to się bierze die ty. Z receptą wystą­
pił biskup łomży:l'iski Stanisław Stefanek, który zaproponował na 
siedzibę sejmiku swój pałac , byle mu zostawić dwa pokoiki, gdyż 
-jak sarn stwierdził -jest przyzwyczajony do skromnych warun­
ków. 

Problemem Suwalszczyzny, może nie numer j eden, ale głoś­
nym , jest nadmiar wilków w lasach. Tak przynajmniej uważa prof. 
Bobek z UniwersytetuJagiello11skiego i od razu podaje gotową re­
ceptę: odstrzelić co ósmego. Pozostałe zapewne wówczas opamię­
tają się i przestaną się rozmnażać, a może nawet przejdą na wege­
tarianizm. 

W temacie recept nie sprawdził się, niestety, burmistrz Grajewa, 
Mirosław Zakrzewski , który stwierdził niedawno: „Gotowej recepty 
na bezrobocie nie mamy." 
Może by"Warto sięgnąć do cudzych pomysłów? Niekoniecznie 

zaraz do profesora Bobka (choć niewątpliwie byłaby to najszybsza 
m e toda likwidacji bezrobocia) , ale nawiązać do biskupa Stanisła­
wa Stefanka i podzielić się z bezrobotnymi ratuszem? Warto się za­
stanowić . 

Wirówka 
1) szpital, w którym studenci odbywają praktykę, 2) wyspa japońska 

największa w archipelagu Rinkin, 3) z rodziny wargowych, 4) zawieja, 5) 
część sztuki wojennej, 6) gliniana misa do ucierania maku, 7) gatunek 
gryki, 8) statek żaglowy z XV w., 9) Polak starej daty, 10) reperacja! 11) 
wiosenna roślina z fioletowymi kwiatami, 12) skrzat, 13) stara kobieta, 
14) tiulowa tkanina, 15) spór, sprzeczka, 16) pieszczotliwie o matce, 17) 
peleng, 18) lichy koń, 19) ikrzak; (H~L) . . . . . . 

Rozwiązania prosimy nadsyłac w ciągu dz1es1ęcm dm od ukazania :nę 
tygodnika pod adresem redakcji: „Kontakty", al. Legionów 7, 18400 
Łomża. 

Nie wpuszczać 
do Rzymu! 

Przed świętami radni Łom~ 
tradycyjnie umówili się na spo 
kanie opłatkowe. Choć AWS ab 
rat jest w mniejszości, zapros~ 
szanowanego i znanego z bezp!I' 
średniego stylu bycia ordynariu­
sza łomżyńskiego ks. biskupi 
Stanisława Stefanka. Tuż przei 
przybyciem dostojnego goścu 
przewodniczący Rady, po błysk. 
wicznym zlustrowaniu wystawi~ 
nych akurat z okazji 70. roczniq 
urodzin i półwiecza twórczośu 
prac Henryka Osickiego, polecl 
natychmiast zdjąć subtelny pe} 
zaż z subtelną kobietą w geścii 

zdejmowania koszuli. Jak dotąG 
wszyscy łomżyńscy przewodni 
czący wyjeżdżali do Rrzymu, bj 
mieć fotkę z Papieżem. Ostm

1 gamy! Nie wysyłajcie przewodIDl 
czącego Lipskiego. Każe zdją~ 
malowidła Michała Anioła w 
Kaplicy Sykstyńskiej i nikt Łom 
ży takiego wstydu do końca śwfa 
ta nie zapomni! 

- Widzisz tego faceta, kt6 
ry siedzi pod ścianą-? 

- Którego? Tam jest trzech 
facetów. 

- Tego, co pije „Łomżyń­
skie". 

- Oni wszyscy piją „Łom 
żyńskie". 

- No, tego w dżinsowej ko­
szuli 

- Oni wszys<;y są w dżinso­
wej koszuli. 

- Dobra, zaraz ci pokażę 
- mówi przybysz z Pruszkowa 
i strzela. Dwaj faceci spadają z 

krzeseł, a trzeci trzęsie się 
przestraszony. 

- Teraz widzisz, o którego 
mi chodzi? 

- Widzę. A co chcesz od 
niego. 
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Rys. Zdzisław Romanowski 

,,, 
I.. Generalnie, wszystkim wła­

dzom - zawsze i wszędzie -
chodzi o to, by ludziom żyło 
się dostatniej. W szczegółach 
da się zauważyć pewne różni­
ce. Dlatego przede wszystkim, 
że nie może być tak, by się 
wszystkim polepszyło od zaraz. 
To proces postępujący powoli, 
a od kogoś trzeba zacząć. Za­
równo w Suwałkach, jak i w 
Łomży rozpoczęto od prezy­
dentów. 

-
Się polepsza 

W Suwałkach rządził od da­
wna prezydent Grzegorz Wo­
łągiewicz zrazu z jednym wice­
prezydentem , ale potem zro­
biło mu się ciężko, więc powo­
łano dnigiego. Tyrali we trój­
kę jak dzikie osły kilkanaście 
dni , aż teraz Wołągiewicz 

stwierdził: „Sami nie damy ra­
d y" . Diagnozę przyjęto ze zro­
zumieniem i na trzeciego wi-

Pisał „styropian" 

Niedawno zamieściliśmy 

„Felieton latający strasznie" z 
prośbą o odgadnięcie, czy au­
tor jest postkomuchem, czy 
wręcz przeciwnie. Że wręcz 
przeciwnie, odgadł Romuald 
Jakubowski z Łomży. Gratulu­
jemy! Zapraszamy po nagro­
dę. 

ceprezydenta powołano byłą 

przedszkolankę, dzięki czemu 
od razu zaczęło j ej się żyć do­
statniej. Pozostałemu gronu 
prezydenckiemu zresztą też, 

bo jakby nie patrzeć, roboty 
im ubyło. 

Mnożenie wiceprezydentów 
j est niewątpliwie dobrą m e to­
dą na wzrost dobrobytu, przy­
najmniej dla nich samych . 

W Łomży także polepszyło 
się w pie rwszej kolejności 

urzędt~ącemu prezydentowi 
Janowi Turkowskiemu, bo mu 
co prawda roboty nie ubyło, 

ale za to przybyło w portfe lu : 
uposażenie wzrosło o 1 OOO 
złotycj). 

Jeśli w Suwałkach i Łomży 
nadal będzie się tak wszystkim 
polepszało, to już niedługo bę­

d zie to kraina p owszechnej 
szczęśliwości. 
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- On mi się nie podoba. 
Chyba go zastrzelę. 

• 
Idzie pijany generał przez 

las. Nagle coś zaszeleściło w 
krzakach. Generał niewiele 
piyśląc strzelił i wysłał adiutan­
ta, by sprawdził, co upolował. 

- Melduję, że to zwykła 
krowa, panie generale. 

- To nie może być zwykła 
krowa. Zwykłe krowy nie wałę­
ają się po lasach. To musiała 
yć dzika krowa! 
Po chwili znowu coś zasze­

leściło. Generał wypalił, adiu­
tant pobiegł sprawdzić i po 
}:>owrocie zameldował: 
-Melduję, panie generale, 

upolował pan dziką babę! 
• 

-Włamania do mojego do­
u dokonano w nocy z piąte­

go na szóstego stycznia... -
zeznaje okradziony. / 

- Przepraszam, ale nie do­
słyszałem: w nocy z piątego na 
którego? 

• 
Mamusiu, to jajko jest 

nieświeże. 

-Jedz, nie gadaj! 
- Mamusiu, czy dziobek 

też mam zjeść? 

• 

- Dlaczego bociany odlatu­
ją do ciepłych krajów? 

- Bo Murzyni też chcą 

mieć dzieci. 

,_...~~~..__-~%$~. •ii!_!If_~.·~ 
- - • - a.... •- • · - - 1 .. -~ - ~ ~. -~ 

BANK 
KAWALÓW 

• 
- Głowa do góry! 
- Dziękuję za ludzkie sło-

wo, panie kacie. 
• 

- Tato, co mam robić? Mo­
ja dziewczyna jest w ciąży ... 

- Jak nie uważałeś, jak ro­
bisz, to rób, co uważasz. 

• 
- Jasiu, podaj wyraz po­

chodny od wyrazu „żyto". 
- „Czysta" proszę pani. 

• 
- Panie doktorze, proszę 

zobaczyć,czytojestsyftlis,czy 

zwykłe krosty? 
- Niestety, syf tlis ! 

- No tak, bo niby skąd u 
mnie krosty. 

• 
- Aniu, a może byśmy zro­

bili to samo co one ... - mówi 
nieśmiało chłopak, pokazując 

dwa pływające i tulące się ła­
będzie. 

- Oszalałeś! Dla twojej 
przr.jemności nie będę tyłka w 
wodzie moczyć! 

• 
- Kto się śmieje ostatni? 

- Ten, komu trzeba tłuma-
czyć kawały. 

• •• 

Dowcipy nadesłali: Arek 
Pawłowicz z Zambrowa (u po­
minek) oraz Kaśka Suchejko z 
Siemiatycz, Zenon Glinko z 
Grajewa i Andrzej z ZK w Bia­
łymstoku. 

Dziękujemy. Nasz konkurs 
na najlepszy kawał tygodnia 
trwa nieustannie. 

Za najlepszy upominek! 

FELIETON LATAjĄCV 

Wojenko, wojenko„. 
I znów mieliśmy wojnę. Po 

rozpadzie Związku Radzieckie­
go kolejnym, największym po­
tworem, zagrażającym ludzko­
ści, okazał się Irak. Pomimo że 
nie jest to państwo komunisty­
czne ani żydowskie, to jednak 
wrogie na!Jl ideologicznie. Ira­
kijczycy nie uznają pielęgnowa­
nych przez nas wartości, nie 
przestrzegają Wielkiego Postu 
tylko jakiś Ramadan, a niedzielę 
świętują w piątek. 

Nic dziwnego, że Rzeczpo­
spolita, jako państwo od wie­
ków miłujące pokój, poparła ca­
łym swoim majestatem i potęgą 
wojnę przeciw odszczepieńcom, 
prowadzoną przez Ameryka­
nów, naszych najlepszych przy­
jaciół i sojuszników. Niech wie­
dzą, że mogą liczyć na nas w każ­
dej potrzebie. . 

Żal serce ściska, że nasi 
chłopcy malowani nie mogli 
uczestniczyć bezpośrednio w 
działaniach wojennych. Nieste­
ty, dybiący na naszą suweren- , 
ność Irak jest położony za dale­
ko. Chluba polskich sił powie­
trznych, szturmowe samoloty 
„Iskra", nie są w stanie pokonać 
tej odległości, zwłaszcza że nie­
dawne wydarzenia wykazały, iż 

mają trudności nawet z przelo­
tem nad Otwockiem. Brak też 
pieniędzy. Ledwo starczyło na 
czarter jednego samolotu dla 
piel_grzymujących do Ojczyzny 
na Swięta rodaków z Kazachsta­
nu. 

Dla naszych interesów byłoby 
lepiej, aby wojna trwała jak naj­
dłużej. Amerykanie, rozczuleni 
do łez brat.nią pomocą P olski, 
złożyliby niewątpliwie w naszych 
bankrutujących zakładach zbro­
jeniowych olbrzymie zamówie­
nia na nowoczesny sprzęt wo­
jenny, a zwłaszcza na klepane 
na sztorc kosy, które od czasów 
powstania kościuszkowskiego 

są sztandarowym przebojem 
polskiej myśli technicznej w 
dziedzinie uzbrojenia. 

Ponieważ w tej wojnie skazani 
byliśmy z góry na victorię, nale­
ży już teraz wystąpić z propozy­
cją udziału kompanii reprezen­
tacr.jnej Wojska Polskiego i 
Szwadronu naszej słynnej kawa­
lerii w defiladzie zwycięstwa w 
Bagdadzie. Zagipsowanego i o 
kulach ministra Onyszkiewicza 
nasza propaganda może łatwo 
wylansować jako bohatera, je­
dną z bezpośrednich ofiar woj­
ny przeciw pohańcom, a pan 
Taylor przy okazji załatwi mu 
niewątpliwie rentę kombatan­
cką. 

I tak chwała polskiego oręża 
znowu rozbłysła pełnym blas­
kiem, a nasi wrogowie przeko­
nali się, jak niebezpieczne jest 
naruszanie suwerenności N aj­
jaśniejszej. Odwieczne tradycje 
walki Polaków za wolność waszą 
i naszą zostały podtrzymane. 

WIESłAW WENDERLICH 

KONTAIOY !li 



Zamiast wchodzić w Nowy Rok 
1999 tradyc)'.jnie z urzędowym op­
tymizmem, coś mi się najwyraź­
niej pomyliło. Rozpoczynam cyta­
tem z wielokrotnie emitowanej 
przez Radio Białystok szopki no­
worocznej. Jej autor, co prawda 
nieujawniony, ale mnie znany, 
Wiesław Janicki, impomtje mi od 
zawsze trzeźwością spojrzenia, do­
wcipem, wnikliwością i wszech­
stronnością w obserwacji różnych 
dziedzin życia. Niekoniecznie 
sportowego, chociaż w tej materii 
Wiesiek „kuma" nie najgorzej. 

Rok 1998 był w sporcie trzech 
województw: białostockiego, łom­
żyńskiego i suwalskiego, a obec­
nie już tylko podlaskiego, jednym 
z najgorszych. To nie ulega wąt­
pliwości. Hołubieni przez lokalne 
media koszykarze DOJLID (w 
końcówce PŁYT Grajewo) dali 
plan~ę totalną. Koszykarki 
Wł..OKNIARZA niby mniejszą, bo 
pospołu z klubowymi włodarzami, 
ale również. Na mieliźnie utknęli 
nawet, to wręcz szok, medalodaj­
ni zazwyczaj kajakarze augustow­
skiej SPARTY. W wyczyny regio­
nalnych piłkarzy w)'.jątkowo dzisiaj 
nie będę się wgłębiał, by nie potę­
gować frustracji. Nie tylko włas­
nej, lecz również ciągle licznych 
sympatyków, chociaż akurat tutaj 
głównego winowajcę upatrywał­
bym w działaniach całkowicie 

oderwanej od realiów świty Ma­
riana Dziurowicza i zarządzonej 
reorganizacji. 

W tej sytuacji krajowy cham­
pionat· podopiecznych pragmaty­
cznego trenera Jerzego Szuliń­

skiego i SKB Suwałki (a na trybu­
nach ciągle garstka widzów) oraz 
pięściarzy HETMANA nie są w 
stanie osłodzić wspomnianych 
niepowodzeń. Tym bardziej że 
drużynowa rywalizacja w badmin­
tonie i boksie jakby traciła na 
atrakc)'.jności. I jeśli nawet uzna­
my, że siatkarki AZS-ZETO grają 
tylko na miarę możliwości, to czyż 
szopkowe skojarzenia z trumną i 
mogiłą nie są jakby wyolbrzyn1io­
ne? 

Niewątpliwie tak, bo ze spor­
tem na Podlasiu nie jest aż tak 
źle. Ale sytuacja sklania do zadu­
my. I to wnikliwej. Weźmy, na 
przyklad, na tapetę koszykówkę. 
Dyscyplina od kilku lat hołubiona 
przez publiczną telewizję (relacje 
ze spotkail NBA i rodzimej ek­
straklasy) i forowana przez media 
regionalne miała stać się sportem 
narodowym Polaków. Owszem, to 
naprawdę fajna gra: widowiskowa, 
wszechstronnie rozwijająca, wy­
magająca konsekwencji i dyscypli­
ny. Osobiście zaręczam, że wcią­
ga. Czynnie i biernie. W granie 
(nawet rekreac)'.jne) i oglądanie. 

Dowodzona przez Eugeniusza 
Kijewskiego młoda narodowa re­
prezentacja na mistrzostwach Eu­
ropy w Hiszpan ii ( 1997 r.) tak sa­
m o niespodziewanie, co zasłuże­
nie zajęła 7. miejsce. A potem 
miało być j eszcze lepiej. Podob­
nie z INSTALEM, a później DO­
JLIDAMI w ekstraklasie. Głośne 
transfery, wypełniona po brzegi 
hala, gorący doping, euforia po 
wygranych kibiców oraz samou­
wielbienie sponsorów i działaczy. 
I nagłe klapa. Kijewski nie potra­
fił porwać do walki pewnych sie-

„W naszej szopce nic o sporcie nie było 
Coś takiego jeszcze się nie zdarzyło 
Lecz grzecznie i rozumnie 

ich nie będa w stanie. Wątpli11i 
ści sporo, ale radzę nie mar!\\ 
się na zapas. 

Ale już o to samo prosić lb 

wypada Wojciecha Błachno i ~ 
ma Wyszczelskiego. Łatwo n~ 
zainwestowanym głosić frazesy 
sportowych ambicjach, grze li ~ 
ko dla satysfakcji, korzyściach 
gruntownego ,odmłodzenia ·lł 

społu . We Wł..OKNIARZU malli 
do czynienia już nie z naiwnośc~ 
ale Z\\{)'kłą niewiedzą decydentÓ\ 
Odejście doświadczonych za111, 

dniczek musiało się sko1'iczyć l)'lt 
czym się skończyło. Dwudzies1r 
letnie studentki białostockiej p~ 
litechniki (Julita Panfil, UrsZl!l 
Piwowarczyk, Joanna Szejnogi 
Anna Andruszkiewicz) , któ~ 

ciągną grę uzupełnione nastole 
nimi uczennicami, choćby li° 

wiem jak się starały, sprostać nu1 

nowanym rywalkom nawet w II ~ 
dze nie są w stanie. I jeszcze d~ 
go nie będą. To nie ich wina,~ 

przegrywają. Ani tym bardziej ici 
trenerów. Bo nie tylko w spor~ 
jest zasada: jeśli nie jesteś -\v st; 
nie wypłacać bodaj symbo~ 
cznych gaży, nie obiecuj! A jak j~ 
obiecałeś, wypłacaj w terminit 
Nie może być tak, że z gry nie 1~ 
nic oprócz drwin, szyderstwa, pu 
sądzeń o brak ambicji. 

Być cicho przy tej trumnie 
N ad sportu mogiłą!" 

Nad sportu mogiłą? 
bie kadrowców i obsuwa się w eli­
minacjach do ME Francja' 99, a 
Jacek Gembal już pod firmą PŁY­
TY Grajewo nie był w stanie (dla­
czego?) llratować I ligi dla Białe­
gostoku. W tej sytuacji degradacja 
koszykarek WŁÓKNIARZA jest 
już tylko dopełnieniem całości 
obrazu. 

Słowem w baskecie totalna 
klęska. Narodowa i regionalna. 
Wprawdzie dowodzona przez 
dobrego fachmana Tomasza Her­
kta (dlaczego musi dzielić usługi 
na klub i kadrę?) narodowa re­
prezentacja koszykarek nadal gra 
na miarę możliwości i oczekiwa1'i, 
ale i tak nie jest w stanie zmazać 
plamy panów. 

Jurek Karpiuk, trener RODE­
XU: ten chłopak mi imponuje. 
Robotą i elokwencją. Będąc swe­
go czasu asystentem „Saszy" Kru­
tikowa wziął od niego co najlep­
sze. Resztę dopełniło zdobywane 
doświadczenie i wciąż nieodparta 
chęć samodoskonalenia. No i ma­
my dziś trenera kompetentnego: 
wymagającego (to po Krutiko­
wie), ale potrafiącego dogadywać 
się z zawodnikami; młodego, ale 
JUZ doświadczonego; żądnego 
sukcesu, ale nie za wszelką cenę. 
Dowody? Służę uprzejmie . Mimo 

że po degradacji z zespołu ubyło 
aż 6 podstawowych graczy (Chle­
bowicki, Błaszczyński, Pikuć, 
Marcylewicz oraz obaj obcokra­
jowcy) i dość długo nie było wia­
domo, czy zespół w ogóle wystar­
tuje w II lidze, potrafił jednak 
zebrać do kupy rozproszonych i 
rozkojarzonych koszykarzy. Mało 
tego, wywiózł na zgn1powanie i. „ 
dorzucił do pieca. Naprawdę 
sztuką jest zmobilizować zawodni­
ków do ciężkiej pracy, nie mając 
pewności, czy się będzie grało. A 
jednak trud został wynagrodzony. 
W międzyczasie bowiem niebiosa 
zesłały firmę RODEX, która z ko­
le i wynalazkiem Fenicjan zdopin­
gowała zawodników. No i mamy 
efekty. I.. . obawy, co będzie w 
przypadku awansu? Ewentualne­
go, oczywiście. Czy sponsor wyro­
bi finansowo albo znajdzie wspar­
cie innej firmy? Czy podstawowa 
piątka: Andrzej Sinielnikow (na­
prawdę świetny gracz, jeszcze lep­
szy koszykarski showman, tylko te 
fanaberie), Aleksiej Olszewski 
(wreszcie w siebie uwierzył i sporo 
trafia), Marcin Krajewski (cóż za 
odmiana faworyta fanów), Kamil 
Zakrzewski, Tomasz Kujawa -
podoła obowiązkom w ekstrakla­
sie. Bo szczawiki z ławy wesprzeć 

Cóż, taki jest sport. Raz jest lt 
piej, a raz gorzej. Ale w dzisi~ 
szych czasach naprawdę nie 111 

sukcesów bez pieniędzy. Na e~ 
pie seniora oczywiście, bowien 
zespoły młodzieżowe w kluba~ 

d~ięki wydatnemu wsparciu rod111 
ców jakoś sobie radzą. 

Na biednym Podlasiu o sukcei, 
sy będzie więc coraz trudniej. Al 
kochany Wiesiu Janicki: jeszc~ 
naprawdę nie pora na ciszę na 
mogiłą regionalnego sportu. 

GRZEGORZ SZERSZENOWIQ 

jąl pierwsze miejsce na finisw, wyprzedzającJ. Mru 
chewkę (LEGIA), byłego mistrza Polski. Za tydzier, 
następny rekord województwa na 1500 metrów; 1 

tym biegu był u·zeci. 
Najlepszy wynik w Łomżyl'iskiem w 1 ~98 roku n 

dystansie 21100 metrów uzyskał w Wiązownej kol 
Warszawy. Następny start w półmaratonie był tragij 
czny: na początku maja, przy wysokiej temperanmi, 
wziął udział w Łomżyfiskim Wylewie Wiosenn}'lll 
,Jak ten bieg skończyłem, nie pamiętam", mówi P 
weł. Po minięciu mety został odwieziony do szpital 
Tam okazało się, że miał niedotlenienie mózgu 
Przytomność odzyskał na oddziale intensywnej te1 
pii. 

Prawie wszyscy myśleli , że da sobie spokój z bie~ 
niem. Tak się jednak nie stało, po krótkiej przen~ 
wznowił treningi. Pierwsze starty po wypadku nieb) 
ły obiecuj ące. Podczas Młodzieżowych Mistrzosr. 
Polski na 5000 metrów w Lublinie zajął 12. miejsce 
Następny start: był ósmy w biegu na 10000 metró~ 
na Młodzieżowych Mistrzostwach Polski do 22 lat 1 

Siedlcach. Oprócz tego pobił rekord Łomży11skiegcl 
na tym dystansie. 

Ostatni, jak się później okazało, najważniejs~ 
start w 1998 roku: Puchar Polski w biegach przełaj& 
wych na 7000 meu·ów w Golubiu Dobrzyniu i pier· 
wsze miejsce! Startował w kategorii seniorów, ch<t' 
j est jeszcze młodzieżowcem. W bieg11 tym wygra! 
ubiegłorocznym młodzieżowym zdobywcą Pucban 
Polski. 

Największe osiągnięcia w dotychczasowej karierze 
sportowej uzyskał w 1998 roku Paweł Grygo, zawo­
dnik sponsorowany przez Przedsiębiorstwo Trans­
portowo-Han~lowe „PTH Kmpiewski" Łomża. 

- Ten sport wymaga obowiązkowości i wielu,~. 
rzeczeń. Jest także kosztowny - mówi Paweł ..... 
Chcąc osiągnąć wysokie wyniki sportowe, u·zebi 
przygotowywać się na obozach w górach. W Łomil 
są nieliczni ludzie dobrej woli, którzy interesują się 
chcą pomagać sportowcom. Chciałbym podzięk() 
wać tym, którym dużo zawdzięczam: mojemu trent 
rowi Andrzejowi Korytkowskiemu i Janowi Kurpiel!' 
skiemu, właścicielowi firmy „PTH Kurpiewski". 

Sezon zaczął bardzo szybko: 3 stycznia w Warsza­
wie w hali AZS-AWF w pierwszym starcie ustanowił 
rekord Łomżyi'iskiego na dystansie 3000 metrów. Za-
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WYŻSZA SZKOŁA AGROBIZNESU 
WŁOMŻY 

ROK-NOWA S ANSA 
-

KOLEJNY NABÓR DO 15 LUTEGO 

, 

3,5-LETNIE STUDIA ZAOCZNE 

1YfUŁ INiYNIERA W POSZUKIWANYCH SPECJALNOŚCIACH: ZARZĄDZANIE (PRZEDSIĘBIORS'IWEM, 
GOSPODARKĄ WKALNĄ, FINANSAMI BANKU, OCHRONĄ ŚRODOWISKA, ZARZĄDZANIE 
PRZEMYSŁEM SPOiYwCZi'M -TECHNOWGIA Żi7WNOŚCI); 

ROCZNE STUDIA PODYPLOMOWE: INFORMA1YKA · 

INFORMA1YKA DIA NAUC2YCIELI 
RACHUNKOWOŚĆ 

WYCENA NIERUCHOMOŚCI 

DECYDUJE KOLEJNOŚĆ ZGŁOSZEŃ 

INFORMACJE: WYŻSZA SZKOŁA AGROBIZNESU 
18-400 ŁOMŻA ul. Wojska Polskiego 161 
TEL./FAX 166-238; TEL. 169-497 



„Przejedź" komplet nalepek (otrzymasz od kierowcy), a raz 

masz taniej w : sklepach „Pan" - 10%, „Tele-Barze 16" - 30%, 

Klubie Ultra - 50%, Night Club „Atlantic" - 50%. 

Do 28 lutego! 

WYŻSZA SZKOŁA 
ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ 

W OSTROŁĘCE 
Wpisana do rejestru nicpaiistwowych szkól wyższych pod nr 48 decyzją 

Ministra Edukacji Narodowej z dnia I 0.08.1994 r. 

rozpoczyna rekrutację kandydatów 
na studia zaoczne na 

z dniem 4 stycznia 1999 roku 

Wszelkie informacje i składanie podań 

w sekretariacie Uczelni: 

07-400 OSTROŁĘKA, ul. Gorbatowa 15, pokój nr 7 

tel. (0-29) 760-68-86 lub 766-33-88, fax 760-68-81 
k.z. 

Hurtownia Materiałów Elektrycznych 

m ELKOND / 18-400 Ł.omża, Al. Legionów 54 
tel. (0-86) 185-055 

Oferuje : 
- kable i przewody 
- osprzęt elektroinstalacyjny 

- aparaturę modułową 

- oprawy oświetleniowe 

- obudowy i rozdzielnice 

ZAPRASZAMY: PN - PT: 8.00 -1 6.00 

SOB: 9.00 -14.00 

W początkowym okresie działalności pierwsi 

klienci otrzymają atrakcyjne upominki 
fak. 1271-oo 

INFORMACJA ~u~~~~°o~°i O) ®®Ll 
WYMAJlllĘ TANIO 
Wynajmiemy hale produkcyjno-magazynowe 

o powierzchni 1300 m 2 w Łomży (byłe zakłady 

NAREW) - obecnie centrum biznesu. 

Wszystkie media. 

Doskonała infrastruktura: kanalizacja, woda 

miejska, drogi dojazdowe, nowy transformator. 

Informacja: tel. _ (0·22) 619-12-08 

(0-22) 619-68-94 

fax (0-22) 618-22-25 

r! KOHTAIOY 

® 

TERRAZYT 
FABRYKA OKIEN I DRZWI 

Zapraszamy 

ŁOMŻA, UL. S~OKOJNA 210 TEL. (086) 18-65-65 FAX. (086)18-00-55 

EŁK, UL: IHLINSKIEGO 46/6 TEL/FAX.( 087) 621-36-62 

ZAMBROW, UL. BIAŁOSTOCKA 2 TEL/FAX. (086) 71 -86-26 

CIECHANOWIEC, UL.DWORSKA 34 TEL./FAX. (086) 772-211 

KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19 TEL. 0604 406867 . 

ZRB"GŁAZ" ŁOMŻA,UL.WYSZYŃSKIEGO 2 paw. 7 

TEL.090 39-75-21 TEUFAX.(086) 19-83-65 

URB ''WOJAN" ŁOMŻA, UL. KOPERNIKA 21 TEUFAX(086) 16-45-26, 

TEL. 0604 221092 

Uwaga/Tylko teraz 15% rabat! 

oraz termometr firmowy gratis ! 

SOLIDNOŚĆ• DOŚWIADCZENIE• GWARANCJA 

OGŁOSZENIE W GAZECIE 

ŻYJE DZIEŃ 

OGŁOSZENIE W TYGODNIKU 

ŻYJE TYDZIEŃ 

,,ARKA'' I 

~l~~ ~~~~~~' ~~l~AA, ~r~~~ 
lntemrvvne Kurs~ przygotowawcze, 

Łomża, ul. Sikorskiego f66c 
(dawne PSK) 
tel. 169·469 

mOAll~CI z lomżyOsKicn liceów ogólno~ztak~~c~ 
zaj~cia W~sza )zKrna Agrooiznesu 

TU KUPISZ NAJTANIEJ : 

male grup~, przyst~pne cen~ 
WĘGIEL 

CEMENT WAPNO 
MATERIAŁY BUDOWLANE 

k.z.-oo 

tak. 1539-oo 

łP IRt. C» m:> „ C: E ... ...--

18-421 Piątn ica Górki Sypniewo 9 Tel. (0-8 6) 191 -886 

BIUR O HAN DLO WE 

1 8 - 4 0 0 ŁO MŻA AL L EG I ONÓW 14 70 p . 1 1 

TEL. ( 0 - 8 6) 19 - 84 - 74 FAX ( 0 - 86 ) 1 9 -84-7 3 

CENTRUM EDUKACYJNE „CATH ERI NE" 
Warszaw a, ul. Zu romińska 4 

przyjmuje zapisy do: 
EKONOMICZNEJ SZKOŁY KORESPONDENCYJNEJ 

o specjalności finanse i rachunkowość 
zakres: 

LICEUM EKONOMICZNE 
(4 semestry - 1,5 roku) 

POLICEALNE STUDIUM EKONOMICZNE 
(2 semestry - 1 rok) 

- zajęcia raz w miesiącu (sobota- niedziela), 
- bezpłatne noclegi, 
- początek zajęć 23 stycznia 1999 r. 

Informacje i zapisy 
codziennie: poniedziałek-piątek godz. 8.00- 19.00 

sobota- niedzie la godz. 8 .00- 16.00 
tel. (0-22) 811 -21 -21 ; 811 -34-77 

k.z .~O 

·~ 
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MEDYCYNA 

POGOTOWIE LEKARSKIE, 
0602 364 334 

k-7534-o 

EKG W DOMU PACJENTA! 
Wizyty domowe, leczenie bó­
lów różnego pochodzenia. 
Wiktor Sułkowski tylko telefo­
nicznie, 0602-364-334. 

k-7534-o 

SPECJALISTA GINEKOLOG 
-J>ołożnik, Ostrołęka, ul. Łę­
czysk 54A, tel. (029)50-64 cało­
dobowo. Absolutnie wszystko, 
bezboleśnie - narkoza. Soli­
dnie, dyskretnie, najtaniej. 

k.z.oo 
RENTGEN ZĘBOWY, Aleja 
Legionów 94, tel. 188-898 
czynny codziennie 16.00-19.00 

k-7519-o 
MASAż LECZNICZY. Rehabili­
tacja w schorzeniach kręgosłu­
pa, Jesionowski; 0602 81l 217, 
188-330. 

k-6579-oo 
PORADY LEKARSKIE - dr 
Kozłowski, Zawady, 18-400 
Łomża. Prajazna, solidna, mi­
ła obsługa. 

k-5161-oo 
LECZENIE NIEOPERAC\'.JNE 
żylaków, miażdżycy, chorób 
krwi, laseroterapia. Doc. dr 
hab. med. K. Krupiński, ul. 
Piłsudskiego 6, pok. 3, wtorek 
od godz. 15.00 

k-80-o 
MASAż LECZNICZY, REHA­
BILITACJA, akupresura, bioe­
nergoterapia, Jadwiga Chmie­
lewska, tel. 18-62-60 

k-63-o 
BARBARA DOMYSŁAWSKA 
- specjalista psychiatrii, piątki 
od 13.30, Al. ~iłsudskiego 6, 
pok. 1, tel. (0-85) 191-091; (0-
-85) 65-42-584 

k.z.-o 
LEKARZ SPORTOWY i medy­
cyny pracy - Jakubowski, Ma­
zowiecka 3/ 61, godz. 15.00-
-17.00; 19-82-32 

k-7560 
PRYWATNY GABINET USG, 
Al. Piłsudskiego 6, Łomża, 
czynny: 14.30-18.00. Specjaliści 
radiolodzy: lek. med. Grażyny 
NierodziIJ.ska, wtorek, środa, 
tel. 0-604-437-386; dr n . med. 
Wiesław Wenderlich, ponie­
chiałek, czwartek, piątek, tel. 
()..604-43-60-76 

k.z.-o 
SPECJALIŚCI RADIOLODZV: 
lek. med. Grażyna Nierodzill.­
ska, tel. 0-604-437-386, dr n . 
med. Wiesław Wenderlich, tel. 
();.604-43-60-76. Gabinet Rent­
genodiagnostyki Stomatologi­
mnej , Al. Piłsudskiego 6, Łom­
t:i, czynny: 11.00-17.00. Zdję­
cia panoramiczne zębów i za­
tt>k. Zdjęcia wewnętrzne zę­
bów. 

k.z.-o 

SPRZEDAM 

PRODUCENT OKIEN, drzwi 
PCV, Aluminium. Niskie ceny 
- solidne systemy. ,,ALU­
MARK" Łomża ul. Spokojna 
11, tel. 163-336. 

fak.1258-oo 
USA WIZY, 0-602-31-33-71. 

k.z.oo 
SKODĘ FELICIĘ (1996), 16-
-67-43, po 18.00. 

OPEL OMEGA 
(1995)' 188-154. 

k-7499-oo 
2.0 16V 

fak.161 O-oo 
GLAZURA, TERAKOTA, gre­
sy, klinkier, wszelkie dodatki, 
dowóz, raty, taniej. Łomża, Al. 
Legionów 52 (dworzec PKS 
obok). 

fak.1562-o 
UNO 45 (1993r) , przebieg 
82000; 18-012 wieczorem 

. k-7548 
GARAŻ PRZV Śniadeckiego 
sprzedam, tel. 188-852 

k-7549 
RENAULT „TRAFIC", (1995r) 
sprzedam lub zamienię; 17-50-
-58 

k-7553 
OPEL CORSA l.2i (1992r) , 
tel. 19-80-67 

k-7554 
SPRZEDAM REGATA po wy­
padku i Malucha w całosci lub 
na części, tel. 17-56-16 

k-7556 
URSUS U-914 z przednim na­
pędem, tel. 78-60-15 

k-7557-o 
ROZRZUTNIK, SIEWNIK, sa­
dzarkę, przetrząsaczo-zgrabiar­
kę (7), pługi 3, obsypnik, 175-
-690 

k-7559 
TOYOTA CARINA e- 2.0 GLI 
(1992r) , ( 0-86) 169-102; 0-90-
-291-078 

k-03 
KOMBAJNY ZBOŻOWE, przy­
czepy do sianokiszonki, wyci­
naki, (0-85) 74-18-437 

k.z.-o 
POLONEZ (1995r) ; 186-379 

k-06 
OPEL KADETT Combi l.7D 
(199lr), tel. 18-32-22 po 18.00 

k-09-o 
SPRZEDAM BUDYNKI z 0,5ha 
sadu, Wszerzecz; 16-22-66 

k-10 
2 NAMI01Y dziesięcioosobo­
we, organy „YAMAHA", moto­
pompa M-800, karbid 100 kg, 
garnki firmy „AMC''; 187-357 
wieczorem 

k-11 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 
27000 pod zajazd, CPN, itp., 
Łomża, 16-35-03 · 

k-13 
PASSAT (1991R) combi, za­
miana, 0-602-10-60-93 

r-14 

' MALUCH (1989r) , 3100zł; 18-
-61-01; 0-602-10-60-93 

k-14 
FORD SIERRA 1.8 (1988r) , 
tel. 18-48-46 

k-15 
RENAULT CLIO (1994r), bia­
ły, 3-drzwiowy, 5 biegów, I wła­
ściciel, kupiony w całości w sa­
lonie w Polsce, bezwypadkowy, 
pełna dokumentacja, stan 
idealny, tel. 18-65-95 

k-16 
SPRZEDAM C-360, Zanklewo 
75 

k-19 
SPRZEDAM HEBLARKĘ, for­
my do kostki, tel. 198-107 

k-20 
CIĄGNIK T-25, (1992r), Stani­
sław Tyszka, Pomian, 07-406 
Piski 

k-21 
TOYOTA COROLLA ( l 989R) , 
TEL. 18-24-96 

K-22 
FIAT 125p (1986r), tel. 185-
-157 

k-26 
OPEL VECTRA (1991R) , tel. 
(0-86) 180-152 

k.z.-o 
CINQUECENTO 700 (1994r) , 
182-186 

k-29 

TOYOTA CARINA E 1.6 16V 
(1994r), (0-86) 178-020; 0-604-
-28-54-57 

fak.04-o 
PRIMERA 20 16V ( 1994/ 95) , 
pełna elektryka; 160-849 

k-47 
126P ( 1991 r) , tel. 18-89-4 7 

k-48 
FIAT 125p (1990r), tel. 176-
-160 lub 738-580 

k-54 
NIEMIECKĄ PRASĘ do słomy 
(0-86) 160-590 po 16.00 

k-58 
DZIAŁKA 1,27 h a - Murawy 
- możliwość - staw, tel. 181-
-624 

k-62 
CC 704 (1996R), tel. 185-902 

. k-64 
126p (1987r) ; 160-817 po 
16.00 

k-65 
GOSPODARSTWO 9ha, ciąg­
nik-Jumz tel. (0-86) 174-552 

k-75 
POLONEZA (1994r), 17-71-78 

k-73 
SPRZEDAM FIAT 126p 
(199lr) , Łomża; 18-69-20, po 
15.00 

k-72 
GRUBOŚCIÓWKA, WYRÓ­
WNIARKA, pilarkofrezarka, 
prądnica 20 KW, motoreduk­
tor, dąb czarny suchy, tel. 19-
-13-46 

k-77 

SPRZEDAM 3 prasy belujace I KANARKI, 189-351 
na łańcuchy 1,2 m, tel. 0-601-
-92-48-96 K-781 

k-30 
ŁADĘ SAMARĘ 1500 (1991R) , 
(0-86) 191-003 

K-31 
PILNIE OPEL OMEGA 
(1987r), 1.8L, bdb, 150000km, 
13000zł (PLN) , (0-86) 15-00-
-45 

k-33 
SPRZEDAM KOMBAJN zbożo­
wy Claas Mereator, szer. 3m, 
stan bdb, (0-217) 44-77-81 

k.z. 
SPRZEDAM KAMIEŃ ŁUPA­
NY 700zł/t, 0-603-217-971 

K.Z. 
KOMBAJN ZBOŻOWY Massey 
Ferguson 525, 169-192 

K-38 
SKODĘ FELICIĘ 1.3 (1995r) ; 
18-31-93 

k-39 
SPRZEDAM FIAT UNO 1.0 
(1994r) lub zamiana na Toyotę 
Corollę z dopłatą, tel. 180-376 
Łomża 

k-40 
SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ 
Ładę - kombi z inst. gazową, 
(1990r); 18-95-76 

k-41 
NISSAN PRIMERA (l 991R) , 
tel. (0-86) 18-63-67 

k-43 
KOMBĄJNY ZBOŻOWE - ta­
nio (0-86) 178-020; 0-604-28-
-54-57 . 

fak.04-o 

TOYOTA CAMRY (1988r) , 18-
-03-19 

k-81 
MONDEO 1,6 16V (1993r) , 
okaajnie sprzedam, 0-90-326-
-483 

fak.06 
POLONEZ CARO ( l 992r), 
rozbity przód, Mocarze 38 

k-84 
FIAT 126p tanio sprzedam po 
remoncie (1987r), 171-135 

k-87 
CINQUECENTO 900 (1995r) , 
tel. 163-515 po 16.00 

k-90-o 
HYUNDAI PONY LS (1991r) 
pilnie (0-86) 160-065; 17-12-21 

k-93 
ŻUK BLASZAK (1991r) , gaz 
włoski; po 18.00 18-56-92 

k-95-o 
CINQUECENTO 704 
(15.12.1992r) ; psa rottweilera, 
Tyszka R. , Pniewo 84 

k-99 
SPRZEDAM KURY nioski, ce­
na 4zł/szt. Ratowo-Piotrowo 9 , 
tel. 176-296 

k-100 
VW PASSAT 1.6 (benzyna) 
(1989r, czan1y), (0-86) 70-34-
-45 

k-102 
TANIO SPRZEDAM Ford 
Transit (1989r), te l. 16-63-99 

k-102 

KONTAIQV i! 

' 



KORZYSTNIE FIAT SIENA 
l.6H na gwarancji, (0-86) 71-
-10-67 wieczorem 

k.z. 
AUTO-SYSTEM „Caro" 5 rat + 
opłata wstępna gratis, (0-86) 

. 70-32-10 
k.z. 

KUPIĘ 

KAŻDE POWYPADKOWE -
skup, 090 367-870. 

fak.871-o 
AUTA DO remontu skup, 090-
-553-409. 

fak.871-o 
AUTA POWYPADKOWE -
skup, 090-26-72-15. 

fak.871-o 
KAŻDE POWYPADKOWE ku­
pię, 090-367-870. 

fak,871-o 
AUTA POWYPADKOWE do 
remontu kupię. 090-26-72-15. 

fak.871 
SKUP AUT powypadkowych, 
0601-633-233. 

fak.871-o 
DOMEK typ. „Śniadowo" , tel. 
(086) 162-627. 

k-7514-oo 

KUPIĘ DZIAŁKĘ budowlaną, 

lokal handlowy w centrum 
Łomży, tel. 0-602-511-406. 

k-7104-o 

KUPIĘ SŁOMĘ, tel. (086)701-
-335. 

k.z. 
KUPIĘ SKODĘ Faworit, bez­
wypadkową z małym przebie­
giem, 184-368, po 17;00. 

k-61 
KUPIĘ POLONEZ 1992/ 94, 
16-32-42. 

k-85-o 
KUPIĘ UiYWANĄ betoniarkę 

150, 175-338. 
k-96 

LOKALE 

MIESZKANIA, DOMY, działki , 

inne nieruchomości. Sprze­
daż-wynajem . „ARKADIA" 
Łomża, Małachowskiego 2, 18-
-77-79. 

k-7417-oo 
WYNAJMĘ LUB sprzedam M-5 
(cena 75 rr-s.zł) w Łomży, (0-
-217)560-97. 

k.z.oo 
SPRZEDAM PÓŁ bliźniaka 
Łomża, Strzelców Kurpiow­
skich (ewentualnie w rozlicze­
niu małe mieszkanie) , 
(086) 160-058. 

k-7490-oo 

SPRZEDAM M-4, I p . wykml.­
czon e, te l. (086) 183-396, po 

16,00. 
k-7501-o 

SPRZEDAM DOM w Ostrowi 
na atrakqjnej działce 3000 m2

, 

zagospodarowana (garaż, 

ogród, oczko), tel. 0-90-622-
-093. 

k.z.oo 
SPRZEDAM MIESZKANIE 
( 48,65 m~, (086) 18-41-02. 

k-7482-oo 
STANCJA biuro, gabinet, 16-
-36-63. 

k-7533 
DO WYNAJĘCIA lokal 120 i 
1000 m2 Łomża, 16-35-03. 

k-7528-oo 
SPRZEDAM LUB WYNAJMĘ 
na 5 lat M-3 z telefonem, (0-
-25) 44-97-12 

k-7542-o 
POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA 
M-2 lub M-3, najchętniej na 

· osiedlu południowym, tel. 760-
-070; 0-602-109-969 

k-7543-o 
SPRZEDAM M-4, tel. (0-86) 
182-935 

k-7544 
STANCJA DLA DZIEWCZ\'NY, 
tel. 198-652 po 18.00 

k-7552 
PRACUJĄCY POSZUKUJE sa­
modzielnego pokoju w Łomży 
na Południu, tel. 76-41-26. 

k-7558 
PRZYJMĘ DZIEWClYNY na 
stancje w nowo oddanym bu­
dynku , Konstytucji 3 Maja 
26/60. 

k.z. 
DO WYNAJĘCIA M-2, 19-13-
-20. 

k-ol-o 
SPRZEDAM M-4, tel. 18-57-67. 

k-05-o 
WYNAJMĘ MIESZKANIE 
ume blowane, te l. 198-307. 

k-07 
PRZXJMĘ MAŁŻEŃSTWO, 16-
-00-33. 

k-17 
SKLEP 30 m2 do wynajęcia, 

186-101. 
k-14 

SPRZEDAM M-4, parter, 61 m2
, 

187-360. 
k-18-o 

SPRZEDAM DOM dwurodzin­
ny, 0602 525 631 

k-24 
STANCJA UCZENNICOM, 
studentkom, 164-471. 

k-24-o 
MŁODE BEZDZIETNE mał­

żetl.stwo poszukuje mieszkania, 
tel. (086) 750-526. 

k.z. 
SPRZEDAM DOM z garażem, 
budynkami gospodarczymi na 
działce 775 m.kw. w Łomży, tel. 
16-23-67. 

k-7366 
LOKAL W DOBRYM punkcie 
do wynajęcia 1 OO m2

, Jedwab­
ne, tel. 172-590. 

k-37 

WYNAJMĘ POMIESZCZENIE 
70 m2 + biuro. Łomżyca, tel. 
165-260. 

k-44-o 
POSZUKUJĘ LOKALU do wy­
najęcia ok. 15 m2

, 163-179 
(9.00-15.000, 17-55-71, wieczo­
rem. 

k-51 
POSZUKUJĘ MIESZKANIA z 
telefonem w Łomży 

( 085) 6534-399. 
k-52 

KUPIĘ M-1, 18-91-84. 
k-53 

KUPIĘ LUB WYNAJMĘ lokal 
sklepowy ok. 50 m2

, w dobrym 
punkcie w Łomży, Suwałkach, 
Ełku (085)7423-671 wew. 393. 

fak.05-o 
SPRZEDAM LOKAL handlowy 
lub wynajmę, 180-707, 18-54-
-54. 

k-60-o 
MIESZKANIE NOWE 42 m2

, 

tel. 19-83-62. 
k-66-o 

SPRZEDAM M-2 (36 m~, IV p. 
tel. 182-356. 

k-71 
DO WYNAJĘCIA M-2, po 
16,00, tel. 187-788. 

k-76 
LOKAL (34 M~ DO WYNAJĘ­
CIA UL. MAZOWIECKA 1, 
TEL. 16-52-39. 

K-83 
Wynajmę lokal, POKÓJ, 
SKLEP SPOiYWCZY, 18-78-96. 

K-88 
DO WYNAJĘCIA M-2, tel. 16-
-90-35 

k-91 

USŁUGI 
' 

Usługi elektryczno-budowlane, 
remontowe, pełny zakres, (0-
-86) 19-60-81; 0-602-50-65-35 

k-6281 

DOCIEPLANIE DOMOW, 
szpachlowanie, malowanie, 
191-453 

k-6767-oo 

USŁUGI KSIĘGOWE- tanio, 
166-087 

k-7225-o 

DORADCA PODATKOWY -
księgi VAT, Łomża, 190-990 

fak. 1405-0 

VIDEOFILMOWANIE, 189-
-101 

k-7028-o 
POMOC DROGOWA ASSl­
STANCE, Łomża, ul. Rybaki 6, . 
tel. 96-37; (0-86) 18-88-66; 
kom. 0-90-26-39-62 

k-7212-o 
KOREPE1YCJE - matematy­
ka, fizyka, 18-48-01 

k-7267-o 

i •M«'.C' 9 r ; ; 55'!;! 

USŁUGI TRANSPORTOWE 
' tel. 0-601-99-59-43 

k.z.-o 
POSADZKI AGREGATEM, (O. 
-86) 713-713 . 

fak.1564-o 
WYPOŻVCZĘ LAWETĘ; 163. 
-803 

czyszcZENIE 
188-030 

k-;7509-o 
DYWANÓW 

' 

fak.1610-o 
RENOWACJA MEBLI tapicer. 
skich, 19-05-49 

k-7535-o 
„BOGUMIŁ" Hanower. 
Frankfurt w soboty (TV, Vi· 
deo), (0-86) 186-313; 0-602-lS. 
-55-99 . 

k-7525-o 
REMON1Y I WYKOŃCZENIA 
MIESZKAŃ, 175-013 

k-7531-o 
MALOWANIE, SZPACHLO­
WANIE, glazura, terakota, tel. 
16-93-47 

k-7494-o 

KURSY: malarz-szpachlarz, 
· monter płyt gipsowych, glazur. 

nik, 200 godzin zajęć w tym 
szkolenie podstawowe BHP, 
tel. 167-342 

fak.1608-o 

UKŁADANIE GLAZURY, tera­
koty, szpachlowanie, malowa­
nie, 160-238 

k-7476-o 
MATEMA1YKA KOREPE-
1YCJE, 187-779; 189-908 

k-7417-o 
KRYCIE DACHÓW, malowa· 
nie, szpachlowanie, 16-63-56 

k-7551 
MALOWANIE, SZPACHLO· 
WANIE, remonty, tel. 18-06-31 

k-7541-o 
USŁUGI HYDRAULICZNE, 
te l. 16-70-96 

k-02-o 

„MONTER" - remonty wy· 
kmkzenie domów, e lektryka, 
montowanie okien, 18-63-29; 
18-02-58; 0-602-53-00-31 

fak.01 

USA WYJAZDY, (0-89) 52-73-
-007 

k.z.-o 
UKŁADANIE, CYKLINOWA 
NIE podłóg, 18-17-30 

k-08-o 
UKŁADANIE PODŁÓG, cykli· 
nowanie, 18-45-51 

ZADZWOŃ nic nie stracisz. 
firma „Dzwonek" się opłaci i 
fachowo Ci doradzi. Renowa· 
cja budynków, stolarki budoll' 
lanej, mebli, tapetowanie, ma· 
lowanie, itp. , tel. 178-327 

k-28 
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OWA 

t-08-o 
cykli· 

VIDEOFILMOWANIE, 19-87-
-87 

k-25-o 
TELE-naprawa, 188-291 

k-32-o 
GLAZURA, PŁYTY KARTO­
NOWO GIPSOWE, wyk011cze­
nia - SOLIDNIE, TANIO, 
praktyka na Zachodzie, (0-86) 
15-00-45 

k-33 
KUTE BALUSTRADY - ogro­
dzenie, bramy, kraty, tel. 186-
-871 

k-34 
ROBOTY \WKOŃCZENIO­
WE: glazura, terakota, szpa­
chle, panele, itp. solidnie, 
rach. VAT, tel. 189-560 

k-35-o 
TYNKI, posadzki, malowanie, 
szpachlowanie, glazura, tera­
kota, panele, 17-83-89 

k-02-o 
USŁUGI REMONTOWO-BU­
DOWLANE, tel. 181-921 ra­
chunki 

CZVSZCZENIE 
0-602-377-417 

k-45 
DYWANÓW, 

K-49 
„TELE-MARKO" naprawa -
telewizory, radia, magnetofo­
ny; 198-535, Al. Legionów 42 

k-50-o 
SZPACHLOWAN~E, MALO­
WANIE, panele, glazura, 19-
-00-68 

k-55-o 
TYNKI GIPSOWE, maszynowe, 
szpachlowanie, malowanie, tel. 
19-27-17; 181-774; 184-605 

k-59-o 
NAPRAWA: pralki, lodówki, 
zamrażarki, 18-07-07; 180-916 

k-60-o 
GLAZURA, TERAKOTA, mu­
rowanie, malowanie, 18-48-82 

k-67 
UKŁADANIE GLAZURY, prze­
róbki hydrauliczne, montaż, 
tel. 18-47-52 

k-68/69-o 
KOMPUTEROPISANIE, 

OPRAWA, 16-48-39 
k-70-o 

KOMPUTEROPISANIE, 
0-604-30-00-66 

SUFI1Y 
k-70 

PODWIESZANE, 
szpachlowanie, 
(086) 15-75-17. 

malowanie 

k-74-o 

-~ 

REMONTOWANIE, WYKAŃ-
CZANIE wnętrz, 196-103. 

k-79 
KOMPUTEROPISANIE, 18-
-03-19. 

WYPOŻVCZALNIA 
CHODÓW, 16-32-42. 

k-81-o 
SAMO-

k-85-o 
MALOWANIE, SZPACHLO­
WANIE, odnawianie mieszka1'i, 
180-656. 

k-86 
TAN'IE NAGROBKI granitowe. 
Możliwośc k'.upna na raty. 
Schody, parapety, lady, komin­
ki, Łomża, Pozna1'iska 156, tel. 
(086) 180-801. 

k.z. 
PRACOWNIA SZVLDÓW 
(ploter, skaner). Reklama 
świetlna, przestrzenna, szyldy, 
wizytówki, reklama na samo­
chodach. Expresowo i tanio, 
Łomża, Poznałl.ska 156, tel. 
180-801. 

k.z. 
UKŁADANIE PANELI, 188-
-572. 

k-98 
KOREPETYCJE z matematyki, 
komputeropisanie, 198-445. 

k-97 
USŁUGI KOPARKĄ „Ostró­
wek", wywóz gruzu, 160-625; 
0-602-828-318 . 

fak.08-o 
NAPRAWA PRALEK, 181-548. 

k-94 

BIURO PODATKOWE 
księgi, VAT, pracownicy, dora­
dztwo. Łomża, 190-990. 

fak.07-o 

PRACA 

PPKS w Piasecznie przr.jmie 
kierowców z kat. D, zapewnia­
my bezpłatny hotel. tel. (0-22) 
750-03-14 

k.z.-o 
FIRMA POSZUKUJE AGEN­
TÓW HANDLOv\lYCH do 
działu marketingu. Oferujemy 
wysokie prowizje, tel. 0-604-
-260-529; 0-604-250-795 

k.z. 
STAŁA PRACA w reklamie dla 
osób posiadających samochód 
osobowy, 0-604-203-262 

k-7380 

ZATRUDNIĘ AKWIZVfORA z 
samochodem, (0-86) 16-63-59 
po 18.00 

k-7545 

PRACA - rynek finansowy 
(etat + prowizja). C.V. list mo­
tywaqjny + fotografia. Zbi­
gniew Garbowski; 18-400 Łom­
ża, Śniadeckiego 10/12; 0-602-
-512-968 

7546 

RYNEK FINANSÓW CZEKA! 
Atrakcr.jna praca na etacie + 
prowizja. Oferty kierować do 
dnia 18.0l.1998r (CV, list mo­
tywacr.jny), Jarosław Osicki, 
Kazańska 24/8; 18-404 Łomża; 
0-602-736-502 

k-7547 

PRACUJ, ZARABIAJ we włas­
nym_ domu! Zlecimy pracę 

chałupniczą. zatrudnimy: ko­
biety, mężczyzn, młodzież. 

Gwarantowana dostawa towaru 
i odbiór surowca. Zarobek 
9000. Materiał po otrzymaniu 
znaczka 7,20zł. „SANTEX", 
skrytka 1/ A2; 73-234 Łasko 

fak. 1614-o 

SPRAWDZONA FIRMA za­
trudni chałupników kobiety, 
mężczyzn, młodzież oraz bez­
robotnych. Oferta sprawdzona 
w 100%, gwarantowane zaopa­
trzenie i odbiór towaru. Śre­
dnia zarobku 8000zł. Materiał 
próbny po otrzymaniu zna­
czka za 6,50. -„NINTENDO", 
skrytka 3/ E6; 73-234 ŁASKO 

FAK. 1615-0 
PRACA DLA AGENTA ubez­
pieczeniowego i akwizytora, 
tel. 0-604-890-297. 

KIEROWCA KAT. 
k-89 

pr. 
A,B,C,D,E, poszukuje pracy, 
180-656. 

k-86 
FIRMA HANDLOWA oferuje 
pracę (50 zł dziennie), 0602 
524 743 

fak.06 
BEZROBOTNYCH ZATRUD­
NIMY od zaraz, 150-209. 

fak.06 
POSZUKUJĘ OPIEKUNKI do 
dzieci 5,8 lat, tel. 18-53-59, po 
17.00. 

k-82 

POSIADAM FORDA Transita, 
oczekuję propozycji, tel. 186-
-871. 

k-34 
PRACA DLA młodej Pani w 
Pizzerii, Łomża, 186-737. 

fak.36 
ZATRUDNIĘ DZIEWCZVNĘ 
do pakowania po szkole śre­
dniej, tel. 16-58-28, do 16.00. 

fak.03 
ZATRUDNIĘ OSOBY ze zna­
jomością jęz. angielskiego, tel. 
160-087, po 17.00. 

k-42 
ZATRUDNIĘ SPAWACZA me­
chanika kat. C + E, 71-81-01 
( 19.00-22.00). 

k-101 
WINTERTHUR ŻVCIE S.A. 
według szwajcarskich wzorów 
poszukuje kandydatów na 
agentów, szkolenie, wysokie za­
robki, tel. 169-509; 189-878. 

k-92 
PRZXJMĘ POMOC domową 

na stałe, tel. 186-937. 
k-46 

ZATRUDNIĘ OPIEKUNKĘ do 
15-letniej chorej dziewczynki, 
169-676, po 15.00. 

k-56 
B, C, E, podejmie pracę, 16-
-35-56. 

KURS MODELEK 
tel. 0-604-890-297. 

k-57 
Modeli, 

k-89 

FIRMA ZATRUDNI na atrak­
cr.jnych warunkach osobę do 
pracy w dziale księgowości. 

Wymagania: znajomość obsłu­
gi komputera (księgowość 

komputerowa) , staż pracy w 
księgowości minimum 5 lat, 
tel. 18-39-97 . 

k.z. 

TOWARZYSKIE 
ALEKSANDRA, (0-85) 66-15-
-650 

INTRYGUJĄCE, 
-23 

K.Z.-0 
0-603-34-85-

k.z.-o 
KRUSZVNKA, (0-85) 7-44-87-
-65 

k.z.-o 

OGLOSZENIA DROBNE „KONTAKTÓW" 
pruz miesiąc znajdują się w komputerowym ban­

ku Informacji Handlowo-Usługowej, tel. 957. 
7.adzwoń, sprawdź! 

Zatr~dnimy 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
„MARPOL'' P.B.H. 
Stacja Patronacka 
Rafinerii Gdańsk 

Łomża, ul. Nowogrodzka 274, tel. 16-58-39 
k.z. 

KOHTAIOY ~ 



INTENSYWNE KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
EGZAMIN WSTĘPNY 
- do szkół średnich (polski, matematyka) - 80 godzin. 

MATURA 
- (polski, matematyka, angielski, rosyjski, niemiecki, również uczniowie 
klas fil) - 64 godziny 
STUDIA 
- egzamin wstępny (angielski, rosyjski, niemiecki) kontynuacja kursu maturalnego. 

Specjaliści z łomżyńskich liceów ogólnokształcących. 
Doskonałe warunki zajęć, małe grupy, przystępne ceny. 
Informacje: tel. 166-238 lub 169-497 k.z. 

ŚwiaJJrzwiB 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE S . C. 

SALON DRZWI ZEWNĘTRZNYCH 

zaprasza 
~ 6ie\ ~ codziennie 9.00 - 17.00 

{J aa ~J\ w soboty 9.oo - 14.00 
11 ~ ~ ,..- --

()J' ~a a ~~\ BOGATA OFERTA WZORÓW 
/~ lUJ ~ \: ATRAKCYJNE CENY! 

ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2/6 TEL/FAX (0-86) 19-85-00 
k.z. 

ŁoMżA STARY RYNEK 16 TEL. 16-77 -16 
OD 9 00

00 18 00 
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Twoja 
• 

promoqa, 
reklama, 

ogłoszenie 
w 

AUTO-SYSTEM informuje, 

że ma w swojej ofercie 
od 07 .01 do 13.01.1999 r. 

najnowszy model DAEWOO MATIZ 

,_
00 

tygodniku 
k.z. 

Tylko za 386 zł miesięcznie. Dla pierwszych _ 

15 klientów specjalna niespodzianka. 

Z uwagi na duże zainteresowanie samochodem 

MATIZ (na rynkach europejskich) ilość umów -

KOHTAtaV 

trafia 
na całe 

ograniczona. 

· województwo 
podlaskie 

Rezerwacja telefoniczna tylko 

do godz. 17 .30 

Tel. (0-86) 166-266 

Salon Sprzedaży: Łomża, ul. Senatorska 1 

{Stary Rynek) 

6 
oo 

. Tani • smaczny • zdrowy 
ol>J.~J~] . 

Z ·DOSTAWĄ DO DOMU 

od poniedziałku do niedzieli 
w godzinach -12.00-:15.00 

Dla rencistów 
emerytów 
niepełnosprawnych 

specjalne ulgi w opłatach 
Stołówka PKPS 

Ł~mża, ul. Sikorskiego 222 
tel. 186-187 

-

k.z. 
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Przełom roku to czas podsumowania tego, co się zdarzyło w minionym okresie, ale przede wszystkim c 
krystalizowania się projektów na rok nadchodzący. Nasza kolumna SBB w roku 1999 również zmienia swój ksz 
Oczywiście, nadal pozostajemy w tematyce materiałów budowlanych i technologii budowania. Zamierzamy w tym cy 
proponować Wa1n rozwiązania problemów materiałowych i budowlanych w sposób kompetentny wspólnie 
renmnowanyini finna1ni, z któryini jesteśmy w stałyin kontakcie. Tytuł PREFBET PLUS„ . sugentje, że Waszymi sprawan 
budowlanyini chce1ny się zająć przy każdorazowyin udziale jednego z przedsiębiorstw, takich jak: SOKÓŁKA S. A 
ATLAS, STYROPOL, RIGIPS, ROCKWOOL, GAMRAT, DORKEN, IZOLACJA, FURNEL, BORAL, LODE 
oczywiście PREFBET Śniadowo. 

Będziemy wdzięczni, jeżeli tematy do publikacji będą pochodziły od Was. W tym roku nadal prowadzimy bezpłao1 
doradztwo w Centrum Obsługi Budownictwa w Łomży ul. Al. Legionów 14 7 d. 

W dzisiejszyin pierwszyin wydaniu cyklu PREFBET PLUS.„ (trochę nieskromnie) przedstawiamy ofertę finn 
PREFBET Śniadowo . Przedsiębiorstwo w Śniadowie działa od 30 lat, ale liczącą się pozycję na polskiin rynku zdob)~ 
dopiero w 1992 roku - po zakończonej sukcese1n prywatyzacji. PREFBET był jednyin z pierwszych prodncentó 
betonu ko1nórkowego w naszym kraju. W Europie jest on wytwarzany od 1930 roku, powstał w trosce o zachowa1» 
środowiska naturalnego. Idea ta przyświeca także dziś wszelkim poczynaniom modernizacyjnym firmy, czego dowocle1 
jest produkt o doskonałych własnościach proekologicznych, a proces jego produkcji jest w pełni zgodny z zasadan 
poszanowania i ochrony środowiska. Instalacja odsiarczania spalin, pełny recykling odpadów, oczyszczalnia ścieków­
to przykłady zgodnego współistnienia pr?edsiębiorstwa produkcyjnego ze środowiskie1n naturalnyin. W 1997 rok 
PREFBET uzyskał prawo sygnowania swoich wyrobów znakie1n „Zielone Płuca Polski" oraz zdobył wyróżnienie i 
ochronę powietrza aunosferycznego. PREFBET będzie pierwszą finną w kraju w branży producentów betonó1 
posiadającą „Świadectwo Przedsiębiorstwa Czystej Produkcji". 

Aktualna oferta firmy PREFBET obejmuje poza podstawowyin materiałem, jakimi są płytki i bloczki, równie 
cieszące się dużym powodzeniem takie elementy z betonu komórkowego, jak: 

-pustaki stropowe do stropów gęstożebrowych, 
-ele1nenty nadprożowe, 
-ele1nenty docieplające wieniec. 
Ważną pozycję w ofercie zaj1nttje beton towarowy dowożony betoniarkami w ty1n z pompą podającą na miejso 

zalewania. 
Bloczki i płytki produkowane są w ódmianach 500 i 600 oraz w dwóch rodzajach: 
M-do wykonywania murów ze spoinami z zapraw zwykłych i ciepłochronnych, 
D-do wykonywania murów z cienkimi spoinami (na naprawę klejową) 
Najważniejszą zaletą betonu ko1nórkowego jest jego bardzo dobra izolacyjność tenniczna. Wartość współczynniK 

przenikania Uo wg PN-EN IS0-6946:1998 przedsta}Via1nyw tabeli: 

6 8 12 18 24 30 36 39 

400 O, 14 1,67 1,35 0,97 0,68 0,58 0,47 0,39 0,34 0,31 

500 O, 17 1,92 1,56 1, 14 0,81 0,63 0,52 0,44 0,41 

600 0,21 2,17 1,82 1,35 0,97 0,76 0,62 0,53 0,49 0,46 

Uwaga: Na każde telefoniczne zgłoszenie przesyłamy bezpłatnie katalog wyrobów firmy Prefbet i inne 
materiały informacxjno-reklamowe. 

§ KOHTAIOY 

PPBPREFBE1 
18-411 Śniadowo ul. Kolejowa 1' 

tel: (0-86) 17-61-29 e-mail: poczta@prefbet. ~ 

-
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Z CZ U CZYN 

7 

SEJNY 

BIAŁYSTOK 

ŁOMŻA 

WOJEWÓDZTWO 
PODLASKIE 

powierzchnia 20 180 km2 

ludność 

liczba gmin 

liczba miast na 

1 224 tys. 

118 

prawach powiat~ 3 

liczba powiatów 14 

SUPRAŚL 

SUWAŁKI 

BRAŃSK 

PODLASKIE 
SIEMIATYCZE 

t 
() 

MOŃKI 

WASILKÓW 

STAWISKI 

Narewka 
o 

KNYSZYN 

NOWOGRÓD ZABŁUDÓW CIECHANOWIEC WĄSOSZ 
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